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Mianowania i przeniesienia w arm ji.
Dnia 31. marca ukazał sic Nr. V I I I ,  Dzien­

nika Personalnego Min. Spraw Wojsk., któ­
ry  zawiera większa ilość przeniesień i  nomi-
nacyj.

M iędzy innymi zwolniony zosta ze stano 
wiska dowódcy 4-tej d yw iz ji kaw alerii we 
Lwowie gen. brygady Janusz Głuchowski 
z równoczesneni oddaniem do dyspozycji mi 
nistra spraw wojskowych.

Gen, orygady Stanisław Rożen zwolniony' 
został ze stanowiska komendanta garnizonu 
i  komendanta miasta. Komendantem ga-ni- 
zonr m. Warszawy mianowany zosta t pełnią­
cy dotychczas te obowiązki pułk. Bolesław 
W  iem awa Długoszowski.

P ilik  Zugler zwolniony został ze stanowi­
sku dowódcy 2 psp., pułk. dypl. Juljusz K lee- 
ber; m iauowany dowóacą 6- tej brygady kr- 
w a le r :; w Stanisławowie, pułk. Korytow ski 
\.dam mianowany dowódcą brygady kawa­
ler ji »v Równem, pułk. J. Rużniakiewicz do- 
■vód.je 2 pap., p.gulfe, dypl. Józef Smoleński 
dowódca 2 p. uł., ppułk. Ignacy Kowalozew- 
ski dowódcą 5 psk

Zastępcami dowódców pułków piechoty 
m ianowani: ppułk. F-anciszek Matuszczak
.49, pp.. ppłk. W ik tor Rosieeki li> pp., ppułk. 
M ichalski Stefan 5 psp., ppułk. Jędrychowski 
Fel. 17 pp.

Na stanowisko zastępcy dowódcy pułku 
kaw ałerji m ianowany ppik. Konrad Zem- 
brzyski, dotychczasowy adiutant marsz. P i ł ­
sudskiego do 1 p. rzwol

Pułk. lekarz W ładysław  Osmólski m ia­
nowany dy Wiktorem Centr. Instytutu W y ­
chowani^ Fizycznego.

Ppfkt J n Kotow icz przeniesiony z 17 pp. 
do DOK. t l i .  Grodno na kierownika Okręg. 
Urzędu V echowania Fizycznego.
Ppułk. wjacl. W ojakowski przeniesiony z 5 
psp. do DOK. V. K raków  na.SsIanuwisko kic- 
ru wnika Okręgowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego.

Huclt Tiikfl Htiogfośctówy w  Indiach,
. ti

(xy,i Do Europy nadeszły oierwsze zdję­
cia z Arielkiej akcji iiepodległościov ej prze­
ciw rządowi a n g ie lsk ie m u  w Indj ach, zapo­
czą tkow an i przez GanaK ego słynnym mar­
szem do salin. W ezwanie Gandhiego znalazło 
żyw y oddźwięk wśród Hindusów. Z wszyst­

kich stroń napływają delegacje hinduskie, 
przyłączając się do marszu Gandhiego. --ę .

Rycina nasza przedstawia grupkę nacjo­
nalistów hinduskich w Kalkucie, kt"-zy w y ­
ruszyli z sztandarem, aby przyłączyć się do 

-Gandhiego.

Ppułk. Piątkowski M ieczysław z W ojsk. 
Inst. Geograficznego mianowany został ko­
mendantem placu we Lwowie.

W  stały stan spoczynku przeniesieni zo­
stali: putk. dypl. Adam  Koc. pułk. Stanisław 
Sopc tnie.ki. ppłk dypl. Zenon Adamowicz, 
ppułk. Tadeusz Zukotyński i ppułk. Frane. 
Kondrat.

M a jor Edward M ilewski z 20 p. uł. m ia­
nowany zastępcą dowódcy tegoż pułku

N O W Y  W Y N A LA ZE K  MARCONIEGO.
Genua. tPAT.). Guiliemo Marconi w wy­

wiadzie, udzielonym przedstawicielom prasy

na temat swego ostatniego wynalazku, stw ier­
dził, że nowy aparat przezeń skonstruowany, 
dzięki k ' iiemu przeprowadził on długą roz­
mowę z Sydneyem. na przestrzeni 22.500 kni., 
nadaje Ł. zw. „fa le  czyste“ . Podczas rozmowy 
istotnie słynny rad jogra f nietylko nie zare­
jestrował fadingów i intereferencji, ale mógł 
skonstatować w , jątkową wyrazistość głosu 
rozmówcy. Sen. Marconi zapowiedział, że fale 
przesyłane przez nowy aparat, nie mogą być 
odbierane przez normalne stacje ■adjofonicz- 
ne i radiotelegraficzne bez specjalnych zmian 
w' ich aparaturze.
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Kryzys r  emiecki.
Zaostrzenie się przeciwieństwa interesów klasowych, 

na którym chcę wygrać swoFe atuty komuniści.
Było już od dawna do pizewidzenia, że 

baoro tylko zostanie ratyfikowany plan 
Younga przez parlament niemiecki, dotych­
czasowa rządząca w NiemczetL Koalicja mie- 
szczańsku-socjalistyczna "zpadnie się. W o- 
gółe wspódziaZanie niektórych stronnictw 
mieszczańskich i -apitalistycznych z socja­
listam i było możliwe tylko pod ciśnieniem 
konieczności, wynikających z likw idacji prze­
granej wojny i je j skutków. Dopóki szło
0 decyzje polityczno - gospodarcze, ma jące 
uwolnić N iem cy od tych różnych sankcyj, 
J tóremi groził im na każdym kroku Traktat 
Wersalski, dopóki szło o oswobodzenie oku­
powanych prow incji nadreńskich, o ostatecz­
ne ustalenie zarówno wysokości, jak sposobu 
spłat reparacji, dopóty taka koalicja była 
koniecznością narodową i państwową niemie­
cką. Pod nacisk .em tej konieczności oba prze­
ciwstawne sobie obozy — kapitalistyczny
1 socjalistyczny — zdecydowały sic na współ­
prace i koalicje.

Teraz konieczność ta została wyczerpa­
li. Układ gwarancyjny z Lokarno chroni 

N iem cy przed powtórzeniem sie okupi c ji 
francuskiej Zagłębm Ruhry. Obecność N ie­
miec w Lidze Naiodów  i je j Kadzie daje im 
wszystkie prawa i środki obrony swoich in- 
t resów, jak ie mieszczą sie w statucie L ig i. 
Wreszcie plan Younga określa ostatecznie 
zarówno wysokość odszkodowań wojennych, 
które N iem cy mają zapłacić zwycięzcom, jak 
i sposób ich sjń-cania. Pospiesznie został 
zorganizowany już m iędzynarodowy Bank 
reparacyjny w Bazylei cha realizacji tych 
odszkodowań. Przygotow u je sie wypuszcze­
nie na targ amerykański ogromnej wspólnej

n i miccko _ fr„acuslciej pożyczki na sume 
półtora miijarda dolarów' ala przeistoczenia 
pierwszej serji obligów  tych reparacji nie­
mieckich w zwyczajne papiery rentowe.

W  ten sposób ostatnie prawne skutki 
prz igranej w ojny i podyktowanych przez 
Traktat W ersalski twardych warunków zo­
stały wyczerpane. Niemcy ostatecznie pozby­
ły się cl rakteru zwyciężonych i stały sienie 
tylko pełnoprawnym członkiem rodziny cy- 
w ilizovanych  narodów, lecz nawet wysoce 
poszukiwanym sojusznikiem przez różne ich 
grupy.

D la stropnictw niemieckich znikła zatem 
potrzeba zgody i tolerancji wzajemnej dla 
wspólnej obrony państwa, h go  całości i je ­
go interesów życiowych, którym odtąd nic 
już nie grozy Tern siln iej muszą wystąpić 
przeciwieństwa wewnętrzne, więc przede- 
wszystkicm przeciwieństwa klas społecznych 
i ich interesów.

Wskutek przegranej w ojny N iem cy są 
obarczone ogromnemi zobowiązaniami pie- 
niężnemi, które muszą bj ć pokrywane z do­
chodu społecznego. 1 jakkolw iek dochód to 
dzisiaj już ogromny, bo na przeszło 90 milja 
dów m- rek rocznie oceniany, to j ednak także 
i wydatki są nie małe. Dwa m ilja rdy  marek 
rocznie potrzeba płacić samych reparacji, Do 
tego ogromne sun^y dla emerytów i  ir  rali- 
dów wojskowych. Wreszcie także i  publiczne 
wydatki, podobnie jak we wszystkich innych 
krajach, także i w Niemczach ogromnie 
wzrosły. Ustawo lawst społecz 't , szeroko 
rozbuduwane, imkiada dalszych około dwóch 
m iljardów  wydatków.

Najgorsza zaś i najbardziej drażniąca

WYCINEK
„W IE  tU  N O W E G O "
z rozw iązaniem  Szarady Świątecznej 

(kw iecień 1S 30 ).

Rozwiązanie

Imię i nazwisko_

Adres.

rzecz, to bezrobocie przemysłowe i zwiaz ma 
z niem konieczność płacenia wsparć bezrobot­
nym jako prem ji asekuracyjnej przed bol- 

, szewizmem i rewolucją socjalną. Obecnie re­
jestry wykazują blisko trzy miljony bezro­
botnych. Z r idzinami będzie to zatem około 
dziesięciu m iljonów ludzi, którzy w miastach 
nie m ają normalnych podstaw egzystencji. 
JeżeJi masy te nie m ają rzucić się na ulice 
i zniszczyć porządek społeczny, to muszą być 
w jakiś sposób utrzymane, chociażby na n. j-  
niższym poziomie bytowania ludzkiego, bo 
Inaczej ogarnie je  rozpacz, kióra, jak wiado- 
mo, jest najgorszą doradczynią. Stąd konie-

Przy licznych dolegliwościach kobiecych 
naturalna vodr gorżka Francirzk t -u  ózef a
sprawia znakomitą ulgę. Świadectwa klinik 
kobiecych stwierdzają, że woda Franciszka- 
Józefa, jako łagodnie działający środek czysz­
czący, jest stosowana " doskonałym skutkiem, 
zwłaszcza u położnic. Żądać w aptekach 1 dro- 
gerjach. 1468.

9
A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I.

„BIAŁA 
TRILIZNA".

Powieść scnsacyjno-filmowa.

(Ciąg dalszy)

— O tak, tak... Pow iem  ci prawdę, że tak 
ogromnie wypiękniałaś przez ten rok w P a ­
ryżu, iż przez pierwsze dni byłem zupełnie 
onieśmielony. Czy pozwolisz... — ucią] prze­
rażony swem żuchwa! stwem.

— No, powiedz śmiało.
— Czy pozwolisz m i ucałować twe cudne 

ręce?
Podała mu obie dłonie i  parsknęła żyw io­

łowym śmiechem.
— W idzę, że „czarny bizon" także nie 

stracił tego roku. Nauczył się prawić kom­
plementy, no no — kręciła głową z uzna- 
uiem. Po chwili spojrzała nań ze zdumie­
niem. Z początku muskał wargam i nieśmia­
ło tylko je j lóżowe pazr okietki, ale stopnio­
wo w-rastał jego  zapał w oheałowywanin 
je j rąk: wreszcie pocałunki stały się żarłocz­
ne.̂  dzikie, praw ie bolesne, — Staszek! N o do- 
SJ ć już tego1 — rzeuła stanowczo i oswobo­
dziła dłonie dość s zorstko Jegc podniecenie 
udzieliło się je j całkiem bezwiednie, a świa­
domość lego  faktu zirytowała ją  trochę. — 
Może zdradzisz m i nareszcie tę tw oją  ta je ­
mnicę, co? — powiedziała.

N ie  dostrzegł chmurki niezadowolenia na 
je j czole; w idział tylko je j zarumienione po­
liczki oraz przyśpieszony ruch piersi i osą­
dził, że nadeszła odpowiednia chwila.

— Basieńko — zawołał uroczyście, po­

wstając z ławki; — ja  ciebie także kocham! 
To chciałem ci powiedzieć.

W zruszyła ramionami. Jej wyrazista 
twarzyczka przybrała wyraz znudzenia; ta­
ką minę robi człowiek, któremu znajomy po­
wie „na ucho" fakt notorycznie znany.

— W iem  o tem,<że mnie kochasz. Ja cie­
bie także. Znamy się przecież od małych 
dzieci... Ach, i to może jest ową „ta jem ni­
cą? — suytała, nie ta jąc rozczarowania. — 
W ięc, zeby mi to powiedzieć zaciągnąłeś 
mnie Jo tazienek i włóczyłeś mnie po całym 
parku? No, w ;esz? N ie  powiem, żebym była 
zachwycona takim lichym dowcipem.

Staś nie m iał wcale m iny winowajcy.
— Ach, Boże... Ona mnie nie rozumie! — 

załamał ręce.
— W ięc gadaj jaśniej, c co chodzi.
Zastanowił się, potem, kierując się na­

głym  porywem serca, ryrnnął na kolana 
przed ławką i zaczął mówić szynko, bez za- 
jąknienia, jak dobrze wykutą lekcję:

— Kocham cię, Basiu i pragnę się z toką 
ożenić! Przyprowadziłem  cię tutaj po to wła­
śnie, aby cię móc poprosić o rękę... A  teraz, 
Basieńko najdroższa moja, czekam twej od­
powiedzi.

B y ł dumny z siebie. N ie  zaciął się ani ra­
zu, nie pomylił, nie opuścił ani słowa. W yre ­
cytował dawno przygotowane przemówie­
nie bez zarzutu i ani trochę nie wątpił w po­
m yślny skutei swych oświadczyn. A  Basia 
była tak zaskoczona niezwykłą „ofertą", że 
przes dobrą minutę nie mogła słowa wym ó­
wić, tylko kąciki ust drgały je j podejrzanie, 
tylko spoglądała na chłopca z bezgranicz- 
nem zdumieniom, które wkońeu ustąpiło 
miejsca żyw iołowej wesołości. Parsknęła 
serdecznym śmiechem i chichotała srebrzyś­
cie póki je j z nadmiaru dobrego humoru łzy 
nie stanęły v oczach. Osuszyła rzęsy chuste­
czką spojrzała na klęczącego wciąż Stasia 
i widok jego  zgorszonej miny rozśmieszył 
ją  ponownio.

— To jest tw oja  odpowiedź? — spytał 
z bołesnym patosem, otrzepując sobie zabto- 
cone spodnie.

Basia spoważniała. Ten przem iły smar­

kacz, oświadczający się na klęczkach przed- 
i stawiał widowisko bardzo komiczne, ale Staś 
zmieszany, wstrzym ujący płacz ostatnim wy- 

. siłkiem woli, smutny, przygnębiony nudził 
! w je j dobrem sercu litość i współczucie, za- 
I sługiwał na inną odpowiedź n iźli śmiech, 
który brał zapewne za szyderstwo z jegc mło­
docianego wieku, co jest przecież achilleso- 

j wą pięta io jrzewających chłopców. Zresztą,
| ty le  wspólnych wspon lień ich tączyło, tyle 
i lat najczystszej, najbardziej bezinteresow-; 
nej przyjaźni. I

— Słuchaj, Stasiu — powiedziała łago-, 
3me, głaszcząc go po pałającej warzy. — : 
Tyś sobie zażartował, prawda?... Nie? — do-' 
d tła, widząc jego  przeczący ruch głową. — 
Zatem mówiłeś poważnie.

W yrżnął się pięścią w piersi aż jekło.
— Poważnie, jak  n igdy jeszcze w życiu! — 

zagiął się.
— No dobrze. Stasiu... A le  czy zastanowi­

łeś się przedtem? Czy zda’/ałeś sobie sprawę 
z tego, że to przecież... tylko się nie obrażaj, 
zupełny nonsens?

— Acha, — odparł z goryczą — ale jak ty  
; m i się oświadczyłaś, to nie był nonsens,
prawda?

Basia wybałuszyła nieprawdopodobnie 
swoje ładne oczęta.

— Jak? Ja ci się oświadczyłam? Stasiu, 
czyś ty...

—  Co? — przerwa! oburzony. — Możeś 
mnie nie pocałowała w  usta?

Rozśmieszyła ją  znów bezgraniczna naiw­
ność, lecz zapano wała doskonale nad maską 
twarzy, ć r i  jeden muskuł je j nie drgnął. 
N ie ! To było raczej smutne, niż łmmorysty- 
ezne. Ten dzieciak uznał za wyzne me m iło­
sne to, co ona za żart uważała. Zebrawszy 
myśli, zaczęła mu perswadować całą i ledo- 
rzeczność jego dzisiejszego występu, dobie­
ra jąc przy tern słów jak najstaranniej, aby 
nie urazić jego chłopięcej dum^, potem zaś 
przeszła do owego fatalnego pocałunku:

(C. d. n.).



WIEK N O W Y" Nr. 8636 z dnia 3 kwietnia 1930. 3*

czność wsparć dla bezrobotnych, płaconych 
przes państwo z pieniędzy podatkowych.

To ogromne obciążenie gospodarstwa 
państwowego i społecznego zaostrza do osta­
teczności kwest je  rozdziału tych ciężarów 

nędzy poszczególne klasy. Zgodnie ze swoją 
logiką gospodarczą, kapitał chciałby więk­
szość tych elężnow przerzucić na klasę ro­
botniczą. Robotnicy zaś, zorganizowani głów ­
nie y dwóch potężnych i zajadłe konkurują­
cych ze sobą partjach — socjaldemokratą cz- 
nej i  komunistycznej — bronią sie zaciek te 1 
przed przerzucaniem tych ciężarów na ich f 
barki. _ i

Obie strony wysuwają na uzasadnienie' 
swoich stanowisk argumenty ważkie i słusz-) 
,ie. Przem ysłowcy twierdzą, :e ogroin podat­
ków i świadczeń społecznych przy stosunko­
wo .yysokich placach robotniczych uniemoż­
liw ia  im rozszerzenie produkcji, wyzyskanie 
nowych wspaniałych . rządzeń technicznych 
i skuteczną komuicencję na targ; eh zagra­
nicznych z obcymi przemysłami. N ie  mogąc 
zaś sprzedawać, muszą ograniczać produkcje, [ 
wiec lakżc zmniejszać liczbą zatrudnionych 
robotników którzy, upierając sie przy wyso­
kich płacach i świadczeniach społecznych, 
.racą równocześnie przeż wzrost bezrobocia. 
Robotnicy znowu odpowiadają, że płace przy 
panującej drożyźnie w żadnym prawie prze­
myśle nie wyki aczają roza  minimum egzy­
stencji i ż.e dalszy ich obniżenie spowodowa­
łoby n iefylko wzrost' niezadowolenia poli­
tycznego w 15-miljonowej masie proletarja- 
tu przemysłowego, lecz obniżyłob”  do zera 
siłe nabywcza masy robotniczej, tak, że prze­
mysłowcy nawet taniego towaru nie m ieliby 
koniu sprzedawać.

Cale to w ielkie przeciwieństwo interesów 
iclas zaostrzyło s,ę teraz do ostaiecznosei. 
Pod jego  ciśnieniem rozpadła syę właśnie te­
raz wielka koalicją stronnictw mieszczań­
skich z socjalistami. Gabinet koalicyjny 
M ullera podał sm do dym isji. Do steru p rzy j­
dzie na krótki czas gabinet czysto mieszczań­
ski, oparty na koalicji demokratów,_ centrum 
katolickiego i partji ludowej, tudzież kilku 
małych frak cji parlamentarnych. A le  gabi­
net ten w najlepszym racie może mieć tylko 
dziesięć głosów większości w parlamencie. 
M oże on wiąc kierować państwem tylko 
przejściowo.

W  najbliższej przyszłości muszą być roz­
pisane nowo wybory jako próba uzyskania 
dostatecznej wńększosci dla i zadu, ezj to pra­
wicy, czy lew icy społecznej. Ale widoki po­
wodzenia tej próby są minimalne. W ybory  
nie dadzą żadną miarą tak w ielkiego przesu­
nięcia sił na prawo lub lewo, aby na dłuższy 
czas m ogły ustalić sie rządy stronnictw 
mieszczańskich czy robotnie; ych

Niem cy weszły n iewątpliw ie w okres lłu- 
gotrwałego kryzysu wewnętrznego. Likw ida­
cja wewnętrznych skutków wojny przegra­
nej okaże sie, — kto wic — czy nie znacznie 
trudniejszą, niż była likw idacja takichże

LISTY 2 JUGOSŁAWII.
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dobrze się pieni 

niedrogo kosztuje

skutków zewnętrznych i międzynarodowych. 
Y/ie o tern doskonale Komin tern moskiewski 
i to jest właśnie przyczyną, dla której nie 
przestaje on uważać Niemiec najbliższą 
ofiarę molocha rewolucji socjalnej .

Uden.

O stosunkach polskoiugosfowiańskieh.
W yw ia ł u 1‘ssjj polskiego w  ^ g r a d z ie .

(Od naszego korespondenta)
Belgrad, 28 marca. I oraz 200.000 sztuk trzody chlewnej rocznie, z

P rzy  okazji przy jęcia  pewnej wycieczk: 
z Polsk i w Poselstw ie Polskiem  w Belgradzie 
jeden ze współpracowników tutejszego dzien­
nika „Prawda" poprosił p. Babińskiego, m i­
nistra R zp lite j Polsk iej w Belgradzie, o n- 
dziolenie mu in form acyj na temat aktual­
nych obecnie spraw i zagadnień. In form acje 
ta brzmią;

Stosunki nasze z zagranica regulują się 
s.opniowo. Świeżo podpisany traktat han­
dlowy z Niemcami oznacza zakończenie woj­
ny celnej, trw ającej parę lat, i nowy etap w 
stosunkach zarówno gospodarczych, jak poli­
tycznych miedzy Polska a Niemcami.

Traktat ma zasadniczo charakter umowy 
kon ijugentow cj: Polska dostała prawo wwo­
zu do Niemiec 320.000 ton węgla miesięcznie,

powiększeniem o 75.000 sztuk. Ta  umowa 
wpłynie Lietylko na rozwój gospodarczy obu 
państw, ale może równocześnie powiększyć 
działalność gospodarczą w le j części Europy.

Gdy wejdą w życie d\\ io ostatnie runowy 
— (podprsano też umowę likw idacyjną, któ­
ra defin itj wnie reguluje i likw idu je wszel­
kie spory przeszłości) —• to nowy stan, który 
nastąpi, musi niewątpliw ie wpłynąć korzy­
stnie na ogólną atmosferę stosunków polity­
cznych po obu stronach granicy. Obie umo­
w y utworzą nowe stosunki w życiu gos podar- 
czem. dopomogą do poznania się wzajemnie 
i unormują stosunki sąsiedzkie.

Na zapytanie: jak i jest obecnie stan go­
spodarczy w Polsce, p. minister odpowie­
dział:

lo lsk a , jak  i  inne państwa, przeżywa o- 
becnie okręt pewnych trudności gospodar­
czych. Jednak nie można w  tej sytuacji zna- 
leźć żadnego śladu defetyznu gospod"-czego;
przeciwnie, dla każdego jest mespodzianką, 
z jak wielkiem  męstwem walczy i zwycięża 
te trudności naród, którego siła Łospodarcza 
podczas w ojny światowej bezprzykładnie zo­
stała uszkodzona.

— A  jakie są stosunkr z Jugosławją, — 
zapytał się dziennikarz.

Z niezwykłem zadowoleniem mogłem, 
i podczas mego pobytu w Polsce, skonstanto- 
wać w ielki postęp w interesowaniu sie opi­
li j i  polskiej Jugosławją i je j stosunkami. 
J ngosłowiańsko - polskie towarzystwa w 
W arszawie i na prow incji stają się coraz 
czynniejsze. Najpoważniejsze dzienniki i cza­
sopisma poświęcają dużo miejsca kwestiom 
jugosłowiańskim; „niedawno „Tygodnik Ilu ­
strowany" pomieścił cały cykl artykułów o 
literaturze serbskiej, które napisał jeden z 
waszych znanych pisarzy. Bra nko Lazarem ić, 
poseł Jugosław ii w W arszawie, potem tłu­
maczenia waszego poety Duczića. Nadmie­
niam przy tej okazji, że we Lw ow ie wycho­
dzi specjalny organ naukowy. poświecony 
kwestiom słowiańskim „Buch Słowiański".

— Ozy istn ieje zainteresowanie sie ur 
Polsce dla naszego kraju pod względem tu­
rystycznym i

— Liczba naszych turystów — odparł p. 
minister -  k tórzy szukają odpoczynku i 
słońca w Jugosławii, a przedewszystkiem na
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Lot na wyspy Kanaryjskie,

(xy> Z lctmska Th-avemiindo (Niemcy) 
wystartował w tych dniach hydroplan typu 
"Dorn i er W a l (nasra rycina) do lotu dta-powe-

go na wyspy Kanaryjskie w celu zbadania 
noszc2 ogólnych stacyj etapowych.

A M J A N T  
D Ż Y H A D  

K U R F E S Z
N A B A B E S S A

tysiące . innych wyrazów, 
który nie spotykamy w ży­
ciu codziennem. A  jednak, od 
ich dokładnego zrozumienia 
zależy często sens całego 
zdania, czasem książki. Im  
szersze pole zainteresowań, 
im ol szerraejsza lektura, tern 
większa potrzeba słownina.

SŁC*VNIK ILUSTROW AN7  
TĘZ YR  A  P O L S K I E G O  
M, ARCTA w 2*cb tomach a 
zawiera 15-000 d o k ł a d n i e ' '  
o b j a ś n i o n y c h  wyrazów ' 
i '■wroiów oraz 4-10 ilustrc ■ 
cji. Cera Z l  72 i Z ł .D o  
nabycia we w s z y s t k i c h  
księgarniach.

a

wybrzeżach .waszego Adrjatyku, staie się 
zwiększa, o czen świadczy statystyka wiz 

ss portowycli f  pcse^twie jugoclowiar - 
.kieni w W ars i w ? W  tym rokti też znaczna 
cześć Polek 1 Polaków poszuka na waszych 
w ybrzezacn odpoczynku, i powstanie napew- 
ió jeszcze jakiś dom polski, która to myśl 

jnż podjęto.
z - Jakie są stosunki handlowe polsko -  
jugosłowiańskie!

■— Opinja nasze z zadowoleniem pizyiela 
de 1 wiadomości, ze niedługo me ją  „ic taczać 
pertraktacje 6 aówą imowe hi ndlową, Jpoj- 
ihiiij.ć zapeinie dobrze, że ogólnym sympa- 
tjoin wzajemnym muszą odpowiadać nten

zdołała Spuścić sie pb prześcieradle'z okna 
na dziedziniec szpitalny- i rdnŚDokajnień opu-

t j u i u  W Z/ćl.jt?iLiJ-t.y l i i  IJUU«/ji{. U U pU W JilU tW ; 1111(511- , ,  ,  • i i  -tl t  • » , . z , . v  1 -./ .i
źywiie stosunki gospodarcze czego dotyeh- i 5 skorzysi ta jednak ź  wbfno.-

n a n i p s t ł d w  n ip -  l i a w r i i M i . nr u l  i P I '7 1. n f l i a .  'SC I. U O d  a  SM} UO Wlezienia- 1  p T O S I i i l  z a  I / a d -czas, niestety, nieasiągnipto w mim że pożą- 
danej, I',

- iani KHU-

PE R Y PE T JE  S K A N D A L U  „GAZETTE D L  FRANC". G ENJALN A  O SZUSTKA GŁO­
DOMOREM — T R A G f A R t U , CZY OBŁĘD.

(Od naszego korespondenta)
Paryż, w marcu 1930.

Szczegóły głośnego skandalu „Gazette du 
£Vauo“ tkwią, jeszcze żywo w pamięci Czy­
telników, którym Znane są również wszysN 
kie d rażliw e. momenty i ego mas owego oszu 
stwa, którego ofiarą padło kilka tysięcy abo­
nentów ,Gazette du Frane*. organu p. Hanau.

Jak wiadomo, zbrodnia pani Hanau po­
legała przedewszyistLiem na lansowaniu f ik ­
cyjnych akcyj. giełdowych wśród Czy+elni- 
kóy je j pisma, rekrutających sie przeważnie 
ze sfer drobnych rentjerów, którzy niejedno 
k ro lir t  składali żmudnie grosz do grosza 
przez eałe życie, by wkońcu ten dorobek rzu­
cić na żer oszukańczych Rombinaeyj słynnej 

: Adyiektork !“ . '
Pani Kanau potrafiła  w  krótkim czasie 

skio ie olbrzym i kapitał, idący w m jłjony 
franków. Zdumienie ogarnia m imówoli prze- 
ehodnia, gdy podziwia potężny 5-cio piętrowy 
gmach „Gazette du FranFYm ieszeząey sie w 
centralnej dzielnicy Paryża, w którym  jesz­
cze niedawno wrzało od ruchu, zdumienie, że 
tak gigantyczne dzieło, oparte wyłącznie na 
fikc ji oszustwie,-potrafiła, mimo wszystko;' 
stworzyć kobieta. W  swych obszernych Mu­
łach zatrudniała, pani Hanau około 120 urzę­
dnik ów ;-a-p rzez j j j .  luksusowe poczekalnie? 
salony ^ gab in e ty  przyjęć przew ijały sie naj­
wybitn iejsze .Osobistości finausjery. handlu 
i przemysłu.

Pani. Hanau sźafnwnła m iljonami. miała 
kosztowne auta i io, — eó dla zwyż czterdzie­
stoletniej kobiet; było najwiekszem ' szczę­
ściom — licznych) adoratorów.

A le  szczęście pani Tlanau trwało krótko 
Pew nego dnia, gdy- p rzy jm ow ała^  jak zwy­
kle. interesentów w. swymi gabinecie dyrek- 
eyjnym , groom zapowiada jąe,3 nowego kii jen -1'1

ta, podał je j wizytówkę. Pan i Hanau pi ze- 
czytała i  zbladła: Georges Anąuetil. Ten
człowiek stał sie powodem je j zguby. N a jw y ­
bitn iejszy szantażysta współczesny ; powie­
dział je j tylko te słowa: „w iem  o wszyst-
kiem“ . Pani Hanau wypłaciła mu zaraz pół 
m iliona franków, a potem ipłacak sie kilka­
krotnie po sto tysięcy. W  końcu jednak za­
stanowiła wypłaty, oznajm iając Anquetilo- 
wi, że nie otrzyma w iecej -.ani grosza.

W tedy cały, piękny gmach z bajki runął. 
Momentalnie setki rodzin znalazło sie w nę­
dzy na bruku. W ielu  nieszczęśliwych rentje- 
rów popełniło samobójstwa. P an ią  Haiiau 
uwie: ono.

W  oczekiwaniu procesu przestano jednak 
o te j lii stor j i mówić.

A le  pani Hanau uznała za stosowne od­
świeżyć swoja popularność. W ystąpiła  wice 
w nowej roli, tym razem mniej szkodliwej 
dla bliźmck, w ro li — głodomora. Postanowi­
ła tak długo nie przyjm ować 'pokarmu, do­
póki nie zostanie wypuszczoną na wolność. 
Pd  16-to dniowej głodówce, skóro perswazje 
nie pomogły, postanowiono przewieźć ją  z 
wiezienia*' do szpitala i odżywiać przemocą. 
Pan i Hanau broniła sie jednak (dosłownie) 
nogami i  rękoma. Gdy zapuszczono je j son- 
r’ e do żołądka przez usta, przegryzła rurkę- 
W końcu przy czynnej pomocy 6-eiu sanita­
riuszy, którzy ja- ubezwładnili, zdołano od­
żyw ić ją, zapuściwszy sondę do żołądka przez 
-nos

Po  te j operacji pani Hanau runęła w y­
czerpani, na łóżko

ee. b y  ńapówrót umieścił ją  w je j  celi, igdyż 
w oli pobyt v, wiezieniu, niż meki, które cier­
pi w szpitalu. Zarządca ząstosowa1 sie oczy­
wiście, do próśb" pani Hanaip Ponieważ jed­
nak kontynuuje głodówkę v wiezieniu, prze- 
.10 ponownie : zostanie przewieziona do s/.pi 
tała, gdzie lekarze, dla .utrzym ania ją  przy 
życiu, bedą je j 3 razy dziennie zapusypzać 
rurką przez nos do żołądka? i odżywiać. .1 

Na to wszystko reaguje opinja publiczna 
Paryża  pytaniem: ezy pani Fan  a u odgrywa 
tragifarsę, czy też może popadła w . obłęd.

Stefan lierwil.

Bezrobocie 1 , W. Brytanji.
W edług ostatnich danych statystycznych 

sprawa wzrostu bezrobocia w m felk iej B ry- 
an ji przedstawia sie bardzo poważnie i wzbu­

dza tam silne zaniepokojenie. Na początku 
marca b\. liczba jałkowicie bezrobotnych 
wynosiła: okoM 1,08 00U osób, 3zasowo bezro­
botnych około 366 9UU zatrudnionych doryw­
czo około'88.500, c . t j  oglUciń około 1,539.300 
bezrobotnych.' Przeeiełna liczba zabezpieczo­
nych na wypadek bez rob jcia w roku 1929-ym 
wynosiła okoh 10,191.000 pracowników, odse­
tek bezrobotnych stanowił około 10,5 proc. 
(8,2 proc. całkowicie bez'orotrych , 2,3 proc. 
czasowo bezrobotnych). W  roku 1928-ym od­
setek ten wynosił: 10 S proc. (8.2 proc. całko­
wicie bezrobotnym i 2,6 tzasowo'1. przy licz­
bie zabezpieczonych: 10007.0001. V : roku 1927 
przy 10,003.000 zabezpieczonych odsetek bez­
robotnych wynosił 9,7 proc. (P. A. P.).

LUSTf SREBRZY NA NOWO

M. S Y K  19187
O R M IA Ń S K A  L. 27

i a c i  i n d z i e  ^ v  ? s c ie ń ?
W edle zapowiedzi jednego z meteorolo­

gów. pierwszą połowa kwietr ’& ma Pi<.ynieść 
. T , . . , niespodzianki w pogodzie. W iększych opa-
Jakrefe . Ig jeduab zdumienie personelu dów spodziewać sie należy na początku i w

szpitalnego, gd y  naza ju trz nie znalezione j połowie miesiąca. W  pierwszych 10 dniach 
pani Hanau w 'je j  pokoju, a łóżko było pró- miesiąca mc ye w nocy zawsze mroźno, w 
żńft-'. _ . _ : dzień pogodnie.'Skłonność dó opadów i mgły

„Dyrektorka“  mimo 16-to dniowy post, | istnie je  około 2, 6 i 10 kwietnia.



,W H sP  N O W Y *  Nr. M  e 'dnia 3- fctfi etatami 930

Druga dekada miesiąca ma być zimna, 
z początku dość pogodna, potem pochmurna. 
W  połowie dekady zjpow iadają ,się zahmże­
nią atmosferyczne, miejscami hawe1' śnieg. 

N ie  wiele lepsze będą ostatnie dni kw iet­

nia. Należy się wprawdzie spodziewać wzro­
stu te mperatuhy i częściowej' pogody, r. koń­
cu jednak ma yć znowu dżdżysto i ’ mglisto. 

A  więc, ogólnie biorąc, niewesołe widoki.

Zbrcdimzy pseudodefcktyw.
NAM ÓW IŁ SW EGO PO M O CN IK A  DO N A P A D U  N A  W Ł A S N Ą  CIOTKĘ, A B Y  ZRO­

BIĆ SOBIE R E K LA I (Ę.
(x y ) Ciekawą zbrodnię rozDatrywał one- 

gdaj sąd par; mii. Stanął irzed niin jako o- 
skarżouy niejaki K aro l Gillant, człowiek o 
ciemnej przeszłości, brutal i awanturnik. — 
B y l marynarzem, handlarzem kokainy, ,w 
końcu zosta detektywem pry%lituym. I  v 
tej roli dopuścił s;ę zbrodni, upJanowanej z 
góry i wykonanej przy pomocy drugiego, 
słabego człowieka.

K aro l G illant poznał sie z niejakim  Chau- 
trieuxem, którego irobR swoim urzędnikiem. 
Pev nego dniSj udali się obaj u o baru, gdzie 
Gillant kazał Chautrieuxowi włamać się do 
lieszkauia iegó yłasnej ciotki pan5 Gillant. 

Opisał-m u. dokładnie je j mieszkanie, potem 
dał mu rewolwer i powiedział: „,Teśli się ona 
-pokaże, zabijesz ją !“

I  o ułożeniu tego planu udali się obaj do 
óżbiaiki, która zapewniła ich. że interes,, 

który zam ierzają zrobić, uda się. Wobec tego 
!hautiieux, ezłowiek słaby i chory na umy­
te, udał się do ciotki Gillanta rzekomo pod 

pozorem zasięgnięcia wiadomości o je j bra­
tanku. IV czasie rozmowy z panią Gillant 
Chuuti teux rozsypał pieniądze. Pani Gillant 
pOf*,yI5ł  się, a wówczs Cliautrieux zaczął ją  
dusie. Kiedy zaś pani G: II mt zaczęła wzy­
wać pomocy, zadał jej . kilkanaście cięgów

drążkiem żelaznym, Ciosy te tra fiły  w oeżyj 
i  oślepiły pasią Gillant. Na krzyk pani G il­
lant zb ieg li się sąsiedzi, którzy schwytali 
Ohautrieuxa i oddali go w ręce oołicji. Chau- 
trieux przyzna1 się natychmiast, że napadu 
dokonał pod wpływem namowy Gillanta.

Tymezasem K aro l Gillant, dowiedziawszy 
się niby przypadkowo o napadzie na swoją 
ciotkę, zgłosił się w komisarjacie polic ji 
i oświadczył że zajmie się sprawą i odszuka 
napastnika. Jasne 1 ło, że cały napad ii, zą- 
dził jedyv'„ p,„io, aby zrobić sóbie reKłame 
jako detektyw p ry w a tn y ...i-Mk->Lp. - -i

A le  zarówno ciotka, jak jego własna ro­
dzina, wskazali na niego jako na podżegacza 
do napadu 'i Gillanta aresztowano.

Przed  sądem wypierał się Gillant ucze- 
tnictwa w napadzie, zwalając całą winę na 

Chautrieuxa, który ukradł mu rewolwer i 
napadł na jego  ciotkę y celach rabunko- 
w- oh, wydobywszy przedtem od niego szcze- 
gń1, rozkładu je j mieszkania. A le zeznaniom 
Gillanta zaprzeczyli świadkowie. O fiara na­
padu pani Gillaui, która straciła wzrok, nie 
z jaw iła  sie w sądzie. Sad uznał zeznania 
Chautriei y  wiarygodm i skazał Gillan­
ta na I lat więzienia zapłatę odszkodowania 
W kwocie 40-080 franków.

Rząd na usługach przemytnik! w.
SENSACYJNA A FE R A  W  CHICAGO.

(x y ) W  Chicago odkryło szajkę przemyt­
ników alkoholu, która w przeciągu 7 la i swoł 
go isaiieu ia sprzedała 7 m iljonów galonów 
alkoholu za cenę 60 m iljonów dolarów. S za j­
ka rozpostarła sieć swojej działalności na ca­
łe Stany Zjednoczone i posiadała we wszyst­
kich większych miastach swoich zaufanych 
agentów.

Kierownikiem był bułgarski inżynier Ana- 
stazow Srebeu, który wynalazł sposób prze-

Ameryka w zyw a p jt jo c "
Europy przeciw bandy łom.

fxy ) Wobec tego, że amerykańska policja 
/.awiodła zupełnie w walce z wielkiem i szaj­
kami przestępców, rząd amerykański posta­
nowił powołać do Chicago najlepszego kry- 
w nologa wiedeńslnego, Feraynanda Watze- 
ka inasza rycina). W atzek uchodzi za najw y­
bitniejszego krym inologa w catyni świeeie. 
Byt on pozateni organizatorem austriackiej 
policji przed rolną i kierownikiem całej ta j­
nej służby austriackiej.

twarzania denaturowanego spirytusu w alko­
hol do picia.

Ten koncern przemytniczy występował na 
zewnątrz pod nazwą towarzystwa dezynfek­
cyjnego. Dzięki swoim wyrobionym stosun­
kom koncern otrzym ywał olbrzymie ilości 
denaturowanego spirytusu.

Również z wody do włosów, perfum i środ­
ków dezynfekcyjnych wytwarzano alkohol do 
picia.

W ładze nie podejrzewały n igdy towarzy­
stwa i dopiero po 7 latach zw róciły.ich  uwa­
gę olbrzym ie zapotrzebowanie spirytusu de 
naturowanego, którego sam rzad dostarczał 
przemytnikom za niską cent.

Po pierwszych sensacyjnych odkryciach 
sprawa ucichła nagle. Powodem tego jest lo, 
ż< w skandu wmieszani są różni urzędnicy, 
którzy ciągnęli zyski ’/ maskowania sprawy 
przez tyło lat.

tf/JCUDC MNIEJSZE
zapachy, lerfumy, wody Kolońskie i kwiato- 

we NA WAGĘ tylko w Perfumei ji 1863
S. FEDER, L - S-.y , SYKSTUSKA 7

Oryginalny proces.
(x y ) B y ły  uireeki mąż -stanu, Tew fik  

Pascha, który od czasu przewrotu w Tu rc ji 
ży je  w Paryżu) wmieszany jest-w oryginalny 
proces. Znany paryski krawiec damski do­
starczył żonie Tewfika. ?£Ku-ńy luźnych toa­
let i przesłał rachunek Tew fik  owi Paschy.

Tew fik  Pascha odmówił zapłacenia ra­
chunku, uzasadniajae to tom, że ożenił ssę w 
Tu rc ji podług praw tureckich, które rozdzie­
la ją  małżonków majątkowo i dlatego nie jest 
on zobowiązany płacić długów swojej żony.

Krawiec, wniósł skargę przeciw Te w tiko­
wi Pąsehjc. d> sądu i dochodzi energicznie 
swoich praw.

Z a

40.000
n a g ró d

P rzyn o si W e n 5

K C Ń I U R S
z a  R O Z W I Ą Z A N I ! :  
Z A G A D K I

Spieszna do kup­
ców dla za o p a trze ­
nia się w  b e z ­
p ł a t n e  k a r t y ,  
upow ażniające aa 
wzięcia udziału w 
K O N  K U R S I E .

yparty oszust.
Podał się przed sądem za swego własnego 

brata.
(x y ) Sądy berlińskie mają ciężkńj prze 

prawę z uporczywym oszustem, W ilhelm em  
Massigem, osobnikiem karanym już wielo­
krotnie za różne nadużycia i przestępstwa. 
Przestępstwa te, za które odsiadywał już ka­
rę wiezienia, rozciągały się albo n; dziedzinę 
zbrodni przeciw moralności, alb.’ też na dzie­
dzinę oszustwa. I  tak przedstawił się raz 
Miissig jako poseł do parlamentu i zbierał 
składki na cele humanitarne. Składki te szły 
naturalnie do jego  kieszeni.

Teraz stanął znowu przed sadem. M iał 
on przedtem pracownię, w której zajętych 
było 40 robotnic. Potem  zbankrutował i f i r ­
my, dla których pracował, otrzym ały zakaz 
zapłaty. Miissig doniósł wobec tego jednej 
z firm  konkurencyjnych, że pracownię jego 
prowadzi nadal jego brat. W  tęn soosób uda­
ło mu się otrzymać kilka wpłati o firm y. Gle 
kiedy firm a ta przestała dalej płacić Miis­
sig zaskarżył ją  do „adu i przedstawił się w 
sądzie jako własny brat, Walter.

Rozegrały się przylani komiczne sceny: 
przedstawiciel firm y  twierdził, że stoi przed 
nim W ilhelm  My.ssig a nie W alter Miissig, 
natomiast oskarżyciel upierał się, że jest 
W alterem  Massigem.

Sąd polecił oskarżycielowi przyireść na 
następną rozprawę swoje papiery, gfo me/ a­
sem proces uległ zwloee, ponieważ MSiasiga 
aresztowano i wsadzono do więzienia na trzy 
lata za inne przestępstwa.
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SZARAM  ŚWIĄTECZNĄ 
„WIEKU NOWEGO1'

PIERW SZA z  TRZECIĄ • to broA groźna, 
Choć w ystrzelić z  niej nie m ożna. 
DRUGA -  rzeka z  piękna słynie —  
Niedaleko Lw ow a płynie. 
DRUGA-TRZECIA —  pęd ich m iły .
Te j z im y  rzadkością b yły .
CAŁOŚĆ —  barw nie ozdobiona 
W  kościele byw a Święcona 
I w  smacznych potraw  zespole 
Pierwsze na Świątecznym  stole.

Za trafne rozwiązanie powyższe, szarady 
Wydawnictwo „W ieku Nowego" przeznacza do 
rozlosowania pomiędzy Czytelników

w  150 nagród
wartości około

2 . C  O O  złotych
a mianowicie i

1) kompletny radiowy aparait detekto­
rowy

2) 10 złotycli gotówką
3) 1/2 tuzina mydeł toaletowych,
4) 2 kg,' kiełbasy wędzonej i  funt mie­

szanej musztardy Gorgona.
5) 1 funt herbaty,
6) 5 kg. cukru kostkowego,
7) 5 kg. mąki pszeunej,
8) kwart, prenumerata ,W ieku  Nowego*
9) 1 litr  wódki,

10) 20 złotych gotówką,
11) 5 kg. mąki pszennej,
12) 100 papierosów egipskich,
13) 1 kg kawy palonej,
14) 1 flaszka wina wytrawnego.
15) 5 złotych gotówka,
16) 2 kg. kiełbasy wodzonej i 1 funt m ie­

szanej musztardy Gorgona.
17) 100 papierosów „Pan i“.
18) kwart, prenumerata .W ieku Nowego*
19) 1 kg. kawy palonej,
20) 2 kg. kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
21) 5 kg, mąki pszennej,
22J 1 funt herbaty,
23) paczk i tytoniu „Xa/utiK i
24) 1 flaszka wódki słodkiej.
25) 2 kg. kiełbasy wodzonej i 1 funt m ie­

szanej musztardy Gorgona,
26) 10 kg. kaszy hreczanej,
27) 5 kg cukru kotkowego,
28) 1 kg masła deserowego,
29) 5 złotych gotówka,
30) 1 szynka wędzona i 1 funt mieszanej 

musztardy Gorgona,
3rj 10 złotych w gotówce,
62) 2 kg. kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
33) 5 kg. mąki pszennej,
34) 1 kg. czekoładek,
35) i  flaszka wódki.
36) kwart prenumerata .W ieku Nowego*
37) 1/2 tuzina mydeł toaletowych.
38) 1/2 tuzina chustek do nosa,
39) IG kg kaszy hreczanej,
10) kg. masła deserowego,
>1) 5 złotych w gotówce,
42) 1 szynka wodzona i 1 funt mieszanej 

musztardy Gorgona,
43) 5 kg. cukru kostkowego,
44) 1 funt herbaty,
45) 2 kg. -.iełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,

46) 10 kg. mąki pszennej,
47) 1 kg. kawy palonej,
48) 100 papierosów egipskich,
49) kwart, prenumerata W iek u  Nowego*
50) całe święta: 5 kg, mąki pszennej, 5 

kg. cuKru kostkowego, 1 kg, masła 
deserowego, 2 kg. kiełbasy, 1 flaszka 
wódki, szynka -euzona. 2 funty mie­
szanej musztardy Gorgona, 100 pa­
pierosów egipskich i 20 złotych na 
drobno wydatki^

51) 15 złotych gotówką.
52) 2 kg. kiełbasy i  1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona.
53) flaszka wina słodkiego,
54) 5 kg. mąki pszennej,
55) 5 kg. cukru kostkowego,
56) kwart, pi enumerata .W ieku Nowego*
57) 1 funt herbaty,
58) 2 kg. kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona.
59) 1 kg. kawy palonej,
60) 5 ziotych w gotówce,
61) 30 kg. kaszy hreczanej,
6?) 1/2 tuzina chustek do nosa,
63) 1 flaszka wódki,
64) & kg. mąki pszennej.
65) 5 złotych w gotówce.
66) 2 kg. słoniny,
67) 5 kg mąki pszennej,
68) 1 kg. masła deserowego, <
69) 1 fla szk i wódki
70) 10 złotych w gotówce,
71) 1 funt herbaty,
72) Ł/2 tuzina chustek do _iosa,
73) kwart, prenumerata .W ieku Nowego*
74) 2 kg. kiełbasy i 1 fan t mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
75) 1 szynka wędzona i 1 funt mieszanej 

musztardy Gorgona,
76) 1 funt kawy palonej,

77) 100 papierosów egipskich,
78) komnletny radiowy aparat detekto­

rowy
79) 5 kg. cukru kostkowego.
80) 10 kg. kaszy hreczanej,
Cl) 1 kg. masła deserowego,
82) 1 flaszka wćdk5 wódki,
83) kwart, prenumerata W iek u  Nowego*
84) .5 kg. mąki pszennej,
85) 10 złotych w  gotówce
86) 2 kg. słoniny.
87) 10 kg. kaszy hrei zane.,,
88) 2 kg. kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
89) 1 funt herbaty.
90) 5 kg. cukru Kostkowego,
91) 5 złotych w gotówce,
92) 2 kg. kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
93) 1 funt kawy palonej,
94) flaszka wódki
95) 1 kg. masła deserowego,
96) 5 k g  mąki pszennej,
97) kwart, prenumerata ,W ieku Nowego*
98) l 1? tuzina chustek do nosa,
99) 1 flaszka wina słodkiego,

100) 1/2= tuzina mydeł toaletowych,
101' flakon wody kolońskiej.
102) 1 szynka wędzona i 1 funt mieszanej 

musztardy Gorgona,
103) 2 Ig . słoniny,
104) 100 papierosów egipskich’,
105) 1 funt kawy palonej,
106) 2 kg-, kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
101; 1 kg czekoladek,
108) 1 Kg. masła deserowego,
109) 1 flaszka wódki,
116) -i kg. cukru kostkowego,
111) 10 złotych gotówką,

112) 100 papierosów egipskich.
liii) kwart, prenumerata W iek u  Nowego*
114) i0 kg. mąki pszennej,
115) 1 kg masła deserowego,
116) 1 funt herbaty,
117) 2 kg. słoniny,
118) flakon wody kolońskiej,
119) 1 kg. kawy palonej,
120) 10 złotych w gotówce,
121) 10 kg. kaszy hruozamej,
122) paczka tytoniu „X an ti“ ,
123' 1 flaszka wiua słodkiego,
124) 5 kg mąki pszennej,
125) 1 kg. masła deserowego,
126) 1 junt herbaty,
127) 100 papierosów egipskich,
128) 1 flaszka wódki,
139) 1 funt herbaty,
130) 1 flaszy a rumu,
131) l )  szynka wędzona i  1 funt nnesza- 

nej musztardy Gorgona,
132) 1 kg. kawy palonej.
133) 10 złotych w gotówce,
134) 1 flaszka wódki,
135) 10 kg. mąki pszennej,
136; 5 kg. cukru.
137; 1/2 tuzina chustek do nosa,
138) 2 kg. kiełbasy i  1 funt mieszanej mu­

sztardy G Oi gon a,
139) 1 flaszka wódki,
140) 1 funt herbaty, '
141) 1 kg. masła deserowego,
142) 1 kg. kawy palonej,
143) 20 złotych w gotówce.
144) 2 kg. kiełbasy i 1 funt mieszanej mu­

sztardy Gorgona,
145) 1 szynka wędzona i 1 funt mieszanej 

musztardy Gorgona.
146) tOb papierosów egipskich.
147) 5 kg. cukru kostkowego,
148) 5 kg. mąki i 1 kg. masła deserowego,
149) 1 szynka wędzona i 1 funt mieszane)

musztardy Gorgona,
150) komnletny radiowy aparat detekto­

rowy, i

i  W ARUNKI UCZESTNICTW A: )

1) Udział w losowaniu nagród za t u fne 
rozwiązanie Szarady biorą wszyscy stali czy­
teln icy „W ieku  Nowego**.

Rozwiązania nadsyłać należy na specjal­
nych wycinkach szaradowyeh, do ważności 
rozwiązania i prawda uczestnictwa w losowa­
niu potrzeba trzech takich odcinków.

Tylko wiec t m czytelnik, który nadeśle 
dobre rozwiązanie z trzema wycinkami, bę­
dzie uczestniczyć w losowaniu i będzie miai 
prawo do wylosowanej nagrody.

Wycinek do wypełnienia zamieszczamy, 
codziennie na 2 (d rug ie j) stionie „W ieku Nc 
wego“, na wycinku tym w odpowiedniej l in j i  
należy wypisać rozwiązanie, im ię i nazwisko 
oraz Ickładny adres, poczem zebrawszy trzy, 
odcinki i wypełniwszy należycie przesłać je  
w kopercie.

Rozwiązania przesyłane pod pseudoni­
mem, łub fikcyjnem  nazwiskiem nie będą 
uwzględniane, przv wydaniu nagród w ygry ­
w ający bedzie musiał wylegitym ować się.

2) Rozwiązania na wwcirkach należy prze­
syłać, lub doręczać do Adm in istracji „W ieku  
Nowego** (Lwów, Sokoła 4) tylko w kopertach 
z napisem „D ział Szaradowy Wieku Nowego**.

Rozwiązania nadesłane bez napisu „D zia ł 
Szaradowy** nie będą dopuszczone do loso­
wania.

L is ty  z rozwiązaniem Szarady nie powin­
ny zawierać żadnej innej wiadomości i kore­
spondencji.

3) Rozwiązania nadsyłać można włącznie 
do soboty 12. kwietnia br.

4) Publiczne losowanie wyznaczonych na-, 
gród odbędzie się w niedzielę dnia 13. kw ie­
tnia br.

5) W ydawanie wygranych nagród odbę- 
uzia się we środę 16. kwietnia br. o godzinie 
18-tej (6-tej) wieczorem w Adm in istracji 
„W ;eku Nowego** (Sokola 4).

Czytelnikom z poza Lwowa będi wyloso­
wane nagroay, lub ich równowartość w go­
tówce, wysiane pocztą.

DZIŚ W  W I N E K  N A  2 STH.
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SENSACYJNA ZBRODNIA
P R IE D  SĄDEM PRZEM YSKIM ,

Dwudziesty czwarty dz^n rozprawy o m n b d e r s t w o  przeciw 
emsr. major. Tadeuszowi Rytekiemu.

Ostatnia wnioski oUrony. —  Sędziom przysięgłym bądzia postawiona 
tylko jedno pytania w  Kierunku zbrodni morderstwa.

(Od własnego korespondenta)
N a  początku dzisiejszej rozprawy obr. 

dr, Lamdau postawił
cały szereg wniosków.

wśród nich wniosek na odczytanie: 1) listy 
ew idencyjnej o służbie wojskowej Rylsk ie­
go, 2) listu dra Moszyńskiego, adwokata w 
Złoczowie do K atarzyny Zarańskiej we Lw o­
wie, aby do niego przyjechała, a on je j zwró­
ci koszta podróży, 3) listu śp. R ylsk iej do 
pierwszego męża (W ik iora  Jasińskiego). — 

W niósł dalej na przesłuchanie Stefana 
Zająca, urzędnika kasy chorych, k tóry ba­
w iąc w kilka dni po śmierci Ry lsk ie j w P ie - 
tryc.zach. odkrył w drzewie naprzeciw jasio­
nu kule brakującą (z pierwszego lub drugie­
go strza.u). W niósł też nu odczytanie aktów, 
tyczących sią pobicia K a tarzyny Zarańskiej, 
gdyż z akfów tych ma wynikać, że pobicie to 
nie pozostaje w żadnym związku z je j zezna­
niam i w sądzie złoczowskim.

P o  przemówieniu prokuratora, oraz o- 
brońców dra Frim m a i dra Peipera w spra­
w ie powyższych i  innych wniosków dra Lan- 
daua, trybunał miał się na naradą, w rezul­
tacie Której uwzględnił przytoczono wyżej 
wnioski obrońcy oskarżonego, odmówił na­
tomiast wnioskowi na. przesłuchanie Stefana 
Zająca, oraz odczytanie aktów, dotyczących 
pobicia Zarańst ej. Wobec tego przystąpiono 
do czytania dopuszczonych listów,

Z treści odczytanego listu śp. R y lsk ie j do 
pierwszego je j męża (Jasińskiego) wynika, 
że Rylska żaliia się przed mężem iż nie ma 
nowej sukm. Prosi wiec o przysłanie je j sta­
rych snlcni, a przy końcu listu pisze, że dość 
ma biedy i chętnie wydzierżaw i majątek.

Z odczytanej wojskowej listy ew idencyj­
ne: Rylskiego okazuje się, że R y lsk i jest od­
znaczony krzyżem walecznych i że był dwa 
razy raniony.

W  leni m iejsca przewodniczący ogłosił 
zamknięcie postępowania dowodowego 
Następnie nstalono, że sędziowie przysię 

g li otrzymują
tylko jedno pytanie.

Brzm i ono:
„Ozy oskarżony Tadeusz R y lsk i winien 

jest, że dnia 2 października 1927 w P ie try- 
czach przeciw swej żonie S te fan ji z "Drzewiec­
kich I-o voto Jasińskiej I l-o  voto Rylskiej, 
w  zamiarze pozbawienia je j życia, strzeliwszy 
'do niej z ostro nabitego rewolweru, w  taki 
bezpośrelm  sposób działał. żt SKutkiem tego 
śmierć S tefan ji Ry lsk ie j nastąpiła?11

Dr. F rim  wniósł wniosek na postawienie 
sędziom przysięgłym  także

ewentualnego pytania w  kierunku 
zabójtwa,

a to ze względu na to, że oskarżony był czło­
wiekiem gwałtownym  i popędłiwym, w  naj­
mniejszej sprzeczce sięgał po rewolwer, który 
zawsze ze sobą nosił, z śp. żoną często m iewał 
rozmaite sprzeczki, tak, że możliwem jest, iż w 
przystępie afektu mógł ją  zastrzelić. Stawia­
jąc swój wniosek obrońca nie chce sprawy 
pzeesądzać, ale należy jego zdaniem dać sę­
dziom przysięgłym  możność innego orzecze­
nia, a nie tylko w kierunku zbrodni morder­
stwa.

Dr. Peiper przyłączył się do wywodów dra 
P r  ima, natomiast prokurator nie oświadczył 
się za jego wnioskiem.

Obr. dr. Landau sprzeciwi! się energicznie 
wnioskiem dra Frima, zaznaczając że w to­

ku rozprawmy nie wyłoniła się taka konstruk­
cja  faktyczna, by można na niej oprzeć pyta­
nie w kierunku zabójstwa.

Dr. F rim  w ponownem przemówieniu pod­
trzym ywał swój wniosę*, na co obr. dr. Lan­
dau oświadczył, że dr. F rim  ignoruje rzeczy­
wistość, bo jeśl ktoś przykłada broń do skro­
ni, to czyni to widocznie w zamiarze popeł­
nienia morderstwa. Jeśli więe się przyjm ie, 
że nie zachodzi tu samobójstwo, to jest to 
tylko morderstwo.

Trybunał po dłuższej naradzie ^ogiosit 
uchwałę nietiwzgdędn.ającą wniosku na 
postawienie przysięgłym pytania w kie-

P*?y
bólu iręM w  
z a ;" ębiemu 
reumatyzmie

SPIRlf
O r y g i n a l n e  op ak o wa n i a  z  czer wonn bander ol ą 
I z . i a k i e m  “B A Y E R "  w  k s z t a . c i e  k r z y ż a  s )  
d o  "  n a b y c i a  w a  w s z y s t k i c h  r  a p t k a c h .

runku zbrodni abójstwa,
poczem rozprawa została odroczona do Jrody.

Na środowej rozprawie prok. dr. Proha- 
ska wygłosi oczekiwaną z wielkiem napręże­
niem mowę oskarżycielslcą.

K ied y  zapadnie wyrok? W  każdym razie 
w ciągu bieżącego f ygodnia. A te którego dnia 
— trudno przepowiedzieć, może we czwartek, 
a może może aż w sobotę.

Krwawe za iście pod Skałatem.
Szybkie informacje „Wieku Nowego". —  Ksiądz na czele tłumu. 
Anak na policją. —  Salwa karabinowa. —  Procesja na pobojo­
wisku. —  Zabici i ranni. —  Dzwonienie na alarm. —  Całonoce 
modły. —  Wywiezienie ksiąoza autem. —  Kość: ił  zamknięty

na czai nieograniczony.
(d.) W czoraj „W iek  N ow y“  — zawsze 

szybko inform owany — pierwszy podał w ia­
domość o krwawem zajściu w Kuczanowie 
pod Skałatem, któro rozegrało się tam ubie­
głego poniedziałku na tło usunięcia tamtej­
szego rzym. kat. wikarego, ks.'W rób la. W ia ­
domość nasza o trupach i  rannych wywołała 
w mieście w ielkie poruszenie i zainteresowa­
nie. Ze sfer duchownych i świeckich do pó­
źnego wieczora ustawicznie zapytywano na­
szą redakcję o szczegóły zajścia, które po o- 
trzymaniu drogą telefoniczną ze Skałatu. 
chętnie Czytelnikom naszym podawaliśmy 
do wiadomości.

Dziś podajemy poniżej opis całej sprawy 
i krwawego zajścia według re lac ji urzędu 
wojewódzkiego w Tarnopolu.

M ianowicie w  poniedziałek dnia 31 marca 
br. około godz. 15 nadgraniczna miejscowość 
Kaczanówka w  powiecie skałackim była w i­
downią zaburzeń rozfanatyzowanego tłumu. 
Przyczyny zaburzeń, jak dotychczas ustalo­
no, by ły  następujące:

M iejscow y w ikary rzym. - kat. ks. W ró ­
bel otrzymał z powodu złego stanu zdmwia 
trzym iesięczny urlop, na wyjazd do Fran­
cji. N ie mając rzekomo pieniędzy na podróż, 
zwrócił się do parafian z prośbą o pomoc 
materjalrsą drogą datków dobrowoln; cli. 
Gdy zbliżał się termin wyjazdu, ksiądz W ró ­
bel rozpoczął żegnaćĄ  się z pai*af janami 
i przy te j sposobności żalił się, że zmuszony 
jest wyjechać na urlop wskutek rozmaitych 
m h yg .

Z powodu tych wynurzeń, zapanowało 
wśród parafjan  podniecenie. P a ra f junie o- 
świadczyli, że księdzu z paraf j i  nie puszczą.

Gdy dnia 11 marca br. ks. W róbel Siadł 
na furę, by opuścić Kaczanówkę, zebrany 
tłum parafjan w yprzągł konie z wozu i 

księdza zaniósł na probostwo.
Powiadom iony o tern konsystorz łaciński 

we Lwowie, wezwał natychmiast ks. W róbla 
do wyjazdu z Kaezanówki.

Gdy dnia 31. marca b. r. tłum nie dopu­
ścił na probostwo iowoprzybyłego w ikare­
go, a woueo proboszcza ks. Szczerbowskiego 
zajął groźną postawę, k s . Szczerbowski za­
wiadom ił o tem starostę skalackiego i prosił

0 zabezpieczenie kościoła i  plebanji, a na­
stępnie oddawszy klucze kościelne m iejsco­
wemu proboszczowi grecko - katolickiemu, 
wyjechał do Lwowa.

Po wyjeźcizie proboszcza,
ks. Wróbel n» Bzc ê tłumu, 

uczącego około 2.000 osób. udał się do grecko- 
kat proboszcza i zażądał pod groźbą użycia 
gwałtu  wydania kluczy kościelnych, a otrzy­
mawszy je, wrócił do kościoła i odprawił na­
bożeństwo.

W  tym mniej więcej czasie przybył do 
Kaczanówki sta/rosta skałacki. Glanowski
1 skierował się wprost pod kościół, by osobi­
stą interwencją i perswazją wpłynąć na u- 
spoko jen ie ludności Tłum niestety nie dopu­
ścił go do głosu i zajął wobec jego  osoby 
groźną postawę. Starosta Glanowski widząc 
podniecony nastrój tłumu i uważając, że je ­
go interwencja me osiągnie skutku, udał się 
na posterunek po licji

Wówczas k s . W róbel pod wpływem nie­
wątpliw ie spotęgowanego podniecenia ner­
wowego, nie zdając sobie sprawy ze skutków 
działania, ogłosił przed tłumem, że

obejmuje władzę w  Kaczanówce 
i na czelo tłumu ruszył do Urzędu gminnego, 
gdzie złożył z urzędu naczelnika gm iny i ca­
łą Radę gminną. Następnie podążył pod po­
sterunek po lic ji i polecił tłumowi rozbroić 
posterunkowych.

Atak na policję.
Gdy tłum zaatakował kamieniami budy­

nek posterunku po lic ji i zaczął wdzierać się 
do środka, powiatowy komendant polic,1 we­
zwał tłum do opamiętania i zaniechania 
gwałtu. Gdy to nie poskutkowało, wówczas 
posterunkowi w liczbie ośmiu, dla odparciu 
niebezpiecznego ataku zrobili użytek z broni 
palnej, oddając początkowo szereg strzałów 
w powietrze, a gdy i to nie odniosło skutku, 
oddali w końcu

jedną salwę w stronę napastników, 
w następstwie której jedna osoba została za­
bita a 9 rannych.

Z pośród rannych jedna osoba wnet 
zmarła, zaś stan zdrowia dwóch innych ran­
nych jest groźny. N a  widok i-annych i zabi­
tych tłum się w ycofał i w rócił do kościoła.
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BŁĘDNICĘ
niedoitrroistoić usuroa, podnieca apefyf, 
przywraca siły fylUoflr KRZYSZTOFO OSKIEGO

uino chinoruo żelajciyte z  orłem, 
na maladze hiszpańskiej.

Tam  ks. W róbel zwirócił się do parafjan  
z płomienną mową i zapytaniem czy wobec 
tego, co zaszło, gotowi są stać nadal przy nim 
wiernie, a nawet w razie potrzeby przelać 
kre' Gdy paraf.janie w podnieceniu przy­
rzekli mu wierność, wówczas ks. W róbel w 
szatach liturgicznych,-,

urządził procesjo przez wieś, 
a przyszedłszy do zwłok zabitego, udzielił 
mu błogosławieńska. Następnie procesja wró 

-ciła dc kościoła i  tam rozpoczęły się modły.
7śród tłumu panowało ogromne podniecenie. 

N iektóre osoby były uzbrojone w  kosy, noże 
i w id ły bez trzonów.

D la opanowania sytuacji i celem zapobie­
żenia ponownym ekscesom, staroata Glanow- 
"k i wezwał pomocy sąsiednich posterunków
i  zawiadomił o wypadkach władze. Dowódca 
brygady K . 0. P . ze względu na teren nad 
graniczny udzielił staroście asysty wojsko­
wej. —

N a  ■ m iejsce •••ynadku przybył też nie­
zwłocznie wojewoda tarnopolski a . Moszyń - 
ski, naczelnik wydziału bezpieczeństwa i  wo­
jewódzki komendant po lic ji insp. Has z na­
czelnikiem Urzędu śledczego.

Ponieważ w kościele odbywały sic modły, 
a stan podniecenia umysłów tłumu nie w y­
klucza! dalszych ekscesów, otoczono teren 
przy lega iący do cmentarza kościelnego kor­
donem po.-teyjnym, zwłaszcza, ze

co chwila dzwoniono na alarm, 
a osobom, będącym w kościele, usiłowano do­
staw ć różnych przedmiotów uzbrojenia, 

W ieczorem przybył do Kaczanówki ze 
Skałatu ks. Kalinowski, delegat dziekanatu 
skałaekiego.

Tymczasem znajdujący się w kościele 
uum zaczął p „ ^oli v późnych godzinach w ie­
czora 3h rozchodzić się do domów, tak, że w 
ko=cń le pozostało około 250 osób, które wraz 
z kf W róblem  odprawiały nieustanne modły.

Następnie wczoraj, we wtorek dnia 1 kw ie­
tnia o godz. 6 lano ks. W róbel po całonocnych 
modłach wziął monstrancję } ruszył z proce­
sją z kościoła. W  chwili, gdy ks. Wróbel prze­
kroczył bramę cmentarza kościelnego, kordon 
policyjno-wc.iskowy zamknął furtkę i chore­
go nerwowe kapłana otoczył szpalerem. Wów 
czas ks. W róbei widząc, że został odosobniony, 

oddał monstrancję ks. KaMnowskiemu.
J \  zdjęciu szat liturgicznych organa po lic ji 
państwowej odwiozły go natychmiast au­
tem z Kaczanówki.

Dopiero po wyjeździe ks. W róbla  zapano- 
wa, w gm inie spokój i  w tedy organa bezpie­
czeństwa rozpoczęły dochodzenia przeciwko 
winnym zaburzenia spokoju publicznego.

Na wiadomość o wypadkach w Kaczanów- 
ce, kurja m etropolitalna zasuspedowala ks. 
W róbla w czynnościach kapłańskich, h kościół 
zamknęła na czas nieograniczony. W ypadki 
zatem w Kaczanówce wyn ikły pod wpływem 
chorobliwego stanu zdrowia ks. W róbla  oraz 
wskutek fanatyzmu, jakiemu uległ tłum pa­
rafian. N a inne pobudki dotychczasowe docho­
dzenia nie natrafiły.

. ik się dalej dowiadujemy, dwie osoby 
zostały zabite, £ dwie zmarły wskutek odnie­
sionych ran. K ilk a  osób jest poważnie ran­
nych. a

Manifestacja ku czci posła dra Diamaida

(d.) Jak to już donieśliśmy, ubiegłej so­
boty i  niedzieli klasa robotnicza uroczyście 
obchodziła 70-lecie urodzin posła dira Herm r 
na Diamanda- W  sobotę wieczorem w pięk­
nie udekorowanej sali „G w iazdy" odbyło się 
uroczyste zebranie delegatów wszelkich or- 
ganizaeyj robotniczych miejscowych i  pro­
wincjonalnych, pa którem wygłoszono cały 
szereg przemówień. M ówcy oddawali hołd

fa low n ikow i socjalizmu, podnosząc jego  za­
sługi, położone w polskim ruchu socjalisty­
cznym. Fragm ent z tego zebrania widzimy, 
na powyż zamieszcannem zdjęciu fo togra fi- 
cznem. W  głębi pod sztandarem siedzi poseł 
dr. Diamand. Następnego dnia w niedzielę 
w  6ali ratuszowej odbyła się akademja po­
selska.

W  ostatniej chw ili otrzymn jemy in for­
macje z bardzo w iarogodnego źródła, które 
wskazują, że tło całego krwawego sajścia w 
Kaczanówce, zupełnie inaczej przedstawić, się, 
niźli to przedstawia urząd wojewódzki w 
Tarnopolu.

Jak to już wczoraj wspomnieliśmy, w ła­
ścicielem Kaezaj iwki jest p. Ksawery Jaru­
zelski, poseł na Segan, należący dc łubu BB 
Tymczasem ks. Wróbel, w ikary tamtejszej 
pa ra fji

był zupełnie odmiennych przekonań 
politycznych, —

co też n ■> mogło być na ręlte panu Jaruzel­
skiemu. To też nic dziwnego, że postarano się 
ks. W róbla  przenie.ić do iunej miejscowości.

Ponieważ ks. W róbel był w gm inie łubia­
ny i powszechnie szanowany, przeto fakt jego

przeniesienia wyw ołał wśród ludności w iel­
kie rozgoryczenie i

GAŁA GM INA ZAPROTESTOWAŁA
przeciw zabraniu je j ks. W róbla, Gdy roz­
goryczenie wśród ludności poczęło się potęgo­
wać, dla uspokojenia chłopów zjechał na m ie j­
sce starosta ze Skałatu, p. Glanowsk5, były ma­
jor, który zawezwał na m iejsce okoliczne po­
sterunki, a nawet oddział wojska.

Rezultat zajścia jest taki, że zabito czte­
rech chłopów', a ośmiu jest ciężko rannych.

M am y wobec tego nadzieję, że w najb liż­
szych godzinach po jaw i się bezstronne w y­
jaśnienie tego zajścia. Na ro czeka właśnie 
zaniepokojone społeczeństwo, 1 óre nie w ierzy 
w chorobę nerwową księdza wikarego.

Z SALI SĄDOWEJ.

Nć co rzeźnik naraził swych krewniaków?
Uniewinnienie bezpodstawnie oskarżonych.

(K . D.) Przed Tryounałem  V  Senatu pod I przyznała się, bo ją  Lebuśko, przybywszy do
przewodnictwem nadr. Łyczkowskiego odbyła 
się bardzo ciekawa rozprawa.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Helena
Pałaszewska, 22-letnia mężatka z Zamościa 
ze swą siostrą Bronisławą Cielińską 34-letnią 
mężatką i  je j  mężem 49-letmm Wackawem 
Cielińskim, masarzem z Zamościa.

A k t oskarżenia zarzucił Helenie Pała- 
szewskiej, jakoby w latach 1923 i 1924 pełniąc 
fv lkcję kasjerl i u swego szwagra, rzeźnika 
Michała Lermśki we Lwowie, skradła na jego 
szkodę przeszło 12.000 zł. Czynu tego dopuścić 
się miała z namowy swej siostry Cielińskiej, 
a skradzione rzekomo pieniądze oddała je j 
mężowi Cielińskiemu.

Oskarżona Pałaszewska zaprzeczyła swej 
w inie i podała, że w r. 1923 m ając lat 14 irzy je  
chała z Zamościa do Lwowa. Szwagier Lebuś­
ko miał ją  posyłać do szkoły a tymczasem u- 
żywał oskarżoną do zwykłych nosług. A  że się 
znęcał nad nią. więc po fi miesiącach oskarżo­
na wróciła do swej siostry do Zamościa, gdzie 
w roku 1925 wyszła za mąż. Stosunek oskarżo­
nej do Lebuśki n igdy nie był służbowy.

Żadnych pieniędzy obwiniona n igdy Le- 
buśee nie skradła, a przeci policją  w Zamościu

Zamościa, rewolwerem do tego zmusił. M iano­
wicie opowiadał je j, że jest w ciężkich kło­
potach, ma płacić 14.000 zł. podatku, a nie mo 
że znikąd pieniędzy' wyciągnąć, Chce rdec od 
Cielińskich je j opiekunów wydusić tę kwotę i 
dlatego prosi oskarżoną, by przyznała się do 
kradzieży dokonywanych u niego. N ie wątpi 
bowiem, że Cielińscy do procesu nie dopusz­
czą i  odpowiednią gotówkę tytułem odszko­
dowania mu zapłacą.

Sterroryzowana przez Lebuśkę w jego o 
beoności na po lic ji przyznała się do grzechu, 
jak iego  nie popełniła.

Cielińscy ani jgrosza Lebuśce nie dali.
Zawiedziony Lebuśka wygotował donic* 

sienie do lwowskiej prokuratury.
Małżeństwo Cielińscy również zaprzeczyli 

swej winie. Przesłuchani świadkowie złożyli 
zeznania odciążające. W  wyniku rozprawy, 
sąd uwzględnił obronę obwinionych i wszyst­
kich tro je  uwolnił.

Oskarżał prok. Janiscb, bronił ad w. dr. 
Gołogorski.
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Zamordował szwagra.
(K . D.) W  dalszym ciągi procesu przed 

przysięgłym i p rzec ie  Janowi i  Katarzyn ie 
H i-Poin zeznawali jbwinieni, Jan H u ll przy­
znaje sie, że denata uderzył raz wałkiem po 
głow ie, żone swą Katarzynę osłania. K a ta ­
rzyna io żadnej w iny się nie poczu ,a.

Dziś i  jr.tro przesłuchani bedą świadko­
wie, których powołano w liczbie 36.

Oskarża prok. Ogonowski, bronią adwo­
kaci Dr. Kakane i Dr. Gelełirter.

Ośvadczen)f prem. Sławko
Za icv^5ed2 roswiqzar.ic Sejimu i rozpisania

nowy cli wyborów.

Urzędniczka p a czlcra
oskarżona o sprzeniewierzenia.

(K . D.) W  procesie przeciw Jadwidze 
Czupryk obwinionej o sprzeniewierzenie 
około 20<f'_ zł. z funduszu Stowarzyszenia 
„Schronisko*1 przesłuchano wczoraj długi 
szereg świadków, którzy zeznawali przeważ­
nie odt iążająco. _

Dziś zeznawać będzie p. Harasymowicz, 
prezes związku urzędn. poczt.

Przypuszczalnie dziś za padnie wyrok.

Firma J. J0DŁ0WSJ Cl
Fabryka Instrum entów  chirurgicznych 
r  w riierynaryj. lycłi —  w  W a r s z a w i e  
C o b ż lA ^  l . « ' B  ” , dica Łyczakow ska I i  

TeiefOt 82-61 Ś772
pjflęca iiieolP le.-arskle o aż dział sanitarny.

0 zachowanie .'ównrwagi 
budżetowej.

W arszawa (j. — telef.) W  swiązku zu ru - 
chomienien. budżetu kwietniowego w no­
wym  roku budżetowym, Mm. skarbu posta­
nowiło zezwolić \s szysl kim bez wyjątku M i­
nisterstwom na wydatkowanie .ylko części 
rozchodów przewidzianych w budżecie pań­
stwa na miesiąc kwiecień.

Zarządzenie t< pozostaje w związku 
z zrealizowaną przez min. Matuszewskiego 
zasadą bezwzględnej równowagi budżetowej 
i  wydawaniem kredj tów tylko na uajnie- 
odzoumiejsze wydatki państwowo.

Min. skarbu pragnie przystosować całko­
w icie wydatki miesięczne w budżecie pań­
stwa do dochodów państwowych w tym okre- 
eio, Z uwagi na to, ż i  kwiecień należy do mie­
sięcy mniej pomyślnych Sod względem w pły­
wów, pow itała konieczność zmniejszenia 
.wydatk.w ula utrzymanie bezwzględnej rów­
nowagi budżetowej. K redyty , przeznaczone 
na kwiecień poszczególnym Min., a niewyzy- 
skane w  ty u  miesiącu wskutek wspomnia­
nego zarządzenia, będą m ogły być wydatko­
wane w miesiącach następnych, oczywiście 
w  porozumieniu i za aprobatą Min. skarou. 
O tej decyzji Min. skarbu zawiadomiło 
wszystkie zainteresowane Min. z poleceniem 
zastosowania się do tego zarządzenia.

S IE R O S Z E W S K I W E  F R A N C J I.
L ille  (P A T ) W acław  Sieroszewski odbył 

powtórną wycieczkę do osad. polskich we Fran 
c j i  północnej. W  sobotę, 29 marca, odbyło się 
w  L ille  przyjęcie, urządzone na jego cześć 
przez aiejscowe Zjednoczenie francusko-pol - 
skie Nazajutrz rano udał się Sieroszewski 
na zjazd delegatów Zw. robotników polskich 
w  Douai, gdzie w ygłosił przemówienie o zna­
czeniu em igracji polskiej we Francji, w zyw a­
jąc  wychodztwo do zjednoczenia się i rozw i­
jania życia, organizacyjnego. W  południe W . 
Sieroszewski udał się do Ustricourt, gdzie 
odbyło się przestawienie teatralne. L iczn ie 
zebrani górn icy polscy zgotowali Sieroszew­
skiemu gorąco przyjęcie.

i. gTfłdy.
Lwów, dnia 2. kwietnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8‘89 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

Warszawa, (j. —  telef,) Mimo, iż sesja 
sejmowa jest zamknięta, panowało wczoraj 
w gmachu Sejmu duże ożywienie. Posłowie 
odbierali swoje djety, a z te j okazji skorzy­
stały wszystkie niemal kluby parlamentarne 
dla urządzenia posiedzeń partyjnych i omó­
wienia sytuacji politycznej.

Przed południem obradowały poszczegól­
ne kluby, należące do Centrolewu, a miano­
wicie W yzwolenie, Stronnictwo Chłopskie i 
P. P. S. Przedm iotem  obrad było głównie 

zwołanie sesji nadzwyczajnej Sejmu.
Na posiedzeniu W yzwolen ia zajmowano s±ę 
ponadto kwestjam i organizacyjnem i i w y­
pracowano wskazówki co do agitac ji na wsi. 
Żadnej uchwały nie opublikowano.

Jak samo K lub PPS . nie ogłosił wyniku 
swoich obrad, trwających całe przedpołu­
dnie. Natomiast Stronnictwo Chłopskie, któ­
rego jednolitość pod względem- opozycyjnym  
była kwestionowana, ogłosiło rezolucję, że 

przez powołanie rządu pana Sławka sy­
tuacja poUtyczna w Polsce doznała o 
gromimgo zaostrzenia, co pociągnie za 
sobą'  wzmożenie W alk wewnętrznych, 
pogłębienie kryzysu gospodarczego i dal- 
t.zy upadeV p jestiżn i zauf mi;‘ dó Polski 
a granica Stronnict o Chłopskie odma­

wia rządowi pana Sławka swego zaufa 
nią. W  ezejucji po-uszono rolę marsz.

Piłsudskiego i P. Prezydenta.
D alej żądano zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sejmu przed świętami dla załatwienia wielu 
pilnych spraw, jak  kryzys gospodarczy, oraz 
wysunięto postulat zjednoczenia trzech stron 
nictw • Stronnictwa Chłopskiego, Wyzwolę^ 
nin \ P iasta w jedno stronnictwo chłopskie.

t opoltidniu odbyta się wspólna narada 
przedstawiciel' Centrolewu, na której zade­
cydowano zebranie podpisów pod wnioskiem
0 zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu. W nio 
sek len ma być złożony dopiero w drugiej 
połowie kwietnia, tak. że

sesja mgłaby rozpocząć iie w pierwszych 
dniach maja.

Ostateczne określenie terminu zgłoszenia 
wniosku ma nastąpić później, na podstawie 
decyzją przedstawicieli Centrolewu. Oczyw i­
sta wniosek Centrolewu, na którym wszystkie 
podpisy w liczbie 111 zostały jpż zebrane, nie 
budzi dla opozycji sejm owej większych szans 
albowiem nie ulega wątpliwości, że nawet, 

gdyby sesja została zwołana, to natych­
miast zostanie odroczona, a później zam­

knięta
Brurdzo ioniosły prze) ieg m iały wczoraj­

sze obrady BB., na których premjer Sławek 
wygłosił programowe oświadczenie:

„U kresu współżycia z SajmerA".
Szanowni Panowie! P o  dwóch latach 

wspólnej pracy możemy podsumować niektó­
re z ' osiągniętych wyników. Jest to wskazane 
choćby dlatego, że znajdujemy się u kresu 
współżycia z obecnym Sejmem. Przypomnę 
kolegom nastroje z czasów wyborów 1927-28. 
Rozbieżności w kierunku myślenia politycz­
nego by ły  pomiędzy nami niekiedy tak w iel­
kie, iż zdawało się. że niemal nie do osiąg­
nięcia będzie cel zjednoczenia państwowo my 
ślących ludzi o odmiennych poglądach na 
jednej liście wyborczej.

Może nie umieliśmy wewnętrznych roz 
bieżności „schować u nas w  domu“ . W ynosi 
liśmy jo w rozmowach poza szeregi bloku. 
Dawaliśm y w ten sposób naszym przeciwni­
kom politycznym zbyt dużo nadziej i. że blok 
rozpadnie się na walczące między sobą .grupy
1 przestanie być Silą. A le  okazało się, że to, 
co nas odróżniało od party j politycznych, by­

ło właśnie głębsze, niż wewnętrzne rozbieżno­
ści u nas. Odróżnia nas poprostu inny stosu­
nek do roli i obowiązków poselskich,

Przeciw nicy nasi szybko zrozumieli, że 
zjaw iła  się na arenie sejmowej nowa siła, któ­
ra do dawnych i wygodnych dla posłów zwy 
czajów parlamentarnych wciągnąć się nie da, 
która zagrazać może przeraźliw ie rozwichrzo­
nemu i nieodpowiedzialnemu bytowaniu po­
selskiemu.

Gdy jako prezes BBW R. miewałem moż­
ność wypowiadać rozumowaną opinję Panów  
Kolegów , to dawałem wyran głębokiemu prze­
konaniu, iż rzeczowa współpraca rządu z o- 
becnym Sejmem nie jest możliwa. Czuliśmy 
wszyscy na podstawie tego, cośmy naokoło 
siebie obserwowali, żę postępowanie większo­
ści sejm owej niema na celu ani dobra Pań­
stwa, ani też rzetelnego zrozumienia istotnych 
interesów społeczeństwa. I  dobrześmy zrobili, 
żeśmy przez zrzeczenie się nietykalności za ■ 
manifestowali, iż nie chcemy być nieodpowie- 
dz;alni. -■

Genezą wnios'tu o votam  ireufności Ja­
rów no dla min. Prystora  jak  i  dla igin. C ,er- 
wmskiego były ciasnr interesy partyjne. Nilct 
absolutnie w  kraju. nie. wyłączając opozycji 
nie spodziewa się, by tak krzyk liw ie zapowie­
dziana. likwidacja systemu poraajowegc u o - 
gls być wbrew- interesowi Państwa istotnie 
przeprowadzona. i *

Zakończenie pi zesilenia u trwaliło to. że 
idee, które stały na początku p rzew o tu  majo­
wego, są nada! obowiązujące. Jeśli to prze­
silenie .mogło by i załatwione, to zasługę pod 
tym  względem swo ją posiada klub B B W R . 
Logika  wypadków dopiowadza do konieczno­
ści prawo, że Sejm  ten nie będzie uiai już 
swego prawa głosu i że idziemy do odwołał la 
sie do opinji społeczeństwa polskiego przy 
nowych wyborach-

Obowiązkiem Panów  będzie rozpocząć 
niezwłocznie prace przygotowawcze, na to, 
aby to odwołanie się do op in ji publicznej m-zy 
niosło dla Państwa i jego pracy pomyślne 
rezultaty

Z zetknięcia bezpośredniego z działacza-, 
m i i posłami stronnictw nam wrogich wyno­
simy jeszcze jedną obserwację. Czujemy do­
brze, że większość sejmowa też to zrozumiała, 
że do słów naszych i naszych uchwał, inną 
niż oni przyw iązujem y wagę, że ni< grozim y 
na wiatr, że odpowiadamy naszym honorem 
za dotrzymanie tego, oośmy przyobiecali. N a  
tern właśnie polega poprawa obyczajów sej­
mowych.

Trzeba podnieść poziom odpowiedzialno­
ści poselskiej. To zaś daje się osiągnąć tylko 
na drodze zrzeczenia się nieodpowiedzialności.

Dość często odwoływałem się do zaufania 
Panów Kolegów  do mnie i zawsze je  uzyska­
łem. Pozwolę sobie dać wyraz mej za to istot­
nej i  głębokiej wdzięczności, a równocześnie 
pragnę podkreślić, że n  warunkach nierły- 
cbanie denerwujących Panowie umieli zacho­
wać spoKój i  gotowość solidarnej pracy.

D y s k u s j a .
W  przemówieniu posła Sławka najw ięk­

sze wrażenie w/wołała zapowiedź rozwiąza­
nia Sejmu i rozpisania nowych wyborrw, 
zwłaszcza, że zapowiedź ta zawiera w sobie 
również wezwanie do postów Klubu BA., aby 
rozpoczęli piacę agitacyjną. Jak donosiliśmy, 
ze strony opozycji zapowiedź nowych wybo­
rów przyjęta  została bardzo przychylnie, 
jednakowoż jako konieczny postulat wysu­
w ają  ze strony opozycji, aby wybory odhjriy 
się przy pelnom poszanowaniu prawa obowią 
zujeego i zabezpieczeniu swobody glosowa­
nia. —



10 .W IE K  NOW Y* Nr. 8636 z dnia 3 kwietnia 1930.

Nad oświr lż e n ie m  prem iera Stawka w y­
wiązała Sie dyskusja, w której wziaJ ndział 
szereg postów i senatorów, poczem klub po­
wziął nasiępujcą uchwałą: „K lub  parlamen­
tarny B. B. W . R. wyraża najgorętsze podzię 
kowanie prezesowi pułkownikowi Sławkowi 
za dotychczasową ofiarną i uwocną działal­
ność i iip przy jm uje do wiadomości jego re­
zygnacji, apelując do niego, aby funkcje pre­
zesa datej pełnił. Równocześnie uchwala się 
prosić dra Świtalskiego o objęcie naiczelnego 
kierownictwa organizacji BBW R.

Bankiet na cześć płk. sławka.
, W ieczorem  w sali Hotelu Angielskiego 

odbył sii bankiet BB. na, cześć prem jera płk. 
Sławka. Na bankiet przybyli niemal wszyscy 
posłowie i jifenaLorowie BB., wśród nich min. 
Kwiatkowski, b. min. Czechowicz, b. prem jer 
Świtalski, w icem inister Pieraeki, wiceprezes 
Banku Eolnego Anusz i in.

P ierw szy zabrał głos pos. Bojko, a następ 
nie przemawiali pan o sen. Dabski, pos. K o  
sciałkowski, b. pos. W iślicki, Sanojca, Sehej- 
da, Hyla, Mackiewicz, Maduna i Bramowska.

Po  tych przemówieniach zabrał głos pre­
m jer Sławek oświadczając, że tak, jak w S e j­
mie zdołał zjednoczyć do wspólnej pracy róż­
ne poglądy, taksamo obecnie na nowem sta­
nowisku zabiegać będzie o jak najlepsze re- 
znltaty w imię tych samych ideałów.

Przem ówienie zakończył prem jer Sławek 
oświadczeniem, że pozostawia kierownictwo 
Bloku w doświadczonych rękach b. prem jera 
Świtalskiego, dłngoletniego współpracownika 
Marsz. Piłsudskiego. N a mowę tę odpowie­
dział dr. Świtalski, oświadczając, że w Polsce 
prawo pisane m ija  się nieraz z zasadą rzym ­
ską: salus rei publice suprema lex. B y ły  pre­
m jer chciałby, aby ta rozbieżność usunięta 
została w nowej Konstytucji. Bankiet zakoń­
czył się w późnych godzinach wieczornych.

Ze strony m arjaw itów  stawJł się jed yn ij 
Nowakowski, radca prawny klasztoru. Roz­
prawa odbyła się p u y  drzwiach zamkniętych. 
Obrońco adw. Dreszer wystąpił z wnioskiem 
o uniewinnienie oskarżonego, względnie da- 

| rowanie mu winy na podstawie amuestji. P ro ­
k u ra to r  W ójcik  sprzeciwił się pełnemu za­
stosowaniu am iiestji i prosił o zatwierdzenie 
wyroku sądu pierwszej instancji.

Sąd zgodnie 'z wnioskiem oskarżyciela 
publicznego zatw ierdził wyrok I. instancji, 
zastosowując tylko częściową amnestję. K o ­
walskiemu zredukowano karę do 6 m iesięcy 
więzienia. Sąd apelacyjny stanął na stanowi­
sku, że pobudki działania oskarżonego były 
niskie.

G. o r y  p a s  ' o p o z y c y j n e . i .
Prasa opozycyjna, która do te j pory nie 

sprecyzowała wyraźnie swego stanowiska 
wobec rządu premjera Sławka, zaczyna w y­
stępować przeciwko niemu corsż ostrzej 

Dzisiejsza „Gazeta Warszawska" tw ier­
dzi mianowicie, że

tik Sławćk „t najzaufańszyn podwod­
nym marsz, Piłsudskiego nie dzięki Ldul- 
l. ścibirt poIłt„rezn„ m ale raczej przeciw­
nie. Marsz. Piłsudski należy dó tycn, któ­
rzy ńie znoszą w SwojCąi otoczeniu ładzi 
dorastających Im chociażby do i-amioi., 
ale wolą proporcję znacznie nmiejszi, Nu 
stanowisku prezesa Klubu B. B  — twier- 

r.‘ dai „Gazęta Y'a..iza\. .-ka" —  iga Sławek 
spis i się zupełnie nietęg* Taktyka jego 
i wystąpienia przy rozmaitych ouołiczufl 
ćciarl doprowadziły do zupełnej izolacji 

B  L  na terenie sejmowym.
Sytuacja polityczna byłaby zupełnie inna, 
gdyby nie nieudolne dowództwo posia Sław­
ka na odcinku sejmów j  m. Również na no­
wem stano isl.u nie wróży mu „Gazeta War­
szawska" długiego pooytu i sądzi, żs nie 
utrzyma się on nawet do czasu zwołania no- 
fłyej sesji zwyczajnej tego czy innego Sejmu. 

Dla zwalczania K r yz ys u gospodarczego 
nie wystarczy zatelefonować do Belwede­

ru po rozkazy — 
pisze złośliw ie „Gazeta Warszawska" — bo 
tam temi rzeczami się :iie zajmują.

„Robotnik" w ai tykule pod tytyłem  „Pan  
Prezydent a rząd pana Sławka" stwieruza, że 

rząd pana Sławka ma charakter wyjątko­
wo drażniący i wyzywający w stosunku 
do Sejmu i demokracji ze względu na

swój skład osobowy.
Rząd ten, wprawdzie nie formalnie, ale 

faktycznie, jest rządem niekonstytucyjnym. 
Ma on bowiem przeciwko sobie większość 
Sejmu i

taki 0to rząd pzyskał podpis Pana Pre­
zydenta,

N a ten temat, występuje „Robotnik" przeciw­
ko decyzji P . Prezydenta, twierdząo że 

o ile głow r pansiwa rzadzoneg t konsty­
tucyjnie nie chce iść z większością, mósi

ozwiązać parlament i rozpisać nowe wy­
bory. Na Zachodzie niema tego nigdzie, 
aby n.mnowaó zad mniejszości, mający 
przeciwko sobie olbrzymią większość i u* 

trzymywać nadął ten Sejm.

Aktinliia sprawa.
Obszerną lardzo dyskusję na. łamach 

prtksy budzi kwestja t. zw. „ratyfikow ania 
traktatów na raty", albowiem, jak wczo-raj 
donosiliśmy, wysunięta została teza. że tra­
ktat handlowy z Niemcami zawiera posta­
nowienia, które mogą być wprowadzone wr 
życie bez ra ty fikac ji ze strony Sejmu. Spra­
wa ta jesu obecnie bardzo aktualną, albo­
wiem ra ty fikacji wym aga w ięcej traktatów, 
akoto: x mowa likwidacyjna, traktaty han­

dlowe z Niemcami, Francją. Kotwą i Norw e­
g ią  i traktat w aloryzacyjny z Niemcami. — 
Przeciwko nowej form ie ra ty fikac ji trakta­
tów występuj cała prasa z wyjątkiem  prasy 
sanacyjnej. Podobno w najbliższych dniach 
mają zapaść w tej sprawie uchwały rządu.

NOM OODKRYTA K O M E TA  PROF.
W IL F a ,

Warszawa (j. — telef.) W czoraj w idzia­
na była w W arszawie gołem okiem nowood- 
kryta kometa prof W ilka. Pochód tej ku- 
mety można było dotychczas obserwować 
tylko przez teleskopy. Dopiero w c z o j  aj po za­
chodzie słońca asystenci warszawskiego ob­
serwatorium astronomicznego zauważyli po 
zachodniej str cPe nieba mglistą gwiazi ę. 
Kom eta prof. W ilka znajduje się obecnie w 
okresie największego blasku i posuwa się 
szybko ku północy o jeden stopień luku, czy- 
i i  o długość równą dwu średnicom księżyca. 
Kom eta jest do tego stopnia widoczną, że 
warszawskie obserwatorium dokonało z łat­
wością pomiaru je j położenia i jasności, K o ­
metę tę zakwalifikowano jako gwiazdę aią- 
te j ' wielkości. ożn; ją  obserwować przy; 
sprzyjających warunkach od godz 7 w ieczni.

Program nowego rzgdu niemieckiego.
Deklaracja kandetza b/ueninga.

Oczekiwane z wi&lkien k i finansowej oświadczył kanclerz, — rząd
stoi w zasadzie na stanowisku programu f i ­
nansowego ministra Moldenhaaera, opraco­
wanego jeszcze w okresie rządu kanclerza M iii 
lera, poezem kanclerz przeszedł do omówienia 
w ogólnym zarysie znanego już programu a- 
grarnego,

P o  przemówienii kanclerza posiedzenie 
zostało zamknięte. Prezydent Loebe zakomu­
nikował, iż Komuniści zgłosili wniosek o wy­
rażenie rządowi vouim  nieufności. Dyskusja 
nad deklaracją rządu odbędzie się na posie­
dzeniu jutrzejszem, które wyznaczone zosta­
ło na godzinę i2 w południe.

Berlin. (PaT .). 
napięcien posiedzenie Reichstagu, na którem 
kanclerz Bruening złożył deklarację progra­
mową nowego rządu, rozpoczęło się wczoraj o 
godz 4 popoł. przy szczelnie wypełnionych 
trybunach oraz sali obrad. Wchodzących m i­
nistrów Komuniści pow itali okrzyKami: „Ga­
binet bloku wyzyskiwaczy", wstępującego 
zaś u a mównicę kanclerza: „kanclerz głodu i 
nędzy!"

Deklaracja rządowa, której tezy po dłu­
gich naradach w łonie gabinetu ustalone zo­
stały ostatecznie na posiedzeniu Rady m in i­
strów, jest eo do form y badzo krótka i zwię- 
fcła.

N ow y rząd — oświadczył kanclerz — bę­
dzie aktywnie bronił żywotnych interesów 
Niemiec. krocząc w dalszym eiągn po dotych­
czasowej l in ji polityk i zagranicznej Rzeszy.

Przechodząc do polityk i wewnętrznej 
kanclerz podkreślił, żę rząd uważa za kw.iiecz 
ne zwalczanie radykalnych prądów, politycz­
nych, znajdujących podatny grunt w zaostrzo

ZATW IER D ZENIE  W Y R O K U  W  S PR A W IE  
£ O W  «  IjS K IE uO.

Warszawa, (j. — telef.). Warszawski Sąd 
Apelacyjny rozpatrywał wezo: i j sprawę 
zwierzchnik; m arjaw itów  Jana Michała Ko- 
walskiegu, który odwołał się do I I  instancji 
od wyroku Sądu okręgowego, skazującego go
na rok ciężkiego więzieni:, za bluźnierstwa, 

nej sytuacji gospodarczej. W  sprawie polity- zawarte w opracowaniu Starego Testamentu.

Kjrjspondfinsia i kraju.
Złoczów, w ,m, rcu. 

(W .) Obeuiid Imienin I. Marszałka Polski 
.1 ó/efa Piłsudskiego miał w Złoczowie podo­
bni^. iak w innych miastach, eharaktei n ie­
zwykła uroczysty. .„.M '

S_-durnym krzyżem zasługi udekorowany 
został kap. 53 pp. Józef Stojek j  równocze­
śnie mianowany pow. komend. P . W . Odzna­
czenie to zasłużonego oficera spotkało się z 
uznaniem szerokich sfer ludności

Asesor tut. Urz. sk. p. M ikołaj Terlecki 
został przeniesiony do Zborowa w charakte­
rze p. o. naczelnika Urz. skarb, w Zborowie. 
Odchodzący uprzejmością i taktem potrafił 
zaskarbić sobie wiele sym patji tuc. społe­
czeństwa.

Kreowanie Ekspozytury śledczej P. P. w 
Złoczowio rastapi z dniem 25 brn. Ekspozy­
tura bedzie liczyć 9 wywiadowców (dotych­
czas było 3-eh), co ze względu na szczupły 
personal tut. polic ji i bezpieczeństwo publi­
czno należy przyjąć z zadowoleniem. K ie ro ­
wnictwo Ekspozytury obejmuje st. przód. sł. 
śl. St. Bednarz, obecnie pełniący SiUŻbę w 
Tarnopolu, zaś st. przód. sł. śl. St Czajkow­
ski w Złoczowie obejmuje równocześnie kie­
rownictwo Eksp. śl. w Czortkowie.

Stryj, w marcu.
(r.) Wyjaśnienie sprawy „zagadkowego 

rewizora". Przeprowadzone przez wydziai 
śledczy w Stry ju  szczegółowe dochodzenia u- 
staliły, że p. W ładysław  Gniadek jest fak ty­
cznie rewizorem Rady spółdz. Min. skarbu, 
ze siedzibą w Drohobyczu, M ickiewicza 8. 
Temsamem odpada przypuszczenie, że ma się 
tu do czynienia z nieprawną rewizją, co z ko­
respondencji w numerze „W ieku  Now ego" 

30 maroa pt „Zagadkowy rew izor" można- 
by wywnioskować.

Podejrzenia urosły z powodu tego, że 
obecnie grasuje po M&lopolsce dużo sprycia­
rzy a nadto z powodu nagłego wyjazdu p. G. 
ze S tryja . Okazuje sit;, że ten nagły w; jazd 
spowodowany został koniecznością służbową, 
a dał powód do nieuzasadnionych oogłosek. 
Pana G. przepraszamy za mimowolnie w y­
rządzona mu przykrość.
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Zbr^nie mile Jliti
Restaurator zabił robotnika. - -  Za wystąpienie z partjji zapłacił życiem.

Warszawa. (3. — telef.) Skutkiem ogrom­
nego roznamiątnienia politycznego na Gór­
nym Śląska doszło tam do tragicznie zakoń­
czonej sprzeczki miedzy dwoma działaczami
partyjnym i. Spór wybuchł m iedzy katowic- 
kim działaczem P PS , 30-letnim górnikiem  Jó- 
zefiokiem, a działaczem sanacji 50-letnim Z ie­
lińskim, restauratorem z Katow ic. Sprze ska 
wybuchła na drodze nolnej, idącej obok Ko- 
chłowie, Józefiok podobno zaczepi] Zielińskie­
go, obrzucając go wyzwiskami.. \v toku bi­
ja tyk i, jaka następnie wynikła, Zieliński strze 
lii do Józefioka, kładąc go trupem na m 5ej- 
scu. Po dokonaniu zbrodni Zieliński oddał sie 
w rece władz,

Warszawa. (j. — telef.) Jak donoszą z W il­
na, w zaścianku Załosze gm. rzeszańskiej, do­
konano zamachu na Kazim ierza Szukiewioza. 
Szukiewiez został postrzelony przez niezna­
nych sprawców i onegdf j nad ranem znale­
ziono go martwego w pobliżu wsi. Zbrodnia 
miała prawdopodobnie tio polityczne, gdyż 
Szukiewiez należał do jednego z radykalnych 
stronnictw chłopskich, z którego niedawno 
wystąpił. W  związku z tern otrzymał on ostat­
nio anonim z pogróżkami, że jeżeli nie cofnie 
decyzji zostanie na niego dokonany zamach.

M a s a k r a  c i a ł a  l u d z k i e g o
vf rzeźni we P.wswie.

Krwawa zemsta. —  T&poreir rzeźnickim dwa razy po głowie.
(d.) W czoraj o godzinie 10.45 przed po­

łudniem w m iejskiej rzeźni wydarzył sie w y­
padek masakry , iała ludzkiego, mrożący 
krew w żyłach. W  ezasie t jm  w  jednej z hal 
przy bieli :w ieprzy był zająty izeźnik ■ Tro- 
ibimiak zamieszkały na Łyczakowie. Man4- 

pulowa on . topor >m Tzeźnickim, którym  
ewiartował ' Wielkie opasowe wNprze. Nagie 
przechodzi! obok niego izeźnik Em il .Pełeeh. 
»am ieszkrly w Znieś :enia p i" v  ul. Kraszew­
skiego 1. 32. " |

Trochimiak, zobaczywszy obok siebie Pe-! 
lecha, odwiną! sie i  momentalnym ruch u 
uderzył go toporem po głow ie Uderzony Pe- 
łech zachwiał sie i w czasie, gdy upadał na 
posadzkę, Trochim iak pora.z d,.ugi uderzył 
go po głowie, lecz uderzenie to było już 
słabsze. -

Gdy P. leżał już na podłodze. Trochimiak

porzucił SW03 topór, a ehwyoiw-zy nóż za­
dał jeszcze nim leżącemu Pełeehowi kilka 
pchnięć w głowę i plecy. Rzeźnicy, zajęci w 

n samej, hali, widząc rozjuszonego Troohi- 
liaka., pouciekali w obawie o swoje zyme. 

Pq chw ili Trochimiak oprzytomniał, a zoba­
czywszy brata r>ełecha, z nożem w reku no- 
czął uciekać. W  pościg za nim puścił sie brat 
P e ł lia. lecz nikt z obecnych w rzeźni n ie 
m iał .tlwagi zatrzymać Trochimiaka, Lotci, 
on lornł zbiec. 1 , s • • *

Do P e łtJ iy , dającego słabe oznaki życia, 
zawezwano Pogotow ie ratunkowe, które prze 
wiozło go  r  bardzo ciężkim stanie do szpita­
la powszechnego.

Jak nas informują, powodem zajścia by­
ło to, że Pełeeh niedawno ‘ emu przebił nożem 
brata Trochim ialia Za Trochim iakiem po li­
cja  zarządził.a poszukiwania.

u r z ę d n l
z (talarową księżniczką.

ŁA TW O W IE R N O Ś Ć  M ŁODEGO K A N D Y D A T A  DO S T A N U  M A ŁŻE Ń SK IE G O . — F A N ­
T A S T Y C Z N A  U IE TO R JA . —  S Z K A T U Ł K A  Z W AR TO ŚC IO W YM I P A P IE R A M I. — E-

PiŁCTG W S Ą D Z IE
(?) Dawid R., syn średnio zamożnej ro­

dziny żydowskiej, za jęty jest jako urzędnik 
drugiej r a m i w w ielkim  domu towarowym w 
Londynie. Przed rokiem niespełna poznał na 
jak ie jś  zabawie ośn iastoletnią M ery L . i za­
kochał sie w niej. Ko ledzy jego biurowi za­
zdrościli mu tej nowej przyjaciółki. Była  to 
bow cm jednu z najbogatszych dziedziczek w 
jjondynie, mieszkała w pałacu, w eleganckiej 
dzielnicy, opowiadała o lordach i żonach lor- 
dówr, bywających w pałacu je j opiekuna,

Opowiedziała również niezwykle fanta­
styczną nistorje swego życia. Urouziła sie w 
domu ubogiego rzemieślnika Lec gdy m ia­
ła lat sześć, zaadoptował ją  pewien bogaty 
plantator bawełny w Brar.ylji. Tenżo umarł 
prr.ed kilku laty i przydzielono je j z urzędu o- 
pieknna, którym  jest lord S. w Londynie. — 
Mieszka teraz w pałacu lorda i dopiero, gdy 
uzyska pełnoletniośćr, bedzie mogła samodziel 
nie dysponować odziedziczonym majątkiem.

Tu stała sie dramatyczna.
— Chcą mnie zmusić do małżeństwa ze 

starszym panem. Jest bogaty i należy do w y­
sokiej arystokracji. Lecz nie da.m sie sprze­
dać. Kocham tylko ciebie i pozostanę ci w ier­
ną. Musimy jednak czekać aż zostanę pełno­
letnią.

Młodzieniec promieniał z radości i szczą- 
ścia. Oczarowany je j pięknością, oszołomio­
ny je j miłością, nie zastanawiał sie z jakiego 
to kiezu film owego zaczerpnęła te romantyez 
ne dzieje „swego życia“ . Najbogatsza w Lon­

dynie dziedziczka odrzuciła nazwisko boga­
tego i utytułowanego konkurenta i daje pierw 
szeństwo jemu; ezyż to nie może oszołomić?

Lecz rodzice jego, którzy należą do arto- 
doksyjnych żydów, robili mu gorzkie w y ­
mówki.

— Jakto? W iec chcesz poślubić kooiete 
innego wyznania i wystąpić z gm iny żydow­
skiej? — wołali z rozpaczą.

Odpowiadał z miną triumfusącą, że boga­
ta naizeezona dopomoże mu do s obienia ka- 
r je r j ,  o jak ie j dawniej nie śmiał nawet rha- 
'•zyć. N i razie w tajem nicy utrzymać muszą 
ten swój stosunek. P isu ją  do ciebie. Jej listy 
są tak piekne jakich w żadnym romansie ni­
gdy nie czytał.

Jednego dnia przyniosła mu kasetką.
— Proszę eie, Dawidzie, otwórz ją  — rze­

kła. — Są tam papiery wartościowe.
SDełnił je j życzenie.
N iestety romans dwojga czułych serc za 

kończył sie brutalnie.
Aresztowano ich oboje.
Skradła ową szkatułką w drukarni, gdzie 

była zajęta jako stenotypistka._
A  koniec tej pieśni miłosnej?
Po  rozprawie sądowej, która odbiła sie 

onegdaj, pannę M ery L. oddano pod kontro­
le urzędu opieki dla małoletnich przestęp­
czyń. Dawid R. został uwolniony od win; 
i kary, gdyż niezbicie zdołał udowodnić, iż 
padł o fiarą swej łatwowierności.

Plany małżeńskie zostały zniweczone. 
Teraz rodzice Dawida R. triumfują.

Obrazki z trzeciej Sekcji.
W  P O C Z E K A L N I L E K A R Z A .

.p,,zy ul "Głsudskiegc 21 ordynuje lekarz 
dr. M aksym iljau Marguiies. W  charakterze 
pacjentki weszła do jego  gabinetu p. Anna 
Rosenbaum, zamieszkała ul. Zielona 34. W  
poczekalni zostawiła swe nowiutkie, obecnie 
modne, wysokie buty gumowe. Po  chwili za 
dzwonił jeszcze jeden pacjent. Porządnie u- 
brany, starszy ziw y obywatel. Służąca A rn a  
Bi 3gat, wprowadziła go do poczekalni, popro­
siła by poczekał, a dla skrócenia czasu po­
dała mu cały stos pism ilustrowanych i prze­
wodników kąpielowych. Wobec pacjentów 
warto jest być grzecznym, suty napiwek jest 
miłą nagrodą,

K ied y  pani Rosenbaumowa opuściła po­
kój o idynaeyjny, w iedziała dokładnie, co je j 
brakuje. W ysokie je j bowiem, najm odniej­
szego fasonu i koloru buty — znikły jak kam­
fora. Cw siwy starszy, porządnie ubrany gość 
również

Służąca zbiegła, jak strzała, u a ulicą. 
Zdała, na plaeu Bernardyńskim ujrzała syl­
wetką owego siwego starszego gościa Udało 
sią go  dupądzić. Śuiegowce miał pod płasz­
czem. Stanowczo twierdził, że kupił 33 przed 
chwilą od nieznanego pana. . -

Dziś stanął > > niedoszły pacjent dra, Mar- 
guljesa jako ►skarżony przed sądzią aress- 
tanckim dr. Rutką. P o lic ja  stwierdziła, że 
nazywa sie Jan Łoś, żt był już karany za 
oszustwa, że ma lat 63 i mieszka przy ul. Sw.' 
K in g i Bocznej -6. ' ■ J ;

Sędzia dr. Rutka: W itam  pana, panie
Łoś... Dopiero odsiedział pan u srnit karą za 
wyłudzanie od dziewcząt pieniędzy jako za­
datku na małżeństwo a dziś już zuowu tu.

Oskarżony — poważny 63 letni obywatel, 
poagolony, o wyglądzie w ójta  u iejskisgo, 
kłania sie nisko. Panie radco, to już taki mój 
właśnie peeh, że eiągle trafiać musze akurat 
na tegu samego sądziego. eo mnie już zna. 
P: zez to pan radca mi nie nie wierzy. Dają 
słowo honoru, że m i te gumowe buty jakiś 
panisko na Batorego sprzedał okazyjnie. N ie 
wiedziałem, że skradzione...

Sędzia: Ostatni raz podał pan tu, że liczy 
pan lat 70 — teraz jest pan młodszy o 7 lat. 
I le  pan właściw e ma...

Oskarżony: Panie radco liczą dopiero 63 
lat. W tedy przez zapomnienie tak podałem.

Sędzia: Czy przyznaje sie pan do kra­
dzieży1!

Oskarżony: Zapewniam pana sędziego
słowem uczciwości, że ta służąer. sie m yli. N ie  
jestem wcale ehory, poco miałem w t.akim 
razie chodzie do lekarza. Do mnie jest dużo 
podobnych we Lw ow ie i to jest moje nieszczę­
ście

Sędzia: Zatrzymam pana tu do nastąpne 
rozprawy i skonfrontuje z tą służącą.

Oskarżony: Pan ie sądzio. P rzy  moim pe­
chu ja  wiem z góry, że ona przysiągnii na 
mnie jako złodzieja. W ole sie przyznać, żem 
przez nieu vage zabrał te d irnC gumowe bu­
ty. Jak Boga kocham, że gdybym  był przy . 
puszczał, że m i ty le  ambarasu narobią, nie 
byłbym ich 11 twet tknął.

Rzecznik Prokuratury Naszkowski doma­
ga sie surowego ukarania Łosia.

Oskarżony: Pan ie sędzio, proszę, mieć
wzgląd na mój starszy wiek i na moje przy­
znanie. Szkody żadnej ta pani nio -  iała. 
owszem jeszcze sią bardzo cieszyła, że dosta­
ła z nowrotem swoją zgnbą.

Po  chwili ogiasza sądzia wyrok
Nieaoszły pacjent dra M argnljesa powę­

drował do celi na trzy tygodnie.
Rofi.

Ropieraj wytwórczość
= =  KrSiOwa. = = =
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Ssnsacylne rewelacje w sprawie
włamania do Urzędu poczto*, i krad7> -~y znaczków, 

ic-lznitr mial być katem w  Budapeszcie.
P o s z u k i w a n y  P a r n e s  s a m

(d.) W czoraj rozeszła się pogłoska w nieś­
cie. ze aresztowany Dawid łlolzmnn, który 
po włamaniu się braci Bobelów '.o Urzędu 
pocztowego na głównym  dworcu kolejowym  
we Lw ow ie kupił od nich zapas znaczków 
pocztowych, wartości 400 tysięcy złotych, za 
500 dolarów, ma wkrótce być

w spuszczony ua wolną stopę 
za złożeniem odpowiedniej kaucji. Tym cza­
sem dowiadujemy się, że są tc przedi rezesne 
mrzonki osób. blisko stojących Holzmana.
W  sprawie śledztwa prowadzonego zaszedł 
tylko ten zwrot, że nastąpiła onegdaj zmiana 
sędziego śledczego.

M ianow icie sędzia śledczy radca Kosi- 
kowski jest w obecne] chwili przeć iążouy in- 
nemi sprawami .nUcierpięcemi zwłoki w za­
łatwieniu, przeto śledztwo w sprawie wła­
mania i kradzieży znaczków pocztowych po­
wierzone zostało sędziemu śledczemu dr. Sę- 
kie.viczowi. Ze względu w iec na zmianę sę­
dziego’, całe śledztwo musi być od początku 
przeprowadzone, które ow ija  sie dokoła za­
gadkowej postaci Dawida Hlzmana, rosłego 
mężczyzny j  'atletycznej budowie, znanego w 
sferach policyjnych blatnikc.

Równocześnie, władzom ioniesłono,, żeów  
aresztowany Hołzman miał być MntSJl 

s- y katem w Budapeszcie

z g ł o s i ł v/ s ą d z i e .

i

s i ę
za rządów Beli - Kuhna, dyktatora komuni­
stycznego, _ k U ry  po rozpadnięciu sie cesar- 
sr,,ira austriackiego przez pewien czas dzie - 
ży ł na Męgrzech rządy w swoich rekach. 
W prawdzie rzekomy ówczesny urząd katow­
ski Holzmana aie pozostaje w żadnym zwią­
zku z włamaniem lwowskiem, ani też kra­
dzieży znaczków pocztowych, to jednak celem 
ustalenia charakterystyki Holzmana odnie 
sionc sie d< Budapes? 1 z zapytań'em, ile jest 
prawdy w tern, że Holzman m iał tam być 
katem.

Również wczoraj w sprawi j tej w ydarzył 
sie jeszcze jeden incydent ciekawy. Jak w ia­
domo naszym Czytelnikom w wiezieniu po­
zostają włamywacze i oiatnioy, którym poli­
cja  lwowska zdołała odebrać zapas ?nąezków 
wartości ponad 350 tysięcy złotych. Brakuje 
już nie w iele do całości. Gdy rozpoczęły sie 
aresztowania, wm ieszany w te sprawę n ieja­
ki Parnes ze Lwowa zdołał zbiec i ukrywał 
sie przed policją. N ag le  w  zoraj 

P r  nes śłxj zgłosił sie 
u sędziego śledczego dr. Sęluewicza, a równo- 
cześira przyniósł zc soba zapai znaczków 
poczt..- >ch ńa kwotę 1800 zł, Naturaln ie 
Parrteśa mtychniiast umieszezon w celi 
wieziennej. ■■ . •

Demonstracje aniyangielskie 
w  Kalkucie.

Kalkuta. (P ćT .). W  czasie manifestacji 
zorganizowanych w związku z biernym opo­
rem, jeden Hindus został zabity, 4 zaś euro­
pejczyków odniosło rany od pocisków rzuco­
nych przez Lłuin. Wobec tego, że wszelkie usi­
łowania po lic ji rozprószenia manifestantów 
nie udały sie, policja musiała szarżować i u- 
żyć broni palnej.

Poazj? regionalna
i powieśC międzynarodowa.
W  gali Kasyna i K o la  l i  , art. odbył sie 

onegdaj staraniem Związku Zawoaowogo L i ­
teratów Polskich we Lw ow i p iąty wieczór 
dyskusyjny, na którym w ygłos ił odczyt pt. 
„Poezja  regionalna i powieść międzynarodo­
w a" znany literat i doskonały prelegent a. 
Cezary Jellenta z W arszawy, który pi wygło­
szeniu dwu pięknych odczytów o Józefie Con­
radzie i o Paryżu, przedłużył swój pobyt we 
Lwowie.

Poezje  regjonalną. która powstała obec­
nie jako najnowszy prąd w literaturze, uwa­
ża prelegent za wzmożenie ruchu kulturalne­
go Polski, za wzbogacenie i rozszerzenie do­
robku literackiego i nasilenie literatu ry no- 
wemi żywotnemi sokami. Twó-ezość reg io ­
nalna, opierająca sie na dążność5 do wydoby­
cia charakterystycznych cech obyczajowych 
czy intelektualnych pewnych okolip czy dziel­
nie Polski, jest dzisiaj przejawem, propago­
wanym i kultywowanyi i oardzo pieczołowi­
cie w ealym świeeie. Prelegent pi zedstawił 
bardzo szczegółowo) ruch regjoualny we 
Francji, gdzie organem te,go ruchu jest p i­
smo literackie „Los nourelles Litteraires", 
popierające twórczość P row anzji i  B u t o m  
i v- Rumun.iL gdzie tworzą sie specjalne or. 
ganizacje (szczególniej wśród młodzieży), 
badające kulturalny stan wsi rumuńskich 
i ich dorobku kulturalnego. Silną twórczość 
regjonalną w idzi prelegent w ?olsce w lite ­
raturze i pracy kulturalnej Zakopanego, 
a szczególniej w najnowszej poezji reg iona l­
nej frn p y  (,,Czarlaka“ której czołowym 
przedstawicielem jest znany poeta beskidzki 
Emil Zegadłowicza- W  bardzo szczególowem

omówieniu zanalizował na stąpnie p. Jellenta 
ostatni ześzy t „Czartaka", gdzie poezja i a- 
gjona ' na znalazła swój wyraz, w utworach 
gunpki poetów, lodnosząe walory artystyczne 
tej poezji i  podkreślając je j .vadyl

Za drugi biegun dzisiejszej modnej ten­
dencji w literaturze uważa prelegent po­
wieść m iędzynaiodową, którą w ykw itła  po 
wojnie światowej i ogarnia wszystkie pro­
blemy, dręczące dzisiejszą ludzkość. W  lite ­
raturze polskiej powieść międzynarouuwa 
jest dopiero w zalążku, a motorami je j są 
rozkwitające coraz bardziej tendencje P o l­
ski do zabrania równorzędnego głosu w spra- 
wracli ogólnoludzkich wraz z ,vszystkiemi nie­
podległemu narodami. Za raki nocny i w y­
datny przejaw  międzynarodowości uważa pre­
legent em igracje polską, która tw orzy jakby 
kolou.je polskie za granicam i państwa i  jest 
łącznikiem kulturalnym miedzy Polską a ca­
łym  światem.

W  dyskusji, jaka sie wywiązała następ­
nie nad wyczerpującym referatem  p. JeJlen- 
ty, zacierali głos pp. W ładysław  Kozicki. 
Ostap Ortwin i Ewa Domańska. Z powedu 
zmęczenia prelegenta i spóźnionej pory dys­
kusję przerwano. W ieczór zgrom adził bardzt 
licznych słuchaczy i  należał do najlepiej 
udałych wieczorów dyskusyjnych obecnego 
sezonu (KE.).

Nupady ra rankowi
na prowincji.

(d.) Lwowski urząd śledczy po lic ji pań­
stwowej wczoraj zawiadomiono, że w nocy 
dwóch zamaskowanych i uzbrojonych snraw- 
ców wtargnęło do mieszkania W eronik i F ir le- 
jow ej w Machnowej pow. Krosno, guzie ste- 
roryzowawszy domowników zabrali jedną 
marynarkę wartości 30 zł. Następnie ei sami 
sprawcy tego samego duia m iedzy godz. 1 a 
2 po otwarciu drzwi wytrychem dostali się do 
mieszkania Czajkowskiej Bronisławy w Zrę- 
cinie, gdzie zrabowali 15 zł. w gotówce po- 
czeni zbiegli.

Inn i dwaj sprawcy w i ocy napadli 1 a nom 
Dm ytra Barnycza w Liskowatem obok Do 
bromila i pud groźbą użycia rewolwerów zra­
bowali garderobę, wartości 535 zł.,"5-- poe/eni 
zbiegli. '""' ^ ń ' »

Również m inionej nocy dwaj bandyci u-

NOWO O TW A P TY

M AfrA ZY.l OBUWjA
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Lwów, P L  MAR11CKI 5.

(GALERJA FRANCUSKA).

N AJ.^JW SZZ MOPELE. 
NAJNIŻSZE CENY. 

NAJW IĘKSZY W YBÓ R
1853

zbrojeni w karabiny, w targnęli do domu Łu ­
cie F ego ty  w Brzezinie koło Bobrki i  zrabo - : 
wal5 ta m 130 zł,

"W ieH e ie  . ideznani sprawey włamali się 
dc ćerkw i w Jaksmanićach koło Przem yślał1-; 
gdzlę skradli .4)0 zł. Włamywacze, opuszczając 
cerkiew, podłogę posypali obficie papryKą 
aby w  tei sposób udaremnić ewentualny po­
ścig psa policyjnego.

Z2 spraw miejskich.
N a wczorajszej sesji Magistratu, odby- i 

tej pod przewodnictwem kom. rządu dra Na- 
dolskiego uchwalono miedzy innym i sprze­
dać funkcjonariuszom . Z. E. grunt m ie j­
ski przy ul. Bocznej Kułparkowskiej o po­
wierzchni około 3.843 m. kw. za cenę 27 zł. za 
1 sążeń, pod budowę domową które m ają być 
wybudowane w ciągu dwóch łat. Z  porządku 
dziennego udzielono szeregu subwencyj i  
przyznano kilkanaście stypendjów po 144 zł. 
rocznie z fundacji m iejsk iej dla sierót, chłop 
ców i dziewcząt.

K roiła  iiieżąca.
3

KWIETNIA

CZWARTEK
rz. kat.: Ryszarda; 
gr. kat.: 21 Jakowa.

Tem peratura w -iniu 2. kwietnia o godz. 
8-meJ rano : +  V  C.

R E PE R TU A R  TEATRU  W IE LK IE G O
Środa: Kupiec wenecki (prem jera, wyst 

Sosnowskiego).
Czwartek: Księżniczka Chicago.

TEA TR  M AŁY.
Środa, g. 7 i  9: Szooka polityczna 1930 r. 
Czwartek, g. 7 i 9: Szopka politycz. 1930 r.

T R U P A  W IL E Ń S K A  (Sala Colosseum).
Środa o godz. 8.15 „Kidusz Haszem".

KINOTEATRY.
A P O L L O : Śpiewak jazzbandu. (dźwięk.) 
C H L yIE E A : Djabeł.
CASINO : Hrabia Cagliostro. 
COLOSSEUM : Spalone mosty. 
F A T A M O R G A N A :, Pod  banderą miłości.
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K 0  P E R N I K | Arcydzieło wszechświat, produkcji łlim. dramat w 16 ak. I M ARYSIEŃKA

OSTATNI ROMANS
Główne role .reuji IV. AN P ETR O W iCZ, AGNES jr. ESTERHAZY, MARY KID, LILLIAN  ELLIS, 
ALEKSANDER MURSKI i GEORGE ALEKSANDER. Sceny oszałamiające potęgą wrażeń, czynią 
z filmu tego rewelację sezonu. Olśniewająca wizja miłosna, pełna zabaw i d amiętności. Bajeczny 
przepych wystawy. Cudowne kobiety. Niewysło wionę piękno. Płomienna gra zmysłów. 19769

G R A Ż Y N A : Hrabia Monte Christo (2 se- 
rjc  mżem).

K O P E R N IK : Ostatni loaians.
L E W : K rw aw e dwa dni w Bolszewji. 
L U N A : S. O. S. (Ratu jcie nasze dusze). 
M A R Y S IE Ń K A : Ostatni romans.
O A ZA : Tan serka Orchidea.
P A Ł A C E : U lica potępionych dusz (dźwię­

kowy).
P A N : Zmartwychwstanie.
P A S A Ż : Miewmny morderca.
PO LO N  JA : Tajem nica pięknej pani. 
PR O M IE Ń : Kobieta szpieg.
S T Y L O W Y : Z raju bolszewickiego oraz 

M istrz bezczelności.
U C IE C H A : Białe cienie.

JT OGRAJ K A S Y N A  I  K O Ł A  LIT . A R T .
na bieżący tydzień. W e czwartek dnia 3 kw ie­
tnia br. Początek u godzinie 20-ej. I 'o ± ta l 
fortepianowy Józefa Turczyńskiego. B ilety  
do nabycia w kancelarji Kasyna i K o ła  Lit. 
Art.

DZI£ P R E M J E R A  „Kupca weneckiego*',
arcydzieła Szekspira w  teatrze W ielkim . Ro­
la tytułowa spoczywa w rękach rnakomitego 
artysty p. Józefa Sosnowskiego. Partneram i 
świetn -,tro gościa będą: pp. Malanowicz, Z. 
Barwińska, Lew it a, St.ępowski, Szydler, 
Strzelecki, Berski, 3:elecki, Czak i  in. No­
we dekoracje p. Balka będą stanowiły odpo­
wiednie tłi dla rozgryw ającej się akcji. Re- 
żyserja  p, Sosnowskiego. P rzy g  .owaniem i- 
lustraeji muzycznej za jął się p. W ojnarowiez.

ZN IŻ K I DO TE  A TB IW  F I E TF>KICH 
dla związków zawodowych wydawać się bę­
dzie w miesiącu kwietniu w  bardzo ograniczo­
nej ilości ze względu na zbyt duży ich zapas, 
będący w posiadaniu klijentów. W yda je  się 
ję  w term inie do 5 bm. włącznie, w godz. od 
l i  — i popoł.

T A N I DZIEŃ W  T E A T R Z E  W IE L K IM  we 
czwartek 3 bm. po cenach najniższych dana 
będzie operetka Kaimana „Księżniczka Chica-

Piątek, g. 7 i 9: Szopka polityczna 1930 r. 
go“, która stała się mzebojeoa obecnego se­
zonu. P a rt ję  księcia Ś y lw arji odśpiewa tenor 
operetki warszawskiej p. Wawrzkowicz.

T Y L I "  O T R Z Y  W Y C T Ę i „Szopki poli­
tycznej 1930“' z Warszawy,, odbędą się w tea­
trze M ałym  dziś w środę, w czwartek i piątek. 
Dwa przedstawienia dziem le, a mianowicie 
o godz. 7-niej i 9-tej wiecz. B ile ty  jak  zwykle 
w kasach teatralnych.

T R U P A  W IL E Ń S K A  W E  L W O W IE . Dzjs 
zaczyna Trupa wileńska swoje gościnne w y­
stępy we Lw ow Y , w sali Colosseum (uawny 
teati Nowości). Zespół ten przy b;, wa z dzieła­
m i: Asza, Peresa, jakoteż z debiutami n a j­
młodszych autorów: Zeidina, Lipschiitza i in. 
Na  otwarcie wybrano dramat Sząi-oma Asza 
„K idusz na.szen“ (Święć się im ię Tw oje). W  
dramacie tym  przew ija się życie żydów w 
Polsce za czasów powstań Chmielnickiego.

(xy ) P R IM A A P R IL IS O W E  R Y C IN Y . W
wczorajszym  numerze „W ieku Nowego** za­
m ieściliśmy dwie ryciny, które były żartem 
na „Prim a Aprilis**, jak to z pewnością zau­
w aży li nasi domyślni czyteln icy. Jedna z 
nich była rycina pt. „N ow y twór żyjący", 
drugą rycina pt. „Doniosły wynalazek rosy j­
skiego chemika*.

F O G IE D ZE N IE  N A U K O W E  K o la  Lw . 
Zrzeszeni? Polskich Naucz. G eogra fii odbędzie 
eię w  środę 2 bm. o g L18 w sali Instytutu Ge­
ograficznego uniw. JK . ul. Kościuszki 9. III. 
p. N a  porządku dziennym odczyt pod tylułem  
„Zsuwy i  osuwiska okolic Dukli".

PO W SZE C H N E  '.V Y K Ł A D Y  U N IW E R ­
S Y T E C K IE  I PO LITE C H N IC ZN E . Czwa ty 
wykład P  "a Zdzisława Żygulskiego z cyklu 
„Henryk Ibsen" na temat „Cesarz i G a lile j­
czyk" „dbędzie się we środę 2 kwietnia, piąty 
pt. „W  walce z podporami społeczeństwa1' w 
czwi rtek 3 kwietnia o godz. T-ej w sa li K o ­
pernika, Uniwersytet, Marszałkowska 1 I. p.

P O L S K IE  TOW . P O L ITE C H N IC Z N E  za- 
wiadamia swych członków, że we środę dnia 
2 kwietnia w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Zimorowieza 9 odbędzie się wykład p. t. „Bu­
dowa lotnisk", który w ygłosi p. inż. dr. To­
masz K luz z W arszawy. Początek punktual­
nie o godz. 18.30. Goście m ile widziani.

K O LE J . PR ZYS PO S Ó B  U :7TE  W O JSK O ­
W E  O G IH SKO  . (Ó W  (K . . W . W .) na te­
renie Lwowa obehodziłc uroczyście rocznicę 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego. W  
godzinach porannych kompanja K . P . W . 
wzięła udział w defiladzie. W ieczorem odby­
ła s: i w g ło w i j sali warsztatowej uroczysta 
a k „ le m j«, na którą złożyło się 1 rzemówienie 
okolicznościowe >D. Fer ynada Knlikowicza, 
recytacje utworów ob. Tadeusza Pizestrzeł- 
skiego i  M ieczysława Terleckiego, oraz część 

luzyczuc - wokalna wykonana przez Tow. 
M uzyki K o le jow e j i  chór kolej. „Syrena". 
Akadem  ja  zgromadziła olbrzym ią ilość pra­
cowników kolejowych, którzy dali wy,raz m i­
łości d l„ Osoby Solenizanta. W  r i aezystości 
w zięli udział prócz Zai .,ądu K . I , W . jw kom­
plecie, przedstawiciel Dyr. Qkr. Kol. Państw, 
z dyrektorem p. inż. Paw łem  P-aohtel - Mo- 
rawiańskim na czem, reprezentanci wojsko­
wości z ppłk. Csadekiem.

TO W . M E T A F IZ Y C Z N E  im. A. Cieszkow­
skiego przy r l. Bourlarda o. Dnia 3 bm. (we 
czwartek) o 7-ej wiecz. odbędzie się w iezór 
dyskusyjny z edezyteni pt. Spirytyzm  w  świet 
1« najnowszych badań.

(n) ECHO „B IE G U  N A P R Z E Ł A J ". Ubieg 
le j n iedzieli z boiska 40 pp odbywał się „bieg 
naprzełaj!*, więc dla oznaczenia trasy posy­
pano k Morowymi strzępkami papieru (aż na- 
zby+ obficie) całp przestrzeń, na której odbj - 
wal się bieg. W  ten snosób zaśmiecono nie­
m ożliw ie nl. Pohulanka, oraz górną część ul. 
Kochanowskiego i Torosiewicza. W  poniedzia­
łek robotnicy z Zakładu czyszczenia miasta, 
który z godną uznania starannością dba w 
tym  roku o czystość tych ulic, przez kilka go­
dzin zajęci Byli nprządai iem tych papierków, 
które w iatr poroznosił. B ieg i takie odbywa­
ją  się kilkanaście razy do roku, więc obywa­
tele zwracają się za naszeni pośrednictwem do 
organizatorów bijgói/, by na przyszłość na 5- 
lieaeh miasta (choćby podmiejskich) zanie­
chano typania papierów, a trasę oznaczano 
chorągiewkami, Iud w inny praktyczny a nie­
szkodliwy sposób.

Z W A L C Z A N IE  CHORÓB ZAW O D O W . 
Staraniem zarządu miasta otwarty został we 
Lw ow ie kurs dla zwalczania chorób zawodo­
wych, połączon z uniwersyteckim kursem do 
kształeająeym. W  kursie bierze udział 115 le­
karzy rządowych, fabrycznych i Kas chorych 
z całej Polski. Onegdaj w sali wykładowej 
medycyny sądowej oJbyło się otwarcie kur­
su. Imieniem zarządu miasta powitał uczest­
ników kursu naczelnik wydziału IV. dr K, 
Doliński, który jednocześnie w ygłosił wykład 
inauguracyjny pt. „Rzut oka na hi';jenę pra­
cy zawodowej w związku z ustawodawstwem 
o zwalczaniu chorób zawodowych". Następnie 
prof Now ick i w ygłosił re ferat o nowotworach 
na tle chorób za w  dowych. a doc. dr. L ip iń ­
ski o chorobach zakaźnych wśród zawodów. — 
Kurs ten będzie trw ał do 9 bm.

PASTA I J eI  ZIARNA
T Ę P I  \ I /  T Ę P IĄ

S Z C Z U R Y 0 M Y S 2 Y
Ł a tw e  i w y g o d n e  s to s o w a n ie '  

Bezwględnie pewny skutek )
W s pr z e d a ż y ;  

tubki blaszane i pudełka tekturowe
V5o 3 0  g r a m ó w  J p o 25. 50 100. 250gr tkg 
cHygihdinem owVowaniu.8jyti' Do nabycia »* aptekach (składach aptecznych >

W IE C Z IR E K  E L A  M ŁO D ZIEŻY. Siara 
niem K oła  Rodzicielskiego II. giinn. im. Sza j ­
nochy odbędzie się w sobotę 5 bm. w saH żół 
tej Muzeum technologicznego (ul. Bourlarda; 
wieczorek dla młodzieży szkolnej. W  skład 
programu wejdą monologi humorystyczne 
produkcje chóru i orkiestry tombola w ielka­
nocna i  koło szczęścia. Dochód z wieczorku T 
przeznaczono dla biednych uczniów tego g im ­
nazjum. K oło  Rodzicielskie zaprasza uczniów 
i uc-miiee wszystkich zakładów naukowych 
do udziału w tym  bardzo urozmaiconym w ie­
czorze dla młodzieży.

Z  Ż Y C IA  O R G A N IZA C Y JN E G O  P R A ­
CO W N IK Ó W  U M Y ! W YC H . Onegdaj od- 
>yło się plenarne zebranie Rady Okręgowej 

Centr, O rganizacji Związków zawodowych 
pracowników umysłowych we Lwowie. Po 
złożeniu obszernego sprawozdania z działal­
ności za ubiegła kadencję, udzielono ustępu­
jącemu prezydjum absolutorjum, poczem wy 
brano nowe prezydjnm  w następującym skła­
dzie: przewodniczący P io tr  Noszkowski, za­
stępcy ur. Jan Roszek, inż. W ładysiaw  Ko- 
bak, Ludwik Griinh^ut, dr. M ichał Zając, se­
kretarze Klemens Funkenstein i dr. Ernesi 
W ahrhaftig, skarbnicy dr. A do lf Rucke, i 
F lorjan  Chrupowicz. W  posiedzeniu, na któ- 
rem powzięto szereg doniosłych uchwał w ak­
tualnych sprawach ubezpieczeń społecznych 
i  ustawodawstwa ochronnego pracy, uczest­
niczył delegat Centralnej O rganizacji p. Sła­
wom ir Dabulewicz.

K O ŁO  M A N D O L IN IS T Ó W  „H E J N A Ł "
urządzą w dniu 6 kwietnia br. w sali „,Suko- 
ła - M acierzy" W ie lk i Koncert z łaskawym 
■ mpółnuziałem Chóru „Syrena" p d batutą 
JW P . dyr. T. Martyniaka, F. K . Hardulaka 
(skizypee), oraz P . Z. Kapturkiewicza ( fo i+e- 
pian). Jako nowość vzykona orkiestra niektó­
re utwory z dzwonkami orkiestralnemi. — 
Szczegóły w afiszach.

ATEL. FOTOGRAFICZNE „V E N L‘ S“§
ROM ANOW ICZA 11, Te l. 38-08 zdobyło największy 
sukces w wykonaniu najpiękniejszych fotografii.

(d) Z A W IE D Z IO N A  MIŁOŚĆ. S teian ja 
Żukowska, służąca, pozostająca w obowiązku 
w realności przy uł. Krasickich 18, miała na­
rzeczonego, który jednak niedawno temu po­
rzucił ją. Żukowska, przejęła się tern tak moc­
no, że postanowiła popełnić samobójstwo. W  
tym eelu nap-ła się wczoraj wieczorem kwa­
su solnego. P ierw szej pomocy udzieliło je j 
Pogotow ie ratunkowe, które następnie despe- 
ratkę przewiozło do szpitala powszechnego.

(d) W Y P A D E K  A U T O M O B IL O W Y  — 
W czoraj przez jezdnię ulicy P ieka iok ie j w to­
warzystw ie męża swego przechodziła Pau li­
na Szameruk, nmyslowo-ehora. Wskutek nieu 
wagi dostała się się pod koła przejeżdżające­
go anta M iejskiego ZaKładn czyszczenia m ia­
sta, kierowanego przez szofera Ciesowskiego. 
Szamarukowa, upać ająe na bruk, doznała u- 
szkodzenie głowy. Pogotow ie ratunkowe prze­
wiozło ją do szpitala.
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(d) A R E S Z T O W A N IA . W czoraj do aresz­
tów policyjnych dostali sic: W iodz. Pilch (ul. 
Podwale 6) za pijaństwo Ozjasz Salomon Lan 
desberg, lat 23, E ljasz Szymon F/ieman, lat 
22, A d o lf Weiser, lat 30, Mi': hal Kosowicz, lat 
28, M arjau SokaLski, Jan Głuszek z Zamar- 
stynowa, Edward Langer (ul. Źródlana 18) i 
Józef Heller, la„ 18, za włóczęgostwo; oraz 
Jakób Szwed z Niestanie koło Kadziechowa 
za oszustwo na szkodę Oleksy Szajnochy z 
Chołojowa,

(d) B E ZC ZE LN A  K R AD ZIE Ż . Anna Roz­
wadowska, zam przy ul. Nabiciekn 37, prze­
chodziła wczoraj obok Kawiarni. W iedeńskiej. 
W  owym czasie jakiś sprytny złodziej skradł 
je j z torebki kwotę 300 zł. i zbiegł.

(d) D R O B IA ZG I. W ład. Hercakowski, za­
mieszkały przy ul. św. Z o fji 66, został pociąg­
nięty do odpowiedzialności za niebezpieczne 
pogróżki pod adresem Jana Musiaka, woźni­
cy.. — Stwierdzono urzędownie, że chleb, w y­
piekany w piekarni Zielińskiego w Kłaparo- 
wie, nie ma przepisanej wagi. — Służąca Ba­
sia Kłymeńko, mieszk, przy uł. Szeptyckich 
9, została dotkliw ie pobita przez swego służ- 
bodaweę, który wrócił do domu w stanie pod­
pitym.

(d) J E C H A L I N A  G A PĘ . Za przejazd po 
ciągiem bez biletów zostali przytrzym ani: 
Henryk Griin, kapelusznik, zam. w K o łom yji; 
P io tr Karnowski, robotnik ze Starego Sioła; 
Ludwik Korzewicz, m uiarz z Dawidowa; Jó­
zef Karnowski, robotnik, ze Starego Sioła; 
W asyl Hupała, robotnik, ze Starego Sioła; Jó­
zef Tyezkowski, robotnik, z M ilatycz; Jan W o 
rotnik robotnik, ze Stareg > Sioła; Stefan Słu- 
(hauiak i E -g ji.ju sz  H rycaj, robotnicy % 
Bobrki1 oraz Stefan Eerdała, robotnik z But- 
kowic. Pozostawiono ich na wolnej stopie, lecz 
odpowiadać będa przed sądem za oszustwo.

Król P o rte  och
Żółkiewska 1. 1855 Sensacyjne ceny.

(d) L W O W S K I Ż E B R A K . N ie jak i Herach 
Gold, bez zajęcia i stałego miejsca zamieszka­
nia, nałogowo oddaje sic żebraniu. W czoraj 
włóczył się po ulicy Gródeckiej i w natrętny 
sposób żebrał po sklepach. Za to został Gold 
aresztowany, a w czasie rew iz ji osobistej zna­
leziono przy nim w gotówce 134 zł,

(d) A R C H IT E K T  P R Z E B IT Y  NOŻEM. 
(Vczoraj architekt Ludwik Robert, zam. przy 
ul. K rakow skiej 17, przechodził przez ulicę 
Ossolińskich. Tam napadł na niego n iejaki 
Szakalski „ K leparowa i przebił go nożem w 
pi-awy obojczyk, poesem zbiegł. Za Szakal- 
skim policja  zarządziła puszukiwania.

(d) CO ZN ALE ZIO N O ? Izak Gruder zde­
ponował ». pierwszym komisarjacie polie. 
przy ul, Jabłonowskich mały pugiłaresik, zna 
leziony na ul. Zielonej. — W  trzecim komisa- 
rjaeie przy ul. Balonowej zdeponował A rnold  
P fau  (ul. Słoneczna 59) torebkę damską z dwie 
ma chusteczkami, znalezioną na ul. Słonecz­
nej, a posterunkowy Derewienko zdeponował 
książeczkę wojskową Jana Kosyniaka, znale­
zioną na pl. Solskich. — W  piątym  komisarza 
cie przy ul. Jachowicza posterunkowy Dere- 
zienko zdeponował weksed. podpisany przez 

Stanisława Galasa.

Progr&o radjokoncjrtów.
ŚRODA, 2 K W IE T N IA  1930.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert 
płyt gramofonowych; 17.45 Koncert popołu­
dniowy (z W arszawy); 19.00 Rozmiatosci, ko­
munikaty oraz koncert płyt gramofonowych; 
I9.5G Sygnał czasu; 20.05 F e lj %  t.:s$W:osna 
ni7rśliwego“ (z K rakow a);; 20‘30 Konc. kame­
ra lny (z W arsz.); 21*30 Kwadrans literacki; 
2.1‘45 D. c. koncertu; 22*15 Komunikaty.

Warsz a ,a ; n.58 Sygnał czasu; 12.10 Mu­
zyka gramofonowa; 13.10 i 14.40 Komunika­
ty ; 15.00 i 15.20 Dla maturzystów; 15.45 K o ­
munikaty; 10.lf> Dla dzieci: 1645 Muz. grani.;

Kącik astrologiczny.

Kii uradził się i
Ceshy charakteru. — Jakim bęJzle. 

Czego się paminśan st

Ma usposobienie- skłonno do rozmyślań 
głębokich

Urodziny dzisiejsze dają połączenie har­
monijne serca i giowy — t. j. uczucia z móz­
giem. Im  w ięcej dąży człowiek urodzony dzi­
siaj w kierunku uszlachetnienia swych uczuć 
— tern wyższy po-zioin może osiągnąć.

R ozw ija  się on bowiem wewnętrznie przez 
swe uczucia i  dzięki nim — może w końcu o- 
siągnąć znaczną potęgę psychiczną.

Jest to człowiek słoneczny, przeznaczony 
do kierowania innym wyw ierania nu nich 
swego wpływu i poddawania otoczenia pod 
swą władzę.

S ił życiowych ma zapas niezwykły — nie­
raz też trwoni jo marnotrawnie.

.17.15 „Królew sk ie zaloty“ ; 17.15 Muz. tanecz 
na; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka p^czt. 
l-oln., 19.25 Muz. gram.; 19.40 Kadjokronika; 
19.58 Sygnał czasu; 20.15 F e lj. „Po lacy w Chi­
nach"; 20.30 Konc. solistów; 21.30 F e lj. „Chu­
dy pan"; 22.10 Felj. „P rzy  pożarze"; 22.35 K o ­
munikaty; 23.00 Muz. taneczna.

W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E  ZA G R A N IC Z N E .
19.30 Praga: Koncert symfoniczny; 19.30 

Sztutgart: „Genowefa", opera Schumanna;
20.00 Slockhohn: „N iz iny", opera Eug. d‘A l- 
berta; 21.00 Beru: .R e tly ". S e r a  kom icz.a 
Donizettiego; 2i.dl W rocław : „P ięć seku c ", 
słuchowisko W nltbera v. H r lian dra; 21.uJ 
Lipsk: Transm. Koncert symfoniczny; 21.u2 
Rzym: K onceit symfoniczny, 21.45 Paryż: 
„F le t zaczarowany", opera Mozarta.

C Z W A R T E K , 3 K W IE T N IA  1930.
Lw ów : 11‘58 Sygnał czasu; 12*10 Dla gospo­

dyń; 12*40 Konc. szkolny; 17‘45 Konc. ( s K a to ­
wic); 18.45 „Gadki Podhalańskie** (z K rak o ­
wa); 19.00 Rozmaitości, komunikaty, koncert 
z p łyt gramofonowych; 19.58 Sygnał czasu; 
20.05 Koncert wiec/ my (a rje  operowe i pie­
śni); 21.30 Słuchowisko literackie (z Krakowa) 
22.15 Kom unikaty z W arszawy.

W arszaw^: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 D la 
gospodyń; 12.40 Koncert szkolny; 14.40 K o ­
munikaty; 15.00 i 15.20 D la maturzystów; 
15.45 Komunikaty; 16-5 Muz. gram.; 17.15 
W śród książek, 17.45 Konc. popołudn.; 18.15 
Rozmaitości; 19.25 Muz. gram.; 19.40 Kom uni­
katy i  sygnał czasu; 20.15 Felj. „W arunki 
przelotu przez Ocean; 20.30 Konc. wiecz.: 21.30 
Słuchowisko z Krakowa; 22.15 Komunikaty;
23.00 Muz. salonowa.

W A Ż N IE J S Z E  A U D YC JE  ZA G R A N IC Z N E .
19.30 Budapeszt: „Turandot". opera Pucci­

niego; 20.00 Hamburg: Koncert kompozytor­
ski Maxa Schlilingsąr 20.15 Kopenhaga: 
Transm. z Sali Koncertowej w Axelborgu; 
20.30 Berlin: ..Traumliebe*', opera Huberta 
Pataky‘ego; 20.45 Mouaclijum: Konceit sym- 
iouiezny.

Inia 3. kwietnia...
— Wady i z?ieiy. -  Co mu grozi, 

•zec i do czego tiątyć.
Ma or wrodzone zdolności do panowania 

nad umysłami innyeli ludzi i dzięki temu 
zajm uje przeważnie stanowiska kierowuicze.

Ożywia go wieika ambicja i nieustanne 
pragnienie władzy — tak, że stanowiska na­
czelne są dla niego odpowiedniejsze, aniżeli 
podrzędne. Nieszczególny z mego podwładny.

W A D Y . Mimo swe usposobienie filozofi­
czne i skłonności do rozmyślań głębokich — 
okazuje on intenzywne pożąuania i gorący 
temperament. Często też staje się uicwo,ni- 
kiem własnych popędów.

Lekkomyślny i łatwowierny — poddaje 
się wpływom swych namiętności i dostaje 
sio pod ich władzę.

Co mu grozi? Może zostać pozbawionym 
wolności lub zesłanym. To niebezpieczeństwo 
jakie mu zagiażą w życiu —  może się rów­
nież przejawić, jako rozstanie z biis -iini.

Życie prowadzi dość dziwne. N iew ielu  
tylko posiada przyjaciół i najczęściej nie są 
oni w stanie mu dopomódz.

Zdrowie swe zachowuje do późnej staro­
ści,

D N IA  3 K W IE T N IA  U RO D ZILI SIĘ: 
Leon Gaiubetta — polityk francuski z zeszłe­
go wieku, Henryk van de Velde — wybitny 
artysta belgijsk i z zakresu sztuki stosowanej, 
Frederic van Eeden — literat holenderski i 
prof. W ładysław Tatarkiew icz — znany 
uczony.

Jan Starża Dzierżblcku

K R O N IK A  R A D JO W A.
(o) Próba genjalnegi w yiiaK zka  radio* 

wego. Na najbliższą środę 9. IV . bm. zapo­
wiedziany został przez w ielk iego wynalazcę, 
senatora Marconiego sensacyjny ekspery­
ment m ający być próbą nowego wynalazku. 
Eksperyment ten polegać będzie na zapale­
niu, przy pomocy nowowynalezionego apa­
ratu z pokładu jachtu Marconiego w porcie 
Genueńskim, lamp elektrycznych, zainstalo­
wanych na wystawio elektrotechnicznej w 
Sydney, w Austra lji. Eksperyment ten obu­
dził w  sferach naukowych niezwykłe zainte­
resowanie. gdyż powszechnie przewidują, że 
nowy wynalazek Marconiego będzie miat 
przełomowe znaczenie.

Kradzieże m Lwowie.
(d.) Z mieszkania Borucha Engelmaua 

przy ulicy K o łłą ta ja  1. 7 ski adziono wczoraj 
garderobę i bieliznę, wartości około 3000 zł. 
Następnie wczoraj policja  aresztowała: Jana 
Wacusia, liczącego 46 lat, bez zajęe.ia i sta­
łego miejsca zamieszkania, za kradzież kur 
i gołębi na szkodę P io tra  Malinowskiego na 
Jałowcu 1. 14, K azi nierza Budzińskiego, li­
czącego 15 lat, zamieszkałego w Zamaratyno- 
wie za kradzież rewolweru należącego do 
posterunkowego Józefa Polańskiego ze szat­
ni sali g im nastycz.ej szkoły im. Sobieskie- 
og; Juljana Stoleckiego, bez zajęcia za kra­
dzież w alizk i z rzeozumi na szkodę Jadw igi 
Raciborskiej, zamieszkałej o rzy ul. Nabiela- 
ka 1. 21; Jerzego Piwonia, liczącego 18 lat, za 
usiłowaną kradzież w sklepie Kazim ierza 
Zambellego przy ul. Piłsudskiego 1. 21; Dmy- 
tra Szymoczkę, liczącego 22 lata,, za kradzież 
kur na szkodę Hryńka Smaluclia; oraz M ie­
czysława 'Ettingera, lac 19. ze 2 niesienia, 
Antoniego Śmietai ę, la t 15 z Kleparowa, 
Izaka K lahrfelda, Jana Daickę, lat i Frane. 
Tycholisa, zamieszkałego przy ul. Kordec­
kiego 1. p  poszukiwanych za różne kradzieże.
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O czlow .aku, który ja d ł wsi.y3.ko
Pism a donoszą w ostatnich czasach o pew­

nym człowieku, który na wszelkie sposoby 
usiłował się pozbawić życia, nie przedstawia­
jącego dlań z powodu ciężkiej epilepsji żad­
nej wartości i któremu n igdy sie: to nie uda­
ło. Pewnego razu w yp ił On pokaźną porcje 
kwasu siarkowego, kiedyindziej napił się ly- 
solu. Spożywał wszelkiego rodzaju trujące ja ­
gody, które mu tylko były dostępne. Baz od­
gryz ł główki zapałek z całego pudełka i poł­
knął je. Dwukrotnie skakał z mostu do rzeki. 
Sześć razy próbował przeciąć sobie żyły, no­
żem, szkłem lub ostrą blachą. Najczęściej je ­
dnak usiłował nopełnie samobójstwo przez 
połykanie różnych twardych i ostrych przed­
miotów. Trzeciego stycznia 1918 połknął 3 gu­
ziki. Zaraz potem 28 stycznia dwanaście guzi. 
kńw. D alej 11 marca tegoż roku trzy kawałki 
blachy, śrubę i dwie dziesieciogroszówki. 19 
marca zjazd 23 czerepów porcelanowych, 19 
lipca 1920 połknął dwa wyłamano ostrza scy­
zoryka i jego  trzonek, kiedyindziej ośm gw oź­
dzi długości 2.5—7 om., dwie stalówki, cztery 
ig ły . siedm kawałków blachy i jeszczo pare 
podobnych przysmaków. K ied y  mu sie mimo 
wszystko nie udało pozbawić się życia, zjadł 
raz i0." różnych rzeczy mk. siedm stalówek, 
dwadzieścia jeden kawałków clrutu, a dalej 
m ały śrubąćum nóż i i. d. Za każdym razem 
sporządzał dokładną listę i-ego co połknął, za 
każdym też razem wszystko wychodziło zeń 
w ciągu 2 do 4 dni, me powodując nic poza 
bólami w iewej części brzucha Operacia nie 
była n igdy potrzebna. Leczenie polegało za 
każdym razem na napehaniu żołądka ziemia- 
kami 1 kapustą.

Kociołek elektryczny,
który sam wyłącza prąd. gdy woda 

w  nim się zagotuje.

m :

Rycina I. przedstawia właśnie taki kocio­
łek. W yłącza on prąd przypomocy siupka 
rtęci, który rozszerzając sie odpowiednio w y ­
łącza prąd. Można go tak urządzić, że w ytrą­
ca prąd w każdej żądanej temepraturze.

Ryba —  Pelikan!
W idzim y ją  na rycin ie II. Nazwę swą za­

wdzięcza przedziwnej budowie swych szczek, 
przypominających dziób pelikana. Z  olbrzy­
m ią paszczą te j ryby łączy sie wątły tylko 
katlłub tworząc z nią całość zupełnie niepro-

rozmiaranu. Tłumaczy sie to tern, iż ryba ta 
jest — jak sie zdaje — jadowita i zatruwa 
swym jadem schwytaną ofiarę, która bywa 
czasem większa niż cała ta ryba. Posiada ona 
żołądek niezmiernie rozciągliwy, w którym 
tak duże o fiary pomieścić potrafi. Świat w 
którym  ta ryba - pelikan ży je  to wiecznie 
ciemne dno mórz polarnych, rozświetlane ty l­
ko fosforycznem światłem niektórych swych 
mieszkańców; potwór ten jest również wypo­
sażony w takie fosforyzujące ciała.

Płac potomstwa
a odżywianie się rodziców.

W łoch A . Tomaselli zdaje sprawę ze 
swych eksperymentów przedsięwziętych w 

] celu wykrycia wpływa odżyw iania sie rodzi- 
i eów na płeć ich dzieci. B y ły  to eksperymenty 
przeprowadzono na psach, myszach i k ró li­
kach. Gdy r Iziee przed zapłodnieniem byli 
forsownie odżywiani, a nawet stosowano do 
nich inuilinę, wówczas stosunek płci potom­
stwa przeniósł siq na korzyść samiczek. Sa 
miczki stanowiły 69— 75 procent wszystkich 
młodych. Gdy rodziców głodzono wówczas 
przewaga samców u potomstwa wynosiła o- 
koło 74 procent. Podobnie też okazało sie 
z dociekań Ikunaseilego, że rodzice bardzo 
młodzi m ieli w iecej samców wśród potom­
stwa niż starsi.

Syrena samolotu,
która zapala światła na lotnisku.

Samolot wyposaża sie w syrene nastrojo­
ną na pewien ton. Gdy ton ten zabrzmi, wóv 
czas znajdujący sie na lotnisku przyrząd od- 
brzmiewa, czyli resonuje. Drgania występi ■ 
jące przytem  wystarczają, by załączyć prąd 
< 'w ietla jący  lampy i re flek tory na lotnisku. 
W  ten sposób może samolot lądujący w nocy 
sam z powietrza oświetlić sobie m iejsce lą ­
dowania, gdy leszcze się znajduje oi powie- 
dnio wysoko, d o  nawet z wysokości 6uń me- 
irów. Aparat urządzony jest tak, że działa 
tylko gdy brzmi głos nastrojony na te wyso­
kość eo syrena samolotu, tak że głosy docho­
dzące skądinąd świateł nie zapalą.

Boje ratunkowe zamiast Judzi.
Rycina III. przedstawia niedawno^ opaten­

towany w  Niemczech wynalazek, m ający za­
stąpić łodzie ratunkowe. Otc na pokładzie 
okrętu znajdują sie dwa duże bastjony, dają­
ce sie od okrętu odczepić i mogące służyć za­
łodze 8 pasażerom okrętu za schronienie, gdy 
okręt pójdzie na dno Gdy woda sięgnie po­
nad pokład okrętu, wówczas oba te ^astjotiy 
zostają wraz z ludźmi na powierzchni, p ły­
w ając po n ie j tak jak boje. Są one ■oc1ączone 
nadal z okretem przy pomocy silnych lin, aby

porcjonalną. W paszczy te j tkwią drobne ty l­
ko zeby, tak iż jest to zagadką jak ta ryba 
potrafi utrzymać w paszczy ofiarę godną je j

(d.) P O S Ł a N IE O  ŚW. G RZEG O RZA  0-
statni N i.  34 tego ilustrowanego miesięczni­
ka lwowskiej archidjezeeji obrządku ormiań­
skiego, wychodzącego pod redakcja ks. kano­
nika D. Kajetii-nowieizs zawiera artykuły : 
L ist O jca św. Piusa X I, w sprawie prześla­
dowań re lig ijn ych  w R osji; ks. kac. W . P io ­
trowicza „Ormiański kalendarz kościelny"; 
Życiorys śp. Antoniego Stefanowicza wraz 
z ilustracjam i; M owa ks. arc. Teodorowicza 
wygłoszona po nabożeństwie za dusze ś. p. 
Stefanowicza; dra J. Zielińskiego „Kościół 
ormiański w  Stanisławowie ! jego  odbudo­
wa". oraz Kronikę- Redakcja „Posłańca1* 
znajduje sie przy ul. Orm iańskiej 1. 13.

ieh w ia try  nie zniosły zadałeko. Od dołu ob­
ciążone są one przez ciężar, który nadaje im  
stałą równowagą na wodzie.

Roślina kompas.
Istn ieją rośliny, które zwracają sie za­

wsze w pewną stronę świata. W  ostatnich 
czasach stwierdzono, że do roślin takich na­
leży pewna roślina wodna, zwana Sagittaria. 
Posiada ona liście, znajdujące sie nad po­
wierzchnią wody, które przy słabem świetle 
nie okazują „natury magnetycznej". Jeśli je ­
dnak liście te zostaną siln ie oświetlone, wów­
czas zw ija ją  sie i układają wszystkie w kie­
runku północ - południe.

„P R Z Y R O D A  I  T E C H N IK A "  czasopis ..o 
wy. iwane staraniem Tow. Przyrod. im. K o ­
pernika. nakładem Książn icy - Atlasu, Lwów, 
ul. Czarnieckiego 12. M arcowy zeszyt „P rzy ­
rody i  Techniki4* przynosi swym czytelnikom 
szereg interesujących wiadomości. Osobny 
ortykul poświecą redakcja wspomnieniu o 
śp. prof. B. Dyboskim, najw ybitn iejszej oso­
bistości, wćród przyrodników polskich osta­
tniej doby. F . Teisseyre aa je bardzo cieka­
wy artykuł o lodowcach alpejskich. P ro f. dr. 
Borowicz kreśli w niezwykle ciekawy sposób 
o możliwości podióży międzyplanetarnych, 
P ro f. J. Parnas charakteryzuje barwnie syl­
wetki i działalność tegorocznych laureatów 
Nobla, z działu chemji. Pozatein szereg drob­
nych wiadomości w dziale .Postępy i zdoby­
cze w iedzy" i t. p. uzupełniają ten ciekawy 
zeszyt

Nr. 5-ty „W IE K U  SZEOLNEGlO" przy­
nosi następujące artj kuły: ■ Prażm owsv iej 
„Praw o do tajem niey",'Z. A . W ołowskiej „W y  
chowywanie w prawdzie*^ M. Benisławski* j 
„Znaczenie wychowawcze humoru", Dr. P. 
lhuniewski „Pen młodzieży szkolnej", M. 
M orzkowskiej „D ieta przy anemji"^ M. Kząd- 
kowski „Ogródki szkolne" Num er uzupeinii 
nowela J. K iew narskie j „Burza", gios zytei- 
niczki w sprawie nieuregulowany c ł składek 
szkolnych oraz „W arsztat stolarski dla mło­
dzieży" (skrzynka do kwiatów, kosz na papie­
ry, wieszaki). Numer ten, jak zwykle, poru­
sza wszelkie zagadnienia związane ze szkol­
iłem i domowem życiem młodzieży.
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f-rand Nf>tśorła! Sfaiplechase.

(xy ) Tegoroczny „Grand N a tio ra ' Stee- 
} plechafie", ten popisowy turni.”; angielskiego 

.sportu wyściguwego. zgromadził niezliczoną 
$ ilość ludzi a. wszystkich ezęśc i , świata. Z 41 
i, koni doszło do celu tylko 5, . jako ..pierwszy

Tegoocznj wiosenny bieg naprzełaj „Wie­
ku Nowego", org£ -lizowany przez L. O. Z. L. 
A. odbędzie sie dnia 6 kwietnia o godz. 10-tej 
przeu południem.

Tras? biegu prowadzić bedzie z boiska 
„Sokeła - Macierzy" przez wzgórza krzyw- 
ezyckie,

Długość trasy dla senjorów około 5 kim., 
dla juniorów około 3 kim., dla kobiet około 
1000 m.

Startować mogą w biegu jedynie zawod­
nicy klubów zrzeszonych w L. O. Z. L. A. 
a zgłoszeni w P. Z. L. A.

Obok biegu drużynowego odbywają sie 
równocześnie zawody jednostkowe dla senjo- 
róv w dziesieci grup ich; (I.) Piłkarze kla­
sy A i B. (UJ Piłkarze klasy C. (III.) Zwycięz­
cy. (IV.) Zawodnicy, którzy nie zajęli nigdy 
jednego z trzech pierwszych miejsc. (V.) Ka- 
tcgo wiekowa 19 i 20 letnich. (\ I.) Wojsko­
wi. (V II.) Członkowie P. W., Harcerze, SoFołi
i org. pokrewne. (VIII.) Robotnicy. (IX .) Po­
licja Państwowa. (X.) Zawodnicy prowincjo­
nalni. Pozatem oddzielna grupa junjorów i 
kobiet.

Zgłoszenia zawodników składać należy 
we firm ie „Maraton", Lwów, ulica Akademi­
cka 22.

P rzy  ogłoszeniach składać należy wpi . 
sowe do biegu 50 gr. od zawodnika 4 z ł  od 
drużyny męskiej, 2 50 zł. od drużyny żeńskiej.

Zgłoszenia winne zawierać im ie i nazwi­
sko. rok urodzenia (w iek), klub wzgl. stowa­
rzyszenie, kategorja w której startuje (gdyż 
ylko w niej bedzie można zdobyć nagrodę), 

Nr. legit. zawodniczej P  Z. L. A . lub zaświad­
czenie zgłaszenia w L. O. Z. L. A.

Zarząd zastrzega sobie prawo przestawia­
nia zawodników do innych grup o ile bedą 
zgłoszeni w grupach nieodpowiednich i im 
nieprzysługująeyeh

K lu by otrzym ują przy zgłoszeniach nu­
m ery zawodnicze (w Maratonie), i to w ta- 
nej kolejności, w jak ie j zgłosiły zawodni­

ków. Num ery rozdzielić należy zawodnikom 
według ustalonego przy zgłoszeniach przy­
działu. Num ery należy przypinać na prze­
dzie koszulki w sposób widoczny,

Klnb.v odpowiedzią 1 ne są za zwrot nume­
rów zawodniczych.

Term in zgłoszeń upływa dnia 5 kwietnia,

dziesięcioletn i.ogier Shan Goilin.
Rycina nasza przedstawia tor wyścigowy 

w czasie skoku przez rów z zwycięskim ko-

godzina 12 przed południem. Ze względu na 
konieczność obadania zgłoszeń przydzis tu, 
zgłoszenia po tym terminie bezwzględnie 
przejmowane nie bedą.

Do zgłoszeń dołączyć należy kartę bada­
nia Ieka rskfego.

Zawodników, biorących udział w ' i&gu 
drużynowym zgłasza* według drużyn s 'bu 
na osobnym arkuszu. Każda drużyna oddziel­
ny arkus.'.

Zgłoszenia klubów, zalegających z cpłatą 
roczną do P . Z. L. A . w myśl komunikatu 
Nr. 7 przyjmowane i  uwzględniane nie bedą.

W  zawodach i ich przeprowadzeniu obo­
w iązują przepisy P . Z. L. A

W  każdej kategorji przypada dla pięciu 
pierwszych 5 żetonów, o ile startowało w niej 
przynajmniej 10 zawodników, w razie m n iej­
szej ilości zgłoszonych i startujących nagród 
jest mniej, a to w stosunku 1/2. Nagrodę dru 
żynową stanowią plakiety dla 4 pierwszych 
drużyn oraz nagroda wędrowna dla pierw­
szej na znanych warunkach.

Druży aa męska składa się ż ośmiu zawod- 
nikow, punkty liczy sie % drużyna żeńsk i 
z pięciu, punkty liczy się trzem zawodnicz­
kom.

O kolejności drużyn decyduje najmniej­
sza ilość uzyskanych punktów.

W szystkim  zawodnikom ponad lat 35 li­
czy się 50 procent punktów zdobytych, ilość 
jednak tych uprzywilejowanych zawodników 
nie może przekraczać dwóch w każdej dru­
żynie

Kluby wzgl. zawodnicy, którzy form alno­
ści tych nie wypełnią do biegu dopuszczeni 
nie bedą.

Zalegają zwrotem numerów z roku ubie­
głego: Pogoń numery 2, 68, 67, 135 i 124, Czar­
ni numery 47 — wskutek tego z m iejsca przy­
dziela sie tym klubom wymienione numery 
do -ozdzialu m iedzy zawodnikami.

Zgłoszenia na crdonl óv P. Z. L . A . pr i- 
muje sekretarjat L. O. Z. L. A.: Ignacy Ohi- 
ger, Lwów, Jagiellońska 16, opłaty zaś są na­
stępujące: karta wpisowa 1 zl., jednorazowe 
wpisowe 5 zl., oplata roczna 15 zl.

W arunki uczestniczenia w biegu „W ieku 
Now ego" są powyżej najszczegółowiej ogło­
szone — wszelkie zapytania są zatem zbytecz­

ne, należy sie jedynie zastosować do regula­
minu, a napewno iie bedzie żadnych n ieja­
sności, ani krzywd.

Przypom inam y, że Redakcja „W ieku No­
wego" biegu na przełaj nic organizuje, lecz 
jes. tylkc fundatorką nagróa Molestowanie 
zatei Redakcj; o wy jaśnienie jest bezcelowe.

W alka o puhar „W ieku Now ego" rozegra 
sie miedzy Pogonią a Czarnymi, obecnymi 
posiadaczami pubaru.

K to  ma szanse zwyciężyć trudni) dziś 
przewidzieć, jedno trzeba tylko stwierdzić, że 
biegacze nasi racjonalnie przygotowali sie 
do tych zawodów, odbywszy kilka biegów na 
przełaj

Spodziewany jest start około 200 zawod­
ników — k’ órzy powinn5 zachowywać siei 
jak najbardziej karnie, w ten sposób ułatwią 
bowiem organizatorom jak najsśybszo w y­
puszczenie zawodników ze startu, a następnie 
obliozenio wyników.

B ieg „W ieku Nowego", jako największa 
lwowska impreza lekkoatletyczna ma usta­
loną mai ke —  obowiązkiem zaś każdego klu­
bu sportowego jest uczestniczych w tym 
biegu!

ZA G R A N IC Z N E  W Y N IK I  P IŁ K A R S K IE .
Wiedeń. Aum ira — Sportklub 3:1 ,'0:1), 

Rapid — W acker 6:1 (4:1), W. A . C. — I'. A . 
C. 3:2 („:2).

Budapeszt. Kispesti — H ungarja 2:1 (1:1), 
,P. L\ C. —- , tuła «:0 i.2:0), U ioesti -  B O. 
„33“ 2 1 (b0), Somogy — Nejuzeti 1:1 (f.4)

Pięciokościoły. Piąciokościoły — Bastia 
2:0 (1:1

Jebreczyn. TII Ker. — Bocstai 1:0 (1:0).
Drezno. „Cuts Muts" — Austria (W iedeń) 

4:1 (2:0).
Praga. Slavia — Vienna 3:1 (3:1).
Cieplice. Tep litzer F. C. -  C. A . F. C. 3:1 

(3 :0 ).
Kladno. Sparta — K ladno 5:1 (2:1).
Paryż. Kiokers (Sztutgart) — Club Pran- 

cais 2:0 (1:0).

Powitanie ligi śląskiej.
Upełnomocnieni delegaci najsilniejszych 

klubów A  klasy na Śląska postanowili na o- 
statniej konferencji wycofać sie z udziału w 
dotychczasowych rozgrywkach mistrzowskich 
a natomiast zorganizować zawody o puhar 
również wedle systemu mistrzowskiego. W  
rozgrywkach zaś o mistrzostwo klasy A  klu­
by lig i śląskiej chcą wziąć udział, ale przez 
swoje rezerwy(l).

Uchwała ta oznacza rozłam w sporcie 
górnośląskim piłki nożnej albowiem Górno­
śląski Związek Okr. nie zechce uzpać uchwa­
ły  ligowców  śląskich i *uaje na stanowisku, 
zgodnem z przepisami P Z P N , iż do zawodów 
mistrzowskich każdy z rywalizujących klu­
bów winien wystawiać jak najsiln iejszą dru­
żyny.

,l ig o w c y "  postanowili dążyć dc Z 'T dania 
nadzwyczajnego walnego zebrania PZPN ., na 
którem pragną przedstawić delegatom wszy­
stkich klubów powody, które ich skłoniły do 
powzięcia tego rodzaju u ch la ł, a niezależnie, 
od tego doręczą odpowiednie m em oriały za­
rządom P  pN  i GZOPF.

Walne Zgromadzenie Lwowskiego Okrę­
gowego Związku Kolarskiego odbędzie się w  
niedziele dnia 27 kwietnia br. o godzinie 11 
przed południem be: względu na ilość obec­
nych delegatów w lokalu Lwowskiego Towa­
rzystwa K o la rzy  i Motorzystów przy ulicy 
Czarnieckiego 7 I. p.

CZYTAJCI E!  
„W IEK N0W Y“ I

Naczelny redaktor:
BR O NISŁA W  LA SK O W N IC K I. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRI7YSZTOFOWICZ.

niem na czele.

ZE SPORTU. ^

! WiosiitFiy iiieg naprzełaj Wieku Ŝ owegp.
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Przędli iąteczn? reklamowa sprzedaż B LU ZK I jedwabne do k stjumu T zł. 11'90, Suknie weł­
niane u. 29’— , S u k n i e  ci spdechynowe zł. 30’—  oras 
wszelkie wyroby trykotażowe o 70°/o t a n i e j  —  poleea 
„ M A G A Z Y J  M A N N E B  4 “  SY K S T U  « »  / 1. 1735

Specjalista chorób kobiec, i akuszer

Sr. J. G O TZ W A 00l>

c /ć iw , Brajerawslca 14, telef. 30-  09.

Specjalista chorób skórn., wener.l kosmetyki
b. Set Faństw. I m \  Ł I J I H i T I  ordynuje 
Szpitala powsz. »  *4e W # %  n L  od .12— 6 
pi. Halicki 7, tel. 31-30 Lampa kwarc. Diathfir. .1866

S p e c j a l i s t a  chorob płuc, serca I io ł?d k a

Dr. FELIKS SfAHJt |
P rze Jw irtl. RoentgenemMSTO^AD/I 30.

GINEKOLOG - PÓŁOZNjlK

Dr. O T T O  FfKSTICftEUSSCH
b: lekarz KtiniR ginekologlczi -puióżniczycłi t - Ber­
linie i Wiedniu, b. łekrrz państw, izpii powsźecb. 
we Lwowie, ordynuje od 3-0 iii: rk jtu sk a  23, II p. 

________ Telefon 52-10. — D rA T E R flA . .9741

"tącilc buir orystyc7.'y. * \ \

it* 1-71'.

Oszczędny ojciec rodziny;

KTC IHCE
zn akf ko .y s in y  zb yt 
dla swych produktów  

I tow arów ,

niech oaicsi
sfę natychm iast w

W I E K U  =  
=  N O W Y M

najpoczytniejszym  
dzienniku krajow ym  

k tórego dzia ł reklum

= SOWICIE—  
WYNAGRADZA

w yda tk. uczynione 
na ogłoszenia.

U O i K A L E
O B SZER NE trzy  pokoje — 
kuchnia, śródm ieście, kato­
likow i odstąpię, zam ienię 
za pokój z kuchnią. B isty 
pod „Obszerne** do A dm : 
W ieku . 19291

Z A K A Z  do w yn ajęc ia  trzy  
pokoje fron tow e, nadające 
się na biuro. W iadom ość — 
Sapiehy 28. 19158

O W A  lub trzy  pokoje, ku­
chnia, pełny kom fort, um e­
blowane, w yn a jm ę za kau­
c ją  lub pożyczką. Zmiesze­
nia B iuro, ul. K rzyw a  2. — 

19599

U R Z Ę D N IK  państwowy, ka­
w aler, poszukuje oddzielne­
go pokoju z  przedpokojem  i 
łazienką w prost od gospo- 
dai*za (ka to lika ). Zgłoszenia 
do Adm in. pod „S o lid n y  
płatnik '*. 19627

S O L ID N E M U  panu pokój 
zaraz. Sodowa 6, I I .  p ią tro  

19499

P O S Z U K IW A N E  2 pokoje 
umeblowane lub nicumeblb 
wane w śródmieściu — na 
kancclarję adwokacką. L i ­
sty  pod „W ed le  um ow y“ 
do Adm . W ieku. ' 19573

5—6 P O K O I' poszukuję — 
eweDt. z ogi*odkiem; pośre­
dnicy w yk luczen i. L is ty  do 
Adm. W ieku  Now ego pod 
K . B. 19473

D L A  poważnego pana do 
w ynajęcia  pokój fron tow y, 
umeblowany,-, łazienka, te­
lefon do użytku. Listopada 
nr. 11 B, I L  p. w . 32. Od 
*-5. 19562

PO K Ó J fron tow y z oso- 
bnem w ejściem , um eblowa­
ny/ jednemu lub dwom pa 
nom zr utrzym aniem  lub 
bez, w ynajm ę. Lw ów , ulica 
Sapiehy 87, pierwsze p ią ­
tro , na prawo. 19558

PO K Ó J w spólny i kuchnia 
za pożyczen ie zł. 300 — na 
czas pożyczki bezpłatn ie 
dam. L is ty  pod „300" do 
A dm . W ieku. - 19752:-

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
słoneczny i kuchnia, fron ­
towy,* parter, Maczna 1. 30: 

19384

PO K Ó J wspólny1, r na jchę­
tn ie j dla pań urzędniczek 
studiu jących . Jagie llońska 
nr. 8. W iadom ość u do­
zorcy. 19754:

D W A  pokoje na biuro po­
szukuję. L is ty  do Adm in : 
Wici/u pod „B an k ", 19746

OD Z A R A Z  na okres św ią ­
teczny trzy  tygodn iow y — 
pokój umeblowany do w y ­
najęcia. Z ielona 32, I. p., 
drzw i 4. 19749:

M A ŁŻE Ń S T W U  odstąpię u- 
m eblowany pokój, użycie 
kuchni, kom fort. Teatyńska 
nr. 33, I I I .  p., In żyn ier .

19748:

PO S ZU K U JĘ  2—3 pokoi na 
biuro , w  parterze lub L  
piątrze. Śródmieście. L is ty  
pod / L ok a l"  do B iuro o- 
głoszeń Jagie llońska  1. 7;

-19731

U M E B L O W A N Y  pokój do 
wynajęcia,* od czw arte j ul. 
Jabłonowskich 36, I. p ią tro  
i h . 8 . 19733:

E L E G A N C K I pokój, k la ­
tka schodowa, do w yn a ję ­
cia. Sapiehy 18, na lewo, 

19737:

PIE R W S ZO R ZĘ D N Y , lokal 
sk lepow y w centrum m ia­
sta, z m agazynam i i loka ­
lem  na w arsztat podręczny 
do odstąpienia. Zgłoszenia: 
A dw okat Dr. O. Fedor ~r 
Lw ów , L eg  jonów  1. 39693

PO S ZU K U JĘ  pokoju z u- 
trzym aniem  p rzy  lepszej 
rodzin ie żyd. L is ty  ’ pod 
„U rzęd n ik " do A dm in istr: 
W ieku . 19694:

W S P Ó L N Y  pokój w raz z 
całem utrzym aniem  do w y 
na jęc ia  dla panów. L is ty  
pod „Sam otn a" do Adm in. 
W ieku. 19698:

W Y N A J M Ę  pokój, osobne 
w ejście, u trzym anie, sta­
łym  lokatorom . Z yb lik iew i- 
czą 22, lew y parter. 19700:

E L E G A N C K I pokój ume­
blowany do w yn ajęcia . Ul. 
B ielow sk iego 3, drzw i 7; 
• -.7 u • .19708:

PO S ZU K U JĘ  elegancko u- 
m eblcw anego pokoju z w e j­
ściem wprost z k la tk i scho­
dowej, z ewenlualnem  u ży­
waniem  łazienk i. Zgłosze­
nia pod ;,N atychm ia«tM do 
B iura dzienników, H etm ań­
ska 24. • 19758:

L O K A L  przem ysłow y, ja ­
sny i suchy, słoneczny z  
wodą, gazem  i e lek tryką  
zaraz do w ynajęcia , Żół­
kiewska 59 u gospodarza.

1859

S A K R A M E N T E K  SO/L. na 
prawo n iekrępn jąey ładny, 
fron tow y 'pokój* używanie 
łazienk i. 19777:

PO S ZU K U JĘ  na lato w ill i  
z  ogrodęm  $-3 poko i, kuch­
nia, b lisko Lw ow a , Żo fjów - 
ka, W inn ik i, Zim na W oda 
(oprócz Brzuch ow ie). Z g ło ­
szenia biuro Briiekn. K o ­
ściuszki 2 „W i l la " .  19776:

K L A T K A  sehodowa w e j­
ście n iekrępująee kom for­
tow y elegancki pokój ty lk o  
przyjezdnem u; P io tra  ■ 9 do­
zorca wskaże. 19785

Z K L A T K I  schodowej po­
kó j kom fortow y, K ocha­
nowskiego 26/ III, drzw i 1.

19784:

E L E G A N C K I pokó j z kuch 
n ią  zaraz do w yn a jęc ia  — 
Traugu tta  9, ganek, drzw i 
na lew.o parter, ~ 19768:

Z K L A T K I  pokój umeblo­
wany odna jin ę,\To rn . Ł y ­
czakowska 24 a.’ 19781:.

J A N  B E li EZ1A K  rocz. 1905 
unieważnia zgubiona Ksią­
żeczkę w ojskową w ydaną 
przez \ K . Ut* Kam ionka 
Wtrumilowa. 19554

U N IE W A Ż N IA M  książecz- 
1 1 wojskową wydaną pi-zez 
P, K . U. Lwuw pow iat i 
inne .dokumenty. Jan K o- 
sauiuk. 19528

ZG U BIO NO  w inkulowana 
książeczkę M  K  O. na 
nazw isko M arja  O lejarn ik , 
oraz kwute zI. 93; uprasza 

uczciw ego znalazcę o 
Zwrni pod adresem: K ra ­
sickich 6. 1956(3

2 PO K O JE , kuchnia, duży1 
ogród, do w ynajęcia . Po to ­
ck iego  114. 19719

PO K Ó J kaw alersk i z przed 
pokojem , m eblam i lub 
n .z m eb li oo w yn a jęc ia  ul. 
Zadwórzańska 32. 19C36:

W Y N A J M Ę  1 lub z pokoje 
so lidnym  starszy ni panom 
z u trzym aniem , _1. Sakra­
lne ,i tek 8, 1. p ię tro  na pra-

U N IŁ W A Ż N IV M  skradzio­
ne m i indeksy oraz po 
św iadczenia Dziekanatu Po 
liteeh n ik i w sprawach od­
roczen ia  w ojskowego. Izak  
jjaw icz, student, arch itektu­
ry , l iw ów, Bernsteina 14, 
ń .  p. 19556

A l jś T E l i  A braham  unie­
w ażn ia  książeczkę w ojsko­
wą P . K . lT Dwów pow iat 

19373

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
wojsk P. K . 1T. Lw ów  — 
lłogosz Era nc. 19414

CISZĄC M ECZNEM  P IC  R E M  
W A TĘ  RM A NA , NIE ODCZUW a  
31Ę ZMĘCZENIA. -  S I ALÓWKA i  
^OSJW C SIĘ IłA D K O  PO PA- ' -
piepze —  j e ’ G ię tk o ś ć  n a - : 7 i
DAJE PISMU CHAR 4KTF.R INDY- ., 4 
WIDITALNY. —  k.ADNjS IN N E ' i " 
P I Ó R O  N IE  D O R Ó W N Y W A

W A T E R  F A N O W I ,

1691

lókalu na b «  >
poszukuje potrdżne 1854

ppzedsiebioi-stw* przentyhłuwe we Lwowie  
o i l e  m o ż l i w e  

w  śródmieściu w  składzie od 10 do 15 pokoi 
do rychłego ehięcia;

Zgłoszenia piseir e pod literami „A. Z .“ do 
^Ajencji Wschodniej", we Lwowie, Długosza 31.

Z >0W00U LIKWIDACJI
Z]JPEwNA WYSf R Z f  AZ

p: zez Władze dozwolona 
TC W A R & W  iA L A N T f  iiV J ł YCH I K O SM ETYK I
H U R T O W N I A  KUPIEGTW A P0LSKCEG0

we Lwowie, ul. W ałow a 5, I. p. 1868
XV/E/254/29/I.

EryK* licytacyjny. Dnia 9-go kwietnia 
1930 r. o godz. 9-tej rano, przt ul. Sobieskiego 3. 
sprzeda się przez publiczną licytację następujące 
przedmioty- towary żelazne i blaszane, a to na­
czynia kuchenne, garnki, rondle, wiadra, wanny, 
piece 1 1. p. Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym, W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.

Sąd pow . miejski XV O. c. 
1861 w e Lw ow ie.
Z N A L E Z IO N E  św iadectwo 
sto larsk ie na nazw isko 
R ied ie r  K a ro l, odesłano do 
Cechu stolarsk iego. L . K .

39747:

P IE S E K , S Z P IC , biało -  
żó łty , bez ogonka, zabłą­
kany do odebrania, u lica 
Źródlana 67 A . 19632:

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym a c ję  urzędniczą na 
nazw isko M ichał M a cie jow ­
ski z Gródka J a g ie lloń ­
skiego. 19649r
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę K a sy  Chorych 
Stefan Lipka. 19655;

U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskow ą wydana przez 
P, K . U. Lw ów  — miasto 
Jan Oszczypko. 19648

U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę K a sy  Chorych, została 
zgubioną. Sabat Anna. — 

19653:

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą i do­
wód osobisty w ydan y przez 
P . K . U. Lw ów , L eb er 
Józef. , 19634

JÓ ZEF Szinnlik, urodzony 
1894 uniew ażnia zagubioną 
książkę w ojskową P. K . TJ. 
Sanok.' “ ■ ! ~ iWi;:-
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S Y P IA LN IĘ  z PSYCHA
przetłwTTjenirą, sypialnię wiedeńską
panieńską, jadalnię fornierowaną 
oraz różne meble starożytne oka- 
1758 zyjnie sprzedaje 
I  I P P - C  O  Lwów. KOBERNl- 
r f r r  Ł f l  KA 17. Teł. 41-77.

P A N N A , która we c iw ar- 
fek . 27. m arca o godż. 3. 
p rzy  ul. Sykstwsfciej, u b ie­
g ła  &'tę u m nie o> posadę 
w  y c łuny a  w ez y u i . zechce la­
ska wre podać sw e j adres 
lub za te le fonu je  w godz. 
II)—1. 3—3; ubrana by ia  w 
kostium . wspom inała żc ma 
m ałego braciszka. 19718:

Wolne posady
S T A R S Z Y  prą 1; ty  kant lub 
panna in tcl. potrzebna od 
zaraz do usługi gości. K a ­
syno O ficersk ie. 6 p. lot. 
Sk n ilów . 133411

P O S ZU K U JĘ  czeladn ika 
szew skiego lub l e i  dobrego 
pomocnika. Ś w i ęt okrz y  sk a 
nr. CO. - 19548

P R Z Y J M Ę  dziew czynkę do 
nauki. Salo ii Mód „R e n a ", ' 
Lw ów , .Kochanowskiego U  a  
__________________________ 19586

P O S A D Ę  otrzym aw szy — 
op łacacie ku rsy samocho­
dowe In żyn ie ra  Krom a —  
Lw ów , LeŁąwcla . 3 (p rzy  
A k a d em ick ie j). 18988

M ŁODEGO, - p racow itego — 
prak tykan ta  *— potrzebu je 
handel de likatesów  M aksy­
mow icza, Sokola 1. Z g ło ­
szenia 0—10. M ogą  być 
także z początkam i pra­
k tyk i. I954S

PO S ZU K U JĘ  zdolną pod­
ręczną i  dziew czynkę do 
nauki do raco w ni kostju- 
m ów damskich. K o tla rska
3iv. 2. 10755:

7A iO  EN MJ robotn icy po-
szukujo pracow nia kraw ie­
cka ttł, Jabłonowskich 38; 
_________________________ 19740:

P R A K T Y K A N T  do sklepu 
korzennego poszukiwany. 
Kochanow sk iego 14, sklep. 
_________________________ 13)744:

P O S ZU K U JĘ  sam odzielne­
g o  subjekta tło składu fa rb
L is ty  pod „Farby** Adm : 
W ieku , 19745:

j C H ŁO P C A  <io nauki ma lar 
stwa poko jow ego  poszukuję 
Zgłaszać się : Sykstuaka 52, 
od gtidz. 3 do 6, dozorca 
wskaże. 19728:

P O S ZU K U JĘ  panny s zy ją ­
ce j szybko na m aszynie. — 
H irsehhorn, Bem a 14, od 8
w ieczór. 19730:

C H ŁO P C A  do p ra k tyk i z  
początkam i p rzy jm ę. Ro- 
gu lsk i, fr y z je r , Kochanow ­
sk iego 45. 19695

D O C H O D ZĄ C A  xr rannych 
godzinach poszukiwana. — 
Zgłaszać się od I—3, u lica 
Obertyńska 4, lew y  parter 

’ .19697: •

ZD O LN A  K R A W C Z Y N I  do 
P O P R A W E K , Z O S T A N IE  
N A T Y C H M IA S T  P R Z Y J Ę ­
T A . M A G A Z Y N  K O N F E K ­
C JI D A M S K IE J  E. T A U - 
B E , R U TO  W  S K IE G O  11.

19750:

CHCESZ olrzy.im C posadę? 
Musisz ukończyć kursy fa 
ckowe. korespondeney jne 
profesora Sekułow icza — 
W arszawa* Żóraw in 42 — 2. 
Kursy w y u c z a j  listowa ie 
buchalterii, rachunkowości 
kupieck iej, korespondencji 
handlowej, sten ogra fii, na- 
uki handlu prawa, kali 
g ra f j i ,  pisania na u mszy 
naeh, tow aroziiaw -tw a, on 
g ielak iego , francuskiego, 
n iem ieckiego, p isow ni oraz 
g ram atyk i po lsk iej. -  bo 
ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospekt ów. 1838

D O C H O D ZĄ C A  do wszyst­
k ie g o  zostan ie p rzy ję ta . — 
Śniadeckich. 2, ganek* na 
lewo. 19673

u

PO S ZU K U JĘ  posady ka­
s jerk i lub nmnipulantki 
b iu row ej za skromuem w y­
nagrodzeniem . — Łaskaw e 
zgłoszen ia  do Adin in . pod 
,.M. N ."  19610

IN T E L IG E N T N A  osoba — 
młoda* um iejąca szyć, po­
szukuje jak iegok o lw iek  za­
ję c ia  —  za jm ie  się też  p ie ­
lęgnowaniem  chorej osoby. 
Zgłoszen ia  do Adm in . pod 
>,32". 19606

P O S ZU K U JĘ  kucharza mło 
dego, uzdolnionego do m le 
czarn i 3-go M a ja  17, zaraz.

18650:

P A R O B E K  do sprzątania i 
fro terow an ia  kam ien icy  — 
ty lk o  ze św iadectw am i z 
takich, obow iązków , może 
srę zgłos ić  ul. Janowska 74 
u w łaściciela . 19657:

A S Y S T E N T K A  dentystycz­
na, sam odzieln ie pracująca 
w operaty  w te* posaukuje 
posady. L ia ty  do Adm in: 
W ieku, pod „A sys ten tk a ".

19484

D Z IE W C Z Y N K A  *  ukoń­
czoną 7-mą klasą, by ła  7 
mi es. w  tryk o ta m i, poszu­
ku je jakąko lw iek  posadę, 
na jchętn ie j do masarni. L i ­
sty do A dm in . W . N. pod 
„B londyn ka  P . "  9079

P O T R Z E B N A  zaraz .służą­
ca do- w szystk iego, która  
um ie gotować. , Ł yczak ow ­
ska- 22, sk ład wędlin , od 
2—4 popeł. , 19704:

S A M O D Z IE L N Y  korespon­
dent (tk a ) p iszący na m a­
szyn ie, poszukiwany. L is ty  
pod „S a m od z ie ln y " Adm in. 
W ieku . 19706:

M A L A R Z  szyldów  i  la k ie r ­
uj k, Gródecka I. 5, poszu­
ku je eh.lopeów do nauki.

19665:

P O T R Z E B N A  od natych ­
m iast zdrow a m amka. K o ­
zakow i e, Po tock iego  nr. 85; 
________  I___________ 19482

C H Ł O P C A  do obsługi go ­
ści poszuka jo  Cukiern ia — 
B atorego  6. 19478

P O S ZU K U JĘ  dziew czynkę 
do nauki. A u garten , K o łłą . 
ta  ja  1. 19489

P A N IE N  do szycia  sukien 
poszukuje „T ry k o ta ż "  plac 
M a riack i 5 w bram ie. 19527

F A B R Y K A  W yrob ó w  P a ­
p ie row ych  i D rukarn ia  ul. 
Janowska 31, p rzy jm ie  na­
tychm iast kw a lifikow an o  
robotn ice. 19242

P O T R Z E B N A  na w y ja zd  
gospodyn i kucharka do je ­
dnej osoby. W iadom ość ul. 
Z yb lik iew ic za  26 A . m ie­
szkanie 11, m iędzy g„ 2—3;

19393

S A M O D Z IE L N Y ' korespon­
dent po-lsko — niem ieck i, 
potrzebny. L is ty  „Sam o­
d z ie ln y "  B iuro dzieun ików  
Bucłistaba, Jagie llońska  7;

19732:

C H Ł O P IE C  do posyłek — 
uczciw y, potrzebny zaraz, 
Pa r, A kadem icka  14. 19734:

R O B O T N IC E  k w a lifik o w a ­
ne do lepienia, w oreczków  
pap ierow ych  p rzy jm ie  —  
Skład papieru , Kochanow ­
sk iego 3, w e jśc ie  od u licy  
M iłkow sk iego- 19735:

P A N N Ę  podręczną i dziew  
ezynkę do nauki, poszukuje 
Salon mód Pasaż Fu llerów  
nr. 3, I .  p. 19713:

P O T R Z E B N A  dobrze gotu ­
ją ca  uczciw a i skromua 
służąca do w szystk iego. U l. 
Gródecka 87, I .  p., m iędzy 
2—4 popol. 19672*.

PO S ZU K U JE  się od zaraz 
starszego prak tykan ta  ke l­
nerskiego lub m łodego kel­
nera. W iadom ość: Restau­
rac ja . Sapiehy 23., 19633

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego, 
potrzebna zaraz. Na bie laka 
nr. 37 A ,  I I .  p „  na praw o 

19717

P O S Z U K IW A N A  osoba po* 
rządna celem napraw ian ia  
b ie lizn y  ty lk o  na popołu­
dn ia w  n iedzielę i św ięta. 
L is ty  pod „Ż yd ów k a " do 
Adrrr. W ieku . 19721:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego, 
poszukuję, Szaszk iew icza  1, 
I I .  p „  na lew o, od 4—7. — 

19676:

D Z IE W C Z Ę T A  (ch łopcy ) -  
15—-27 la t (z  na jb liższych  
ok o lic ) p rz y ję c i zostaną do 
p racy we fab ryce  św iec — 
Szew czenki 1. 1. 19679:

K U C H A R K A  do w szystkie 
go , do 3. osób, poszukiwa­
na. F ryd rych ów  4, TT. p., 
drzw i 6. 19680:

P R Z Y J M Ę  zupełn ie samo­
dzielną kucharkę ty lk o  z  
dobre mi poleceniam i. K o ­
chanowskiego 26, XI. p. — 
D r. A Her. 19682

P R Z Y J M Ę  chłopca do na- 
j uki m alarstwa pokojow ego 
I Szeptyck ich  18, Barabasz, 
i 19084:

j C H Ł O P A K  do zakładu czy- 
j szczeuia mieszkań, zostanie 
! p rzy ję ty . Zgłoszen ia: „N o ­

w eg o " , Jagie llońska  nr. 18.
19685:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Ą  podrę 
ezną poszukuje kraw iec 
damski. Łyczakow ska 1. 6; 
w podwórzu* Deutsehmei- 
ster. 19635:

P O T R Z E B N A  Intel, sł rżąca 
czysta, um iejąca gotować* 
uczciwa, ze św iadectw am i, 
do jed n e j osoby. L istopada 
nr. 5, drzw i 8. Zgłoszenia 
od 4. popołudniu. 19646:

PO S ZU K U JĘ  lepszej dziew 
czyn y  do 2 m ałych  dzieci. 
Zgłoszeuia M ochnackiego 
11, Reiehowa. 1809

P A N IE N K A  zdolna podrę­
czna potrzebna ul. D ąbrow ­
sk iego 12 parter lew y  drzw i 
nr. 1. 19782

P O S ZU K U JĘ  — starszego 
chłopca do robót dom owych 
i  czyszczenia samochodów. 
W iadom ość Lum en, p l. M a­
r jack i 4. 19783:

D Z IE W C Z Y N K Ę  do nauki 
szycia  p rzy jm ę , Roeslerow a 
Kaspra  Boezkowskiego 21.

19774:

R A D J O M O N T E K A  samo­
dzielnego poszukuję zaraz. 
Spółka n ie w ykluczona — 
Żółkiewska 59 — „R a d jo -  
sp rzęt". 1860

C H Ł O P A K A  do roznosze­
n ia  gazęt poszukuje B iuro 
dzienników , Hetm ańska 22.

19757:

PO D RĘCZNEG O  p rzy jm ie  
kraw iec Jozafata  U , narfceT 
praw y. 19686:

A K W IZ Y T O R  ogłoszen iow y 
potrzebny. P ro w iz ja  z g ó ry  
płatna  cwent. fiksum . L i ­
s ty  pod „C zasop ism o" do 
Adm . W ieku . 19736:

P O S Z U K U J Ę  podręczną i 
dziew czynkę do nauki. — 
K ra w ie c  damski Golle, ul. 
K rasick ich  7, o f ic yn y . — 
_________________________ 19739:

Z D O LN A  mani kurzystka — 
zosta n ic n a tych rn i ast pr ży ­
ję !  a. Knm por. fr y z je r , u l. 
K azim ierzow ska  47. 19724:

P A N N Ę  (a ) do sam odziel­
nego prow adzen ia  sklepu 
p rzy  dw orze, poszukuję. 
L is ty  pod „O bok Lwowa* 
do Adm . W ieku. 19689:

S A M O D Z IE L N Ą  siłę mo­
ll m arską, p rzy jm ę zaraz i 
dziew czynkę do nauki. — 
Sałon mód. Gródecka 1 63;

19688

P O S Z U K IW A N I zastępcy 
odw iedza jący  p ryw ah te — 
m ieszkania. Reutschuer ul. 
L e g  jonów  37. 19618

U Z D O L N IO N A  panna sk le­
powa potrzebna zaraz do 
w ęd lin iarn i, Z yb lik iew icza  
43. 19761:

D Z IE W C Z Y N Ę  m łodą do­
chodzącą do gotow an ia  o- 
biaclu p rzy jm ę zaraz. B. 
.Stelmach, L indego  3. 19762:

P O S ZU K U JĘ  zdolną pod­
ręczną i dziew czynkę do 
nauki m iędzy 1—2, Żółk iew ­
ska 27. H f .  p. na prawo.

19764:

Z D O LN A  sprzedaw czyn i — 
oraz p rak lykan tka  i d ziew ­
czynka do nauki zostaną 
p rzy ję te . „C h apean x" Sa­
lon mód K opern ika  28*. 19765

M Ł O D Y  pomocnik bu feto­
w y  poszukuje posady w 
m iejscu  lub na w y ja zd . — 
L is ty  pod „ W  y ja z d "  do 
■Wieku. 19763

S Z Y JĘ  po domach. L is ty  
pod „W s zy s tk o "  do Adm : 
W ieku . 19696:

O B E JM Ę  dyżury nocne 
p rz y  ciężko chorych. M ogę 
w yjechać. L is ty  do Adm in : 
W iek u  pod „Solidna**. — 

l.%99:

U R Z Ę D N IC Z K A  s k ilku le­
tn ią  p raktyką  biurową, ko­
respondentka, pisząca bie­
g ła  na m aszynie, ze  zna­
jom ością buchalterii i sto 
n og ra fji poszukuje posady 
(m oże być też zastępstwo 
tub praca w  godz. popołu 
dn iowych. L is ty  do A dm ; 
W ieku  pod „Referencje**..

18965

O SO BA in te ligen tna  w  śre­
dnim w ieku  poszukuj o po­
sady do p ie lęgnow an ia  star 
szej pani. L is ty  do W iekn  
pod „Łagodna  IV *  907$

Z A  D A R M O  u dz ie li lek e ji 
dyp lom owana nauczycielka 
szkó l powszechnych, jako  
w ychow aw czyn i, sekretar­
ka, łektorka, towarzyszka, 
urzędniczka biurow a, p ie ­
lęgn iarka . lub do pomocy 
p rzy  gospodarstw ie, za w y ­
rob ien ie  posady dla męża, 
bardzo zdolnego fachowca 
do autom obili z w ykksztal- 
ceniem  zagran ieznem , jako 
kierow ca, monter, w arszta­
tów  m echanicznych, moto­
rów  D ies la, e lektrow n i, __— 
m aszynista do brow arów  
oraz w  m ajątkach ziem ­
skich. L is ty  pod „W yk szta ł 
cenie zagran iczn e" AJm jn . 
W ieku . 19722:

P R A N IE  B IE L IZ N Y  po 
domach, jakoteż do domu, 
p rzy j m nie zaw odowa pra ­
czka. Zgłoszenia: Sobie­
sk iego 30. 19705:

P A N N A  um iejąca szyć — 
szuka posady do dziecka 
na w y ja zd . L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „Śnieżyczka**.

19709:

IN T E L , panna, kompletna 
sierota , poszukuje jakąko l­
w iek  posadę, na jchętn iej 
do sklepu. L is ty  k ierować 
A dela  Rudaw ców  na. Sam­
bor. 19716:

K W A L IF IK O W A N A  gospo 
dyn i. znająca się dobrze 
na gospodarstw ie restaura­
cy jn ym , poszukuje posady 
na sezon. L is ty  pod „S e ­
zon ow a" do Adm . W ifdai.

19636:

S A M O D Z IE L N A  lcrawezyni 
poszukuje szycia  w  domach 
p ryw atnych . L is ty  pod 
-T. P . do Adm in . W ieku . — 

19641:

S T A R S Z Y  solidny handlo­
w iec, w yb itn y  fachow iec 
bufetowo —  restau racy jny , 
obejm ie posadę kierow n ika 
lub in teres do sam odziel­
nego prowadzeniu. Zgłosze­
nia: K o w a lczyk , Przem yśl, 
Basztow a 31. 19645

O F E R T Y , kosztorysy* po­
dania przep isu ję na m a­
szynie. św . Józefa  nr. 2 — 
drzw i 9. 19306

P O S ZU K U JĘ  posadę szofe­
ra  na pryw atne auto (z ie ­
lona licen c ja ). Jan Sk ira , 
M okrot3m , p. Żółkiew . 19660

IN T E L , panna sierota z 
I I I ,  r. sem in., dobrze się 
prezentu jąca, z p row inc ji, 
poszukuje posady natych­
m iast na skrom nych w a­
runkach ja k o  kasjerka  — 
ekspedjeutkri. do tow a rzy ­
stwa, op iek i, biura lub t. p. 
L is ty  pod „B ed e "  Ad in iu ; 
W ieku . 19661

M Ł O D Y  czeladn ik, fr y z je r  
m ęski, poszukuje posady 
w m iejscu lub na w yja zd . 
L is ty  pod „P ię k n y "  Adm : 
W ieku . 19690:

PO K O JO W A  poszukuje po 
sady jako dochodząca. L i ­
sty pod „P o rzą d ek " A dm : 
W ieku . 19702:

K T Ó R A  w pływ ow a pani — 
w yrob i jakąko lw iek  posadę 
przystojnem u kaw alerow i 
la t  31. W  zam ian małżeń­
stwo. L is ty  pod „Z en on " 
do  A dm . W ieku . 19658:

O F E R U J E M Y  dobór p a rtji 
każdej s ferze  drogą  dyskre 
tnej korespondencji. W a r­
szawa, Skrzynka pocztowa 
852. Znaczek 50 załączyć.

1858

K T Ó R A  z pań pragn ie szczę 
ścia i dobrego męża. Je­
stem separowany, rzem ieśl­
nik la t 29, bezdzietny. Po ­
m ieszkanie umeblowane. —  
L is ty  do A dm , W ieku  pod 
„D ob ry  lo s ". 19748:

W D O W A  sam otna, p rzy ­
stojna, la t  44, x w ie lk ie c i 
eleganekiem  m ieszkaniem , 
posiadająca nieco gotów k i, 
pozna z  braku znajomości 
tą drogą pana samotnego, 
in tcl. na dobrem stanowi­
sku. la t 4.>— w ecln  matr 
cmer. n iew ykluczen i. Spra­
wę traktu ją  poważnie. A n o ­
nim  do kosza. L is ty  pod 
„V io le ta "  do Adm . W icku.

19525i

ROŻMAltC

PR A C O  W  N IA  l v y  k o t a rs k a 
K o ła  Po lek , Lw ów , ul. So­
koła 1 — w ykonu ję i prze­
rab ia  na jm odniejsze fasony 
kam izelek , żak ietów , garso­
nek oraz w yrab ia  skarpetki, 
podrabia pończochy i pod­
nosi oczka. — P rzy jm u je  
w szelkie szycie- 19608

W Z O R Y  kłute do haftu — 
oraz odb ijan ie ’ kap, firanek  
z najnowszych w zorów  po­
leca Zak ład rysow n iczy  Ko 
ła  Po lek , Lw ów , Sokoła I. 
___________________________ 19697

C Z Y T A M  PR ZYSZŁO ŚĆ  z 
pisma, rąk, gw iazd. W y ­
łą cza jąc soboty, 12—4. W iś ­
niewska, Lw ów , S tryjska  
nr. 46.  19517

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — * 
przy jm u je panie. Gródecka 
nr- 49. L  p, 18973,

P E N S JO N A T  o 20 pokojach 
w N ie in irow ie  do w yd zie r­
żaw ien ia . W iadom ość „O ka ­
z ja " ,  Łyczakow ska nr. Ifi; 
_________  19418

W  B A N K A C H  Zastaw ni­
czych zastaw ione kosztow ­
ności w ykupu ję, dopłacam 
na jw yższą  wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar-' 
m istrzowski A u streieher — 
K azim ierzow ska 5, naprze­
ciw  S zp 11 al ne j . 19-k1 >5

R A B K A  - ZDRÓJ Pen­
sjonat 12 pokoji w dobrym  
miejscu za 4.000 zł. do w y ­
dzierżaw ien ia. W iadom ość: 
B iuro ogłoszeń Rabka. 1680

^CHOROBY W E N E R Y C Z N E  
i zastarzałe skórne, neura- 
sten ję seksualną leczy  spe­
c ja lis ta  Dr. F riseh . u lica 
W ałow a 11, teh nr, 55-20; 

_______________________1705

P O S ZU K U JĘ  spólnika z go 
tówką około 30,000 zł. do 
dalszej produkcji aparatów  
dźw iękow ych . P ie rw szy  a pa 
ra t wykończony. L is ty  pod 

1 „D źw ięk ow y " do Adm in: 
W ieku . 19703:

, W Y K O N U J Ę ' »a jro zu ia iL zo  
robuty ręezue. Robię pa- 

I ja cy . Opraw ia ni a r t ysty  rz ­
n ie  poduszki. Na Bajkach 

• nr. 24, drzw i 9. 19738

; C U K IE R N IA , M leczarn ia  z
koncesją na w yszynk piwa 
z ogrodom, 40 stołów  — do 
w ydzierżaw ien ia  na sezon 
le tn i w raz z  m ieszkaniem  
w letnisku pod Lwowem , 
W iadom ość: C uk iern ia  —

1 Lw ów , B oi mów 1. 197*26:

LEKARZ-DENT’1 STA A. J D K G F E R
l w ó w , u l .  Na Błonie 2 (naprzeciw Kopyikowego). 
Leczenie chorób jamy ustnej. Laboratorium tech­
niczne. —  Ceny zniżone. — Ulgi w  spłatach. 1813

K B S T A U K A .C JA , M leczar- 
nia. sezonowa, w yszynk  p i­
wa do w yd zie rżaw ien ia  — 
p rzy jm ę spólnika lub dam 
u a rachunek. L is ty  pod 
„P a rk  zab aw ow y" Adm in : 
W ieku . 1937$

W S Z Y S C Y  poszkodowani 
w ojną, w a loryzac ją , tu ­
dzież posiadacze przedwo­
jen nych  polis anstrjaekioh 
oraz em eryci państw  zabór 
ezyeli, spieszcie dzis ia j do 
kiosków  lcoło kaw iarn i W ie  
deńsk iej po „G azetę Spo­
łeczną**. N ad zw ycza j w a­
żne w iadom ości. 1938$

3 Z7j . kosztu je przerobien ie 
kapelusza Salon Mód, K ra ­
sickich 16. 19000

S U K N IE  dam skie w ykonu­
ję  elegancko, k ró j p ie rw ­
szorzędny, ceny n iskie. Bo­
gusław skiego 14, parter. —  

19612:

A K U S Z E R K A  Latkowska, 
p rzy jm u je  panie. A snyka  9, 
drzw i 2, parter. 19628

A P T E K Ę  na p row in c ji w y # . 
dzierżaw ię m agistrze ka lo* ■ 
liezce. O fe rty  w raz 7. re fe - 
reu ejam i do Adm . W ieku  
pod „D z ierżaw a  apteki**.

19716 1

A K U S Z E R K A  W a g n e ro w i
p rzy jm u je  panie na czas 
słabości. Sobieskiego 31 — 
parter. 19778

A K U S Z E R K A  przy jm u je 
panie. W a łow a  27. Zadzwo­
nić —  dozorezyni wskaże.

19779

O B IA D Y  na maśle ob fito  
w yd a je  się i <Io menażek, 
zam aw iać z dnia na dzitń; 
Pon iatow sk iego  8, I .  p. N r. 
drzw i 4 w ejśc ie ogródkiem .

19780:

W E K S L E  protestowane -  
p rzy jm u jem y  do zainkasć 
w ania , gw aran tu jem y z 
w yn ik , skrytka 278, Lwów 

19756:

S R O L N IK  do otw arcia  cu­
k ie rn i w  ruch liw em  m ie­
ście poszukiwany. Zgłusze­
n ia  pod „C n t io n n k "  Adm , 
W ieku. 19751:-
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L M a L U
K T Ó R Y  z p- Profesorów  
W . K , N. grupy przyrodn i 
cko — geogra fic zn e j udzieli 
jni lek c ji w czasie św iąt 
W ie lk ie j nocy. L is ty  pod 
„W . K . N .“  do A dm in : 
W ieku . 19503

N A U C Z Y C IE L K A  szkoły 
powszechnej poszukuje lek 
c ji. L is ty  pod „Nauka** do 
A  dnu W ieku . 19715:

N A U C Z Y C IE L K A  — uczy 
po lsk iego, n iem ieck iego — 
francuskiego, tanio. U lica  
M urarska 32, p iątro. 19659:
F O R T E P IA N  do ćw iczeń 
w yn a jm u ję na godziny. UL 
Zam ojsk iego 9, I. p. 29681:

K U P IĘ  kam ieniczkę s o li­
dnej budowy z m ieszka­
niem  od gospodarza za 
5,000 do 7,0000 doi. L is ty  
pod „Słoneczna** do Adm . 
W ieku . 18969

F O R T E P IA N  p ierw szorzę­
dny krótk i, k rzyżow y, kon­
strukcja  m etalowa, — ton 
w ie lk i p iękny, rzadka oka­
z ja  sprzedam niedrogo. K o ­
pernika 26 Sk len iarski. Te-% 
lefon  83.31. 19036

P A R C E L E  budowlane na 
spłaty rata lne sprzedaje 
T ow arzystw o  Terenow e, p l. 
M arjaek i 10. 18779 i

K A N A R K I  Ilarceńskio, sa­
m iczki do rozpłodu, sprze­
daje po 5 i 7 zł. W olność 
nr. 3, parter. 19265

S P R Z E D A M  dom nowy — 
m urowany, 15 la t  w o lny — 
6 ub ikacji w raz z parcelą  
budowlaną. L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „1,500 D .“  19174

LICYTACYJNA S P R Z E D A Ż
PARCEL BUDOWLANYCH

odbędzie się dnia 3. kwietnia 1930, o godz. 10 rano. 
Informacji udziela Urząd gminny w Kleparowie. 19410

F R A N C U S K IE  m atury, po­
p raw k i, konwersacja. S iła  
p ierwszorzędna. Cena p rzy ­
stępna. Tam że n iem iecki. 
Kadeeka 16, parter. 19773:

S Z K O ŁA  TAŃCÓW  pod 
k ierow n ictw em  BrysioweJ i 
syna Stow. „SK AŁA** ul. 
Mickiewicza L  28, I. plątro 
chcąo dać możność szerszej 
warstwie młodzieży wyu­
czenia się tańców modnych 
otwiera % dniem 3. kwie­
tnia b. r. knrsa ulgowe, 
niższe i wyższe w 12 lek­
cjach po 15 zł. — W pisy : 
wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 18—20. 18799:

Kupr.o-Sprzeda:
D A R M O  firanki I kapy
zestawia przv zakupnie 
materiałów do tychże — 
W A N K , plac Marjack! I. 5, 
I .  p. 1787

10,000 C E G IE Ł  loco pieo 
„S y g n ió w k a " sprzeda oka­
zy jn ie  Reulsehner, L eg jo - 
nów  37. 17029

C Z T E R Y  nowe O PO N Y  gu­
mowe 895X135 ok azy jn ie  do 
sprzedania. W iadom ość z 
grzeczności w firm ie  Lein- 
kauf, S łow ack iego nr. 18;

19181

P A R C E L A  budowlana, 180 
sążni do sprzedania na 
Kleparowie. Wiadomość z 
grzeczności Kleparów, In ­
żynier Janiczek, ul. W szy­
stkich Świętych 3. 19521

K A S ZT A N Y  wspaniałe drzo 
wa alejowe poleca Zakład 
ogrodniczy Teodora K lim o­
wicza, Lwów, plac H a li­
cki 14. 19198

RÓŻE, poleczki, maliny —
sprzedaje, silne krzaki. —  
Państwowa Szkoła Ogrodni­
cza za rogatką Zamarsty. 
nowską. 18688

R O W E R  ok azy jn ie  do siprze 
dania; Sobieskiego 4, Ze­
garm istrz. 19760:

S Y P IA L N IA  o francuskim  
łóżku ok azy jn ie  do sprze­
dania. Zgłoszenia pod „P r a ­
w ie  nowa4* A dm in istracja .

19766;

SAMOCHODY O K A ZYJN E, także naj­
nowsze modele najko- 

.zystrie j sprzedaje / »itom oD liow c Biuro Inż. 7. 
B R A U N ,  Tarnow skiego 7, telef. 74— 98. 1862

S Y P IA L N IĘ  wiedeńską, — 
fo rn irow aną dwustronnie, 
ok azy jn ie  sprzeda „Lamus** 
Rom anow icza 10, 19190

DOM m urowany, blachą 
k ry ty , 7 ubikacji, ogródek, 
altana, 3 u b ikacji wolne, 
1,800 doi. Kochanow skiego 
nr. 141, Te l. 58-46. 19563

P A R C E L A  fron tow a przy  
kom forcie 84 B ą żn i, boczna 
Zyb lik iew icza  sprzeda F ir ­
ma „K o n tra k t "  B atorego 36 
T e le fon  76—46. 19596

R A D  JO A P A R A T Y  i słu­
chaw ki na jtan ie j Lw ów  — 
„Lumen** pl. M arjaek i 4. — 

19359

M O TOR Langio W o lf 8 I IP  
sto jący, benzynowo na fto­
w y , gazow y, tan io do sprze 
dania. W iadom ość A snyka  
nr. 11. I. p. 19416

K U P IĘ  kam ienicę we Lw o 
w ie  w  cenie 8,000—12,000 
dolarów . W k ład  7,000 do la ­
rów . Pośredn ictw o w yk lu ­
czone. O ferty  proszę łaska­
w ie  wnosić pod Drohobycz 
Poste — restante M ichalina 
Szur ma. 19413

NAJG USTO W N1EJSZA  gar
dero ha dziecięca „SPORT** 
ty lk o  plac H a lick i 3.
D LA  NOW ORODKÓW  kom­
pletne w ypraw ki „SPORT** 
ty lk o  plac H a lick i 3. 
P Ł A S ZC Z Y K I dla dzieci 
„SPORT** ty lko  plac H a li­
cki 3. 1622

P A R C E L A  143 sążni, opar- 
kaniona w  II. dzielnicy do 
sprzedania. Listy do Adm. 
pod „1200 doi.**. 19597

T A N I  T Y D Z IE Ń  kap i f i ­
ranek, na jp iękn ie jsze mo­
dele roboty ręcznej, ty lk o  
u FR  E l  L IC H  A , Sykstuska 
nr. 21. 18951

DOM K U P IĘ , wpłacę 2.000 
doi. — w p rzyzw o ite j d z ie l­
n icy. O fe rty  do Adm in. dla 
„J . K .“  19G23

DOM z ogrodem , p rzy  sta­
c j i  ko le jow ej w  M edyce —  
z w oluej ręk i sprzedam. 
W iadom ość: L lch t, Lw ów ,
ul. Krakow ska 7. 19444

ZA ZŁOTO, srebro, bry 
hnily , płaci n a jw ięce j — 
Oswald Mandl, Sykstuska 33 

18007

C Y P I A I  g JIC  jadaln ie ,  salony, s za fy ,  kre- mt I  r  ) n L i i l C |  densy i t d o r a z  meble an­
tyczne poleca  f irm a Z i e l i ń s k i ,  ul- Trzeciego 
Maja 11 a, sklep antyków. 1802

P IA N IN O , fortep ian , ku­
p ię ok azy jn ie . L is ty  pod 
„150 dolarów  gotów ki'* do 
Adm . W ieku . 19292

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia pó l syp ia ln i jasnej, — 
Starożytny zegar i inne 
rzeczy. M arcina 4. 19408

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia: gab inet m ahoniow y
wiedeński, gab inet orzecho­
w y, b iurko orzechowe an­
tyczne, po jedyncze fo te le , 
krzesełka antyczne i k ilka  
dyw an ików  perskich w  DO­
M U  S Z T U K I, Akadem icka 
14, parter na prawo. 19771

P L A C  sprzedam, W arsza­
w a — Czerniakowska p rzy  
H usarskiej 11.000 łokci, dwa 
fron ty . W arszaw a, G rzy­
bowska 69-11. 1857

A U T O B U S  „Skoda** w bar­
dzo dobrym  stanie na 23 
osób zarejestrow any — do 
sprzedania na dogodnych 
warunkach. Zgłoszen ia  pod 
„Skoda*4 — B iuro ogłoszeń 
Schercrera, K opern ika  12.

19767:

Z PO W O D U  w yjazdu  tanio 
do nabycia  sza fy  orzecho­
we, garn itu r salonowy, lu ­
stra, obrazy, b iurko a n ty ­
czne, lam py elek tryczne, 
zagary , dyw any perskie i 
różno drob iazgi. Senatorska 
1. 6, parter p raw y  od  10—1 
i 4—7. 19753:

RÓŻNE M A S Z Y N Y  do szy­
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Komisowy ul. 
Piłsudskiego 1. 11. 19088

W IL L A  nowa w śródm ie­
ściu, 13 u b ikacy j, kom for­
towa, z  ogrodem  do sprze­
dania. L is ty  do Adm in istr. 
W ieku  pod „Śródmieście**.

19326

P IA N IN O  „P e tro fa *4 p ły ta  
pancerna praw ie  nowe — 
sprzedam ok azy jn ie  lub za­
m ienię za krótk i fortep ian  
Łyczakow ska 57, dozorca 
wskaże. 19775:

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
n ia: salon orzechowy an ty ­
czny, b ib ljo teka  antyczna, 
serwantka antyczna, komo­
dy antyczne, sekretarzyk 
an tyezny, budnarek an ty­
czny: w  DOM U  S Z T U K I, 
Akadem icka 14, w  parterze 
na prawo. 19778

16 P A R C E L  DO S P R Z E D A  
N IA1 Za gotów kę j na ra­
ty , obok przystanku tram . 
w ajow ego przy  ul. Nowej 
Rzeźni (naprzeciw  R em izy ) 
Parcele o dużych frontach* 
słoneczne, stu sążniowe i 
w iększe. Cena od 8 doi. za 
sążeń. W iadom ość ul. Zbo­
rowska 11. 19429

R Z E Ż N IC Y ! N ajlepsze no- 
żee, najlepsze p rzybory  — 
haki porcelanow e już na­
deszły. Rentschner, L eg jo -  
nów 37. 19393

S P R Z E D A M  tanio i korzy­
stnie kilka parcel w Brzu- 
ehowieacli, piękne położe­
nie, blisko dworca. Zgłosze­
nia listowno Słoński, Znie­
sienie. 19383

prania_
s p rze d a w a n y! 

wyłącznie w

DL A  zabezpiecze­
nia klijentełi od 

kupowania falsyfika­
tów, jest zwyczaj wy­
tłaczania nomenk atury
na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux , ponieważ umieszczenie nazwy czy też 
firmy na każdym u:kłym płatku jest nie do pomyśler.i a ( 

W obec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w  zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając L u x ’u zawsze 
tylko w  paczkach z nomenklaturą.

L u x ’em uprać można wspaniali eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojna eawabną b :eliznę. Wełniane 
koszulk i, bieliznę i kaftaniczki niemowląt, jak rówmeż 
grube wełniane koce i wszelkie flane’owe ubrania, prać 
tylko L u x ’em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach n lękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w L u x ’ie.

Ł U X

należy ządcć Lux 'u  

tylko w paczkach-

FlkĆBKA DARMO*
K U PO N  “ Sunlajt" Spółki Akcyjnej, Skrzynka

Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszaw*. 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko ...... ..............................................................................
Adres ...............
Lx. isc-oaó P. (Uprasza się o wyraźne pisanie.)
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Centrala Pch uzoch PFAl' H ^ S S S i l l
Hallo, Rao de Janeiro? Kupno-Sprzedaż

K A P Y  brokatowe na dwa 
łóżka w najw iększym  w y ­
borze W A N K , plao M arja- 
cki 5, I .  p ią tro , 1790

P A R C E L A  w Sygn iów ce 
do sprzedania po półtora 
dolara sążeń kw adratow y. 
W iadom ość: Ilk o  Steczy-
szyn, 10 m inut od p ie rw ­
szej sekcji autobusowej. —* 

19G64:

K A S Ę  kontrolną „N a t io ­
nal** sprzeda owocarnia 
„M arys ień ka ‘% P iłsu dsk ie­
go  5. ’ 19667

S P R Z E D A M  domu murowa 
ny „ k ry ty  d ^ h ó w k ą  z o- 
grodem  za 5,500 zł. w m ia­
steczku koło, Lw ow a. Z g ło ­
szenia w. m iejscu u M ieczy 
sława Rom anów w  N aw a rji 

19668:

G A B IN E T  męski dębowy 
do sprzedania. S to la rn i* 

i- Zam arstynów , OgrodnicFa 
’ nr. 14. 19670

(xy) W  Niemczech doKonano obecnie prób polączeuia się przy 
pomocy krótkich fal z Btazylją. Pierwsza rozmowa między Berlinem 
a Rio de Janeiro ha odległość 0.000 kilometrów odbyła się niedawno. 
Rycina nasza przedstawia pierwszą rozmowę w c-Decności przedstawi­
cieli obu państw. Od lewej ku prawej poseł brazylijski w  Eeriinie 
Dr. Guerra Duval, niemiecki sekretarz stanu Feuerabend i sekretarz 
stanu Schubert.

ITOKTKPIAł jriiechńw, -  
dobrej m arki; 1 tanio ’ do 
spraedfuiła lub w yp ożyc ze ­
nia. D l. Czereśniowa L  .25;

19675r̂
S P R Z Ę G A M  dom O 4 Ubi­
kacjach za. rogatką Ł ycza ­
kowską .ul. Boczna Pasie­
czna l.;_ 6. B liższa  w iado­
mość w sk lep ie; 19G91:

DOM do sprzedania za pa­
rę setek z  powodu w y ja ­
zdu. W iadom ość: Laskow ­
ski, Rogdnnówfka, u lica 
Obrona Dworca ! 83. 19471:

O F IC Y N Y  o trzech  ubika­
c jach , sprzedam; okolica  
roga tk i G ródeck iej. L is ty  
pod „Sześć** do A dm in istr: 
W ieku . 19654;

Z PO W O D U  zm iany a rty *  
kułów S zla frok i fu lardyno* 
we po 12 zł. Suknie, P lu ­
ski, B ie liznę i R e fo rm y  — 
w ysprzeda ję o 50 procent 
tan ie j. M agazyn  K obera  —* 
S ienk iew icza  2. Tan io , b* 
na p ią trze ! 19701:

S P R Z E D A M  zupełn ie nowy 
row er m arki K a jze r . U lica  
Skrzyńskiego 8, gospodarz.

19720: R O W E R , w yśe igów kę kom­
pletną ok azy jn ie  sprzedam. 
Le lew e la  8, m ieszkań! | 8, 
3.30 do 4,30 popoł. “19723:

S K L E P  urządzony z m ie­
szkaniem , tan io odstąpię. 
L is ty  pod „K o rzen iło  resta- 
uraeyjny** do Adm . W ieku.

19711
S P R Z E D A M  domu muro­
w any z ogrodem  p rzy  g łów  
nym trakcie. K lepa rów  ul. 
W arszawska 78. 19727

DO S P R Z E D A N IA  dom 
parterow y, sta jn ia  i w o­
zownia murowana, fron t 
18.50 szeroki, 33 d ług i. Ul. 
M a rji Bartosówny nr. 6 — 
boczna Szym on ow iczów- —  

19639

R O W E R  zupełnie now y —* 
ok azy jn ie  do ' sprzedania. 
Leona Sapiehy 26, IT. p. -*  

19729: *

DO S P R Z E D A N IA : lustro, 
trernutka, 2 łóżka, 2 obra­
zy  św., m anekin i stó ł ku­
chenny. B łonna 26, I .  p„» 
drzw i 9. 19742

L A D A  i 3 sza fy  tan io do 
sprzedania. Cukiern ia ul. 
B ielow ski ego 6. 19640

R E A LN O ŚĆ  do sprzedania 
w B ia łohorszczy , 3 kim . od 
Lw ow a , ‘543 sążni ogrodu, 
chałupa, stodoła, piwnica. 
W iadom ość w sk lep ie De- 
m ianowskiego w  B iałohor- 
szczy. 19642; ■

M A Ł Y  samochód, m ew y- 
m aga jąey  remontu, kupię 
2i rąk pryw atnych . L is ty  
t . podaniem  m arki i ceny 
do Adm . W ieku  pod „G o ­
tówka**. . 19712:

S P R Z E D A M  tło m murów li­
ny ' now.y , lub zhmihnię na 
mniej&zy. Bogdanów ka ul, 
■Sucha, Chm iel. 19647

S Y P IA L N IA  dębowa W d ó i  
brym  stanie do sprzedania 
W iadom ość vul. Kadocką 8; iż- 
parter w  podw órzu.' 19714**3

S P R Z E D A M  .dom now y —  
m urowany lub w yą a jm ę z 
ogrodem , Daw idów  obok 
stacji. L is ty  pod ,,Doin£' 
do Adm* W ieku . * 19653

CZTERY- nowę O P ^ N Y  gu ­
mowe 895X135 ok azy jn ie  <Tó 
sprzedania. W iadom ość ź 
grzeczności w firm ie  Lein - 
kau f, S łow ack iego nr. 18;

19184.O K A Z J A l M aszyn* do p i­
sania używana, do nabycia 
po n isk iej cenie w  sklepie 
p. J. Lom agi, ul. L indego 
nr. 2. 19637

S Y P IA L N IA  mahoniowa 
nowa, modna, do sprzedania 
L is ty  pod „Z ł. 3.500 K . "  do 
Adm . W ieku. - 19013

KAPELUSZE DAMSKIE GERBER, Lwjw, Rynek 19, w sień*
O lbrzym i w yb ó r ostatnich nowości. Najniższe ce n y

«
a su u
c? 5 «  P*
8 -  
p. °5  p-

o
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Ważne tylko do świąt wielkanocnych 3
Celem ponownego wprowadzenia przedwojenne! marki obuwia „GOLIAT*1, sprzedajemy

(G oodyear)

• 1 3

O B U C I E  D A M S K I E
Pantofelki lakier. . . zł.

Pantofelki luksns. . . zi.

Pantofelki sportowe. zt.
282B

Dom Towarowy „BERGERA**

o b u w ie  m ęski|
pdłbnciki lakier. . . .  zł. 
półbuciki biąz. . . . .  zł 
pół reiki czarne . . .  zł. 
buciki ca łe ...................zł

J v ó w , pi. t r y b u n a l s k i  i .
Uwaga! Sprzedajemy tylko po 1 parze.
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Specjalną maszyną GRĘPLUJE, 
PRZEGAPIA i P0KR fWA Sfl°T|£S2

FABRYKA POŚCIELI 19624, 
M " -  L w ó w , UL. KORALNICKA 6. ~ W

1
LOKALE

D U ŻY fron tow y  pokój z o- 
sobnym wchodem — dla 
dwóch kaw alerów  z całem 
utrzym aniem  zaraz do w y ­
najęcia. L is ty  do Adn iin : 
W ieku  pod „Frontowy**. — 

19G44:

NASIONA
F.. FREEGE Kraków
Rok zało2enia 18S0. —  Cenniki na żądanie.

SPRZEDAŻ s 1794
Lwów, ULICA TRYBUNALSKA 3.

Z A M IE N IĘ  pokój z kuch­
nią, jasny, słoneczny, za 
tak ie same w śródm ieściu 
za dopłatą. L is ty  do Adm . 
W icku  pod S. W , 19652:

Z A  pożyczkę w ekslow ą 1— 
2,000 zł., dam darmo pokój 
w W oroehcie. L is ty  pod 
„Przednówek** do A dn iin : 
W ieku . 19666:

PO KÓ J kaw alersk i, umeblo 
w any w śródm ieściu, so li­
dnemu Po lak ow i, kato liko­
wi do* w yn fijęc ia . W iado­
mość: M agazyn  fu ter  Solik  
Sob iesk iego 4. 19643:

Z A M IE N IĘ  stancję dużą 
słoneczną za doz.orcówkę. — 
L is ty  pod „19669“ do Adm . 
W ieku. 19669

PO K Ó J z kuchnią i jedno 
izbowe m ieszkanie zaraz do 
w ynajęcia . K rzyw ezyck ą  
nr. 5 A , L e j m anowicz, za 
czynszem  rocznym . 19671:

DO W Y N A J Ę C IA  trzy  po­
koje, kuchnia, kom fort. — 
Bema 31, 19674

PO K Ó J um eblowany zaraz 
do w yn ajęc ia . Szaszk iew i- 
cza 1, I I .  p., na lewo, od 
4—7. 19677;

PO K Ó J do w yn a jęc ia  zaraz 
um eblow any, obszerny, — 
parter, osobne w ejście. U l 
Zaścianek 14, za szkołą 
Przem ysłow ą. 19683

N IE K R Ę P U J Ą C Y  pokój u- 
raeblowany z k la tk i scho­
dow ej, samo!nomu panu — 
w ynajm ę. IT1. D w ern ick ie­
go 46, I .  p. 19707:

NAJLEPSZE 0 JK U R Z A tZ E
z akcesorjami kompletne — ~v cenie zł. 350

na dogodne spłaty poleca 1760

J A K Ó 5  K i A H A N E  t Ska
Lwów, ULICA KOPERNIKA i. Telef. 8 -9 1 .

NOW Y M ODEL! -  P A TE N T rok 1930

STACJE BENZYNOWE
„ M E " ł ł - j - 3r

AUTOMATYCZNIE
UTRZYMUJĄ BENZYNĘ W  POJEMNIKACH 

— NIEZAWODNE W UŻYCIU - -  
Najłatwiej dopuszczalne do l e g a l i z a c j i

Z B I O R N I K I  i B E C Z K I
2ELAZNE

NA NAFTĘ, BENZYNĘ, SPIRYTUS i t. p.
O K A Ż D E J  P O J E M N O Ś C I  i  W I E L K O Ś C I  

W Y K O N U J E ,  D O S T A R C Z A  i U S T A W I A  

W E  W S Z Y S T K I C H  M I E J S C O W O Ś C I A C H

GÓRN05L. TO W. PRZEMYSŁOWE
SP. A K C .  1728

LW Ó W , ULICA SENATORSKA 11A 
W ARSZAW A, SEW ERYNÓW  3.

Nałeiytośó pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie


